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Hesja P d z w ^ a j f t a  Sejmu i Senatu
została zwołana na piątek 23 b. m.

Dwie szubienice we Lwowie. - Dramat rodzirfny przy ul. 
Owocowej. - Kosowczyzna odcięta od świata.

Szynkę pragską, wędliny delikatesowe, poleca F*a „Zakopane** Lwów, ul. Akadem icka 24.

WYMIANA DEPESZ MIĘDZY PREZ 
RZPLTEJ A KRÓLEM HISZPAŃSKIM.

W arszaw a, 20. m aja. (PAT) W ziwią,' 
zku z uroczystością imienin króla Al
fonsa XIII, pomiędzy P. Prezydentem 
Rzplitej i króilcim Hiszpainji odbyła się 
wym iana depesz.

 -o-------
•*0WBÓT MIN. POŁCZYŃSKIEGO 

Z CIESZYNA.
W arszaw a, 20. m aja. (PAT) M inister 

rolnictw a Janta-Połczyński pow rócił dziś 
z inspekcji lasów  państw ow ych w  Cie
szynie i objął u rzędow anie.

AWANS POSŁA ARCISZEWSKIEGO. 
W arszaw a, 20 maja. (PAT). Pan Pre

zydent Rzplitej podpisał dekret m ia
nujący M irosława Arciszewskiego, po
sła  nadzwyczajnego i m inistra pełno
mocnego III. ki. przy rządzie Tepubliki 
łotewskiej, posłem nadzwyczajnym  i 
ministrem  pełnomocnym II. kl.

NA WZMOCNIENIE FRONTU AN
TYPOLSKIEGO.

Berlin, 20. m aja. (PAT.) Sejm 
prusk i przy jął wczoraj po dłuższej 
debacie w niosek ipartji rządowej, 
przew idujący w staw ienie do p ru sk ie 
go budżetu m inisterstw a sp raw  w e
wnętrznych sumy 15 mit jon ów nrk.j 
na cele funduszu pogranicza wscho
dniego.

MĄŻ, JAKO GŁÓWNA WYGRANA. 
(Do artykułu  na str. 9-tej.)

ZDERZENIE KRĄŻOWNIKA 
ZE STATKIEM RYBACKIM.

Buenos Aires, 20. maja. (PAT) Krą
żownik brazylijski „Peiuam buco“ zde
rzył się ze statkiem  rybackim  przy 
ujściu rzeki Paragwaju. Zatonęły dwie 
osoby.

0  ZWROT NIELEGALNIE POBRA
NYCH KAR PIENIĘŻNYCH.

Madryt, 20. m aja. (PAT.) Rada 
staniu złożyła raport, dom agający się 
zwrotu kar pieniężnych, nałożonych 
nielegalnie w okresie dyktatury .

Z Piszczą n.
Dom zdrojowy dla stanu średniego 

„Cyrill-Hof“ w Piszczanach donosi, że 
dysponuje jeszcze dla kuracjuszy  z Polski 
kilku w olnem i m iejscam i za opłatą ry 
czałtową. Inform . u s tn .: A pteka Mikola- 
scha, Lwów, p isem .: B iuro Piszczany,
Cieszyn. 3528-

POSEŁ ŁOTEWSKI W WARSZAWIE 
ZŁOŻYŁ SWOJE LISTY UWIERZY

TELNIAJĄCE.
W arszaw a, 20 maja. (PAT). Dnia 

20 bm. o godz. 1 w południe poseł nad 
zwyczajny i m inister pełnomocny re 
publiki łotewskiej Olgierd Grosswald 
złożył P. Prezydentowi Rzplitej swoje 
listy uw ierzytelniające n a  uroczystej 
audjeneji n a  Zam ku królewskim. W 
czasie audjeneji obecni byli: wicemi
nister dr. Wysocki, szef kancelarii cy 
wilnej dr. Lisiewicz, zastępca szefa 
gabinetu wojskowego ppułk, Fyda oraz 
członkowie domu cywilnego i wojsko
wego Prezydenta Rzplitej.

Poseł Grosswald w otoczeniu a tta 
che poselstwa Abdtinsza, radcy posel
stwa Ciwertsa oraz w  obecności przed
stawicieli M inisterstwa S. Z. i komen
danta garnizonu m. W arszawy pułk. 
W ieniaw y - Dług oszewakiego złożył
wieniec n a  grobie Nieznanego Żołnie
rza. W uroczystości wzięła udział kom 
panja honorowa 21 p. p. ze sztanda
rem i orkiestrą, która odegrała hymp 
państwowy łotewski i polski.

W  kawiarni „LOUVRE“ I Lwów, ul. 3-Maja Od 1S 5 : z m ia n a  p ro g ra m u  k a b a re to w e g o  
C d  3%  w ie  z. K s n r e r t  I. r r ą l  e i o rk  e s t r y
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WYBORY
na WOŁYNIU.

Lwów, 21 maja.
W yniki uzupełniających wyborów 

sejmowych w okręgu Łuck—Równe— 
Kostupol przeszły wśród naszego spo
łeczeństw a bez zainteresowania. Teo
retycznie mogłyby one posiadać w ar
tość z dwóch względów: 1) gdyby ich 
wynik w płyną! w jakimkolwiek kie- 
ruiiKU na układ sił w  Sejmie, tudzież 
2) jako probierz nastrojów politycz-_ 
nych ludności. W danym  jednak w y
padku oba te czynniki odpadają. Wo
bec ogólnej sytuacji politycznej, i m a
łych wiaoków na  normalną pracę tego 
Sejmn w przyszłości, wszelkie zmiany 
w liczebności ugrupowań stają się o- 
bojetne. Z dirugiej strony wybory odby
ły się w  w arunkach bardzo nied osta
tecznie wyrażających opinję ludności. 
Najsilniejsza w r. 1923 grupa, w ystę
pująca pod znakiem  „jedynki^, ogłosi
ła  ze względów zasadniczych absty
nencję; podobnie postąpiło Stron. Na
rodowe, dla którego wybory, zmusza
jąc do świadczeń pieniężnych, przed
staw iały ryzyko kompromitacji. W ten 
sposób obraz ogólny miusiał wypaść 
niezupełnie i nieprzekonująco. Nie 
minicj pewne doświadczenia zasługują 
n a  bodaj pobieżną uwagę.

Przedewszystkiem uderzające jest 
powuuzenie hasła absencji wyborczej. 
Udział głosujących spadł z 63,1 proc. 
w r. 1928 na 34,3, czyLi blisko* dwu
krotnie. W cyfrach bezwzg'ędnych 
spadek ten wynosi 170.650 i  89.100. 
W ynika stąd, że solidamuść wśród 
ludności polskiej by ła  znaczna. .„W y
zwoleni e“ , jedyne stronnictwo polskie, 
biorące udział w wyborach, m andatu 
nie zdobyło.

Ale jest inny .szczegół ciekawszy. 
Z chw ilą zrezygnowania przez polskie 
grupy z agitacji w yborczej, wybitnie 
w zrastają szanse stronnictw niepol
skich. Stają się bezkonkuremerinemi. 
,yDiło“, któremu w tym wypadku mo
żna wierzyć, zapewnia, że ani jeden 
glos ukraiński nie padi n a  list-} „W y
zwolenia" Z tego wynikałoby, że 
wszystkie glosy ukraińskie padły na 
w łasne list* narodowościowe, czyli, że 
minj/u spadku ogólnej cyfry głosują
cych listy ukraińskie powinny posia
dać przyrost.

W rzeczywistości wypadło inaczej. 
Ilość głosów oddanych na listę nr. 18 
(nacjonalistyczny) ntiniżyła się z 
39.758 na 32.235. Komunizujący Sel- 
Rob wykazuje spadek głosów z 43 117 
na 15 895 (!); gdyby tu jeszcze doli
czyć 348 głosów listy Sel-Rob praw i
cy, sytuacja, dla Sel-Robu katastrofal
n a  nie ulegnie zmianie. Na niemal ró
wnym poziomie utrzym ali się ukr. r a 
d y k a ł (28.096 i 28.313), zdobywając 
m andat drugi dzięki dtzukrotnie n iż
szemu dzielnikowi wyborczemu. Nie 
odgrywająca większej roli lista rosyj
ska (20) wykazuje również względnie 
ogromny spadek głosow (Z 2.602 na 
947).

Stąd wniosek prosty, te  od wybo
rów powstrzymywali się nie tylko Pola 
cy zgodnie z hasłem  abstynencji, ale 
i 'Ukraińcy, mimo nsiwej agitacji za u- 
tLziiłem w wyborach.

Czem to tłum aczyć? „DTo" tw ier
dzi, że są to skuitki „zarazy abstynen
cji wyborczej, szerzonej świadomie 
przez wołyńskie koła BB wśród ludno
ści niepo!s(kiej“ . Jeśliby talk było, wnio
sek z tego jodem: przeedwwyboroza
agitacja stronnictw polskich wśTĆ-d 
ludności ukraińskiej okazała atę al-
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KORPORANCI NIEMIECCY STŁUKLI 

B erlin , 20. m aja. (PAT.) Z Kolo- 
n ji donoszą, że wczoraj wieczorem 
grupa młodych korporantów  zebra 
la  się przed gm achem  konsulatu an 
gielskiego i wznosząc w rogie okrzy
ki p rz e c iw k o  Mac Donaldowi, wytlu- 
k la  kam ieniam i szereg szyb w oknach 
konsulatu. Pezatem  dem onstranci i.a

SZYBY W OKNACH KONSULATU, 
malowała czerw oną fa rb ą  na chodni
kach napisy: „Precz z Mac D o n al
dem ", „Precz z waszemi rękam i w 
Indjach!" itp.

W ezwane oddarały alarm ow e po 
licji n ie zastały już studentów  na 
miejscu w y p a d  ku .

H Z
SAMOBÓJSTWO PODPUŁKOWNIKA JAPOŃSKIEGO SZTABU GENER.

Tokio, 20. maja (PAT.) Podpał 
ko wrak sztabu generalnego  K usaka 
r i popełnił samobójstwo przez doko
nanie ,hai a k ir i“. Jak  u p e w n ia ją , sa

mobojstwo spowodowane 'było d ep re 
sją, w yw ołaną przez układ londyński 
i redukcję  zbrojeń m orskich.

EWAKUACJA I DOŻYWIANIE POZBAWIONEJ UAKliU
LUD NO&CL

NAD GŁOWą

Stanisławów, 20. maja. (PAT) Ule
wne deszcze nalały, dzięki czemu klę
ska powodzi nie przybiera większych 
rozmiarów. Wody iwzystkich w ezbra
nych rzek opadają. W porwiecie Koło
myja na drodze Kofoonyja-Isya most 
zerwany. Ponadto zerwane awa mo
sty na  tlrwize Kosmaci. -Jabłanów 
oraz uszkodzony most w Wierb_ążu 
n iżn y ji i dwa morty na dradze Kots-

macz—Jallonów . W  pow. kołomyj- 
s! m ewakuowano około 509 osób.
W dniu dzisiejszym wicewojewoda sta 
nislawowski Kmuco„icz zwiedził irrej- 
scowości nawi.edzio.ne klęską powadzi 
w powiecie śniaitynsikim. pozostawia
jąc staroście najnieizlbędindejsze fundiu- 
szie, przezmaczone na  dożywianie ewa
kuowanej Ludlnaści, której liczba wy- 
nisi około 1,000.

STRtuNiNICTWO LIBERALNE PROTESTUJE PRZECIW TEMU I GROZI, ŻE 
Ni£ COFNIE SIĘ PRZED NIOZEM.

Wiedeń, 20 maja. (iPAT). Dziennik ii 
wiedeńskie donoszą z Bukaresztu: 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komi
tetu wykonawczego stronnictw a libe
ralnego, n a  którem atakowano rząd 
z powodu jego stanowiska w kwesiji 
księcia Karola. B ratianu oświadczył, 
że stronnictwo liberalne będzie pilno
wało obecnego stanu konstytucyjnego 
i nie cofnie się przed ni ozem. Bratianu 
otrzym ał niedawno temu pismo ks.
K aro la , w k ló rem  ten  prosi o 
stronnictwa liberalnego n a  powrót jego 
do ojczyzny. B ra tia n u  odpow iedzia ł, 
że "trrnnictw o liberalne niguy nie do
puści uo powrotu ks. Karola.

Członkowie narodow ej partji chłop
skiej odbyli wczoraj w Bukareszcie zgro
m adzenie, na k tórem  jeden  z mówców 
wywodził, że stronnictw o -nie ścierpi, liy 
ks. K arol, ojciec kró la  i b ra t regen ta  ks. 
Mikołaja, był obrażany przez liberałów .

Prezes Rady m inistrów  Maniu. który

bawi od k ilku  dni w  KLausenburgu, w ra
ca aziś do B ukaresztu. Panuje ogólne 
w rażenie, że ks. K arol w krótce powróci. 
Niektórzy sądzą, że nastąpi td jeszcze 
w ciągu bm. Koła urzędow e zachowują 
w tej sp raw ie jak najw iększą rezerw ę.

GESTE PATROLE ŻANDARMERII 
NA ULICACH BUKARESZTU.

B ukareszt, 20. maja. (PAT) W zw ią
zku z konfiskatą dzienD'ika liberalnego 
„Y ittorul" ulicami m iasta k rążą  gęste pa
tro le żandarm erji. Żadnych incydentów 
nie było. Stronnictwo libera lne  wytoczyło 
m inistrow i spraw  w ew nętrznych proces, 
domagając się odszkodow ania w wysoko
ści 3-eli miljonów lei.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I R2ETZNĄ.

niejsza od prawyborczej agitacju stron
nictw ukraińskich. Pośrednio oznacza 
to zupełny i bezsporny sukces pań
stwowych wpływów na 'Wołyniu. Bo
z chwilą, gdy wycofanie list polskich 
dało grupom ukraińskim bez walki 
wszystkie mandaty, tyłku cyfra nie- 
glosnjących może dać jakiś obraz. 
I obraz ten wypada korzystni ;.

,.Dilo“ , kitórugo sympatycy sku t
kiem owej „zarazy" utracił, z górą 7

tysięcy głosów, oczywiście nie pmzy- 
zinaje Się dc skumzenm wpływów na
cjonalistycznych. Pociesza się tern, że 
„ci, którzy wówczas (iw r. 1922) .gło
sowali n a  „16-ę‘, klonując się w yłącz
nie uczuciem i nastrojami, obecnie od
dali swe głosy za „18-ą“ z głębokiego 
przekonania".

Miły Boże! Pó ozem rozpozna,}g się 
tak, pusięp? Po tw arzach glosujących?

K U P O
K O N M J h S u  S P O R T O W E G U

io :o ń —Cra oyia . 
Wisła—Ł. T. S. G 
L g ja —Garbarnia . 
Ł. K S —Warta . 
R u  h —Polonia . .

ZJAZD DYREKTOR OW ELEKTROWNI 
Z CAŁEJ POLSKI.

Witoc, 20. m aja. (PAT) W dniu 
30. hm. rozpoczyna się zjazd dyrekto
rów elektrowni i elektryków z terenu 
•całej Polski. Zjjaiżd .poitrwa trzy  -dni 
i  obrady odbywać się będą w  W dnie 
w s a l i ’ Stawamzyszeinia Techników 
polskich. W aw  ązku z powyższem 
przyjeżdża w dlniu dzisiejszym do 
W ilna praewodailcizajcy Zwiąiżku elek
trowni polskich iraż. Koźmiński.

POWODZENIE TRANSZY FRANCU
SK IEJ A K CJI B. W. M.

Paryż, 20. maja. (PAT.) Jak  w y
nika z inform acji pochodzących z kół 
dobrze p.o i uformowany cli, tian sza  
francuska akcji B anku w ypłat mię
dzynarodowych zaofiarow anych dziś 
rano przez banki francuskie, została 
pokry ta  140-krotnie.

 o- —
NIETAKT POSŁA SZW AJCARSKIE

GO W W ASZYNGTONIE.
W iedeń, 20. m aja. (PAT.) „Neues 

W iener 1 T ageblatt" donosi z W a
szyngtonu, że am erykańsk ie  koła 
rządow e są przykro  dotknięte mową, 
wygłoszoną pracz radjo przez posła 
szw ajcarskiego w W aszyngtonie d r. 
Oetera. W mowie sw ej poseł w ystą
pił przeciwko nowej am erykańsk iej 
tarj fic celnej, oświadczając, że ta ry 
fa ta może narazić na szw ank stosun
ki gospodarcze m iędzy Szw ajcarją a 
Stanam i Zjednoczonemu. W W aszyn
gtonie uw ażają postępek  d r O etera 
za niezwykły. Je s t to pierw szy wy 
padek, że zagraniczny dyplom ata po
sługuje się rad jem  d la  podobnych 
eelów.

W aszyngton, 20 m aja. (PAT.) O- 
stateczne głosow anie kong iesu  nad 
r.owym p ro jek tem  taryfy  celnej od
będzie się praw dopodobnie w końcu 
tego tygodnia, w  zw iązku z porzuce
niem przez Senat p lanu  pomocy dla 
ferm erów  i wycofaniem pro jek tu  u- 
6 ta wy, odb iera jącej p rezydentow i 
prawo p rzeprow adzan ia  zm ian w ta
ryfach celnych.

0
ZAPRZECZENIE.

Bombay, 20. m aja. (PAT.) Kom u 
nikat urzędow y o niedaw nych roz
ruchach w  tiholaipur stw ierdza, iż 
n iepraw dą jest, jakoby p a ru  po li
cjantów zostało związanych razem  i 
żywcem spalonych, dalej jakoby je
dnem u z policjantów w ytopiono 
oczy.

o——
NIEUDAŁY ZAMACH NA NACZELNIKA 

STY R II.
W iedeń, 20. maja. (PAT) Na naczelni

ka  S tyrji R inn lena dokonano wczoraj za
machu, który  na szczęście nie udał się. 
Mianowicie dw aj robotnicy położyli na 
drodze, k tó rą  m ial jechać samochód Riu- 
lelena pień drzew a. Szofer w ostatm ej 
chwili zauważył przeszkodę, przez 
uniknięto  katastrofy. Ż andarm erja  wyśle
dziła obu sprawców zamachu, którzy przy  
znali Się do winy.

—o—:
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Niechęć W. Brvtanji
do projektu Brianda. W  w o  u wozu
Ligi Narodów.., Entuzjazm berlińskiej konfe

rencji paneuropejskiej.
L«ndyn, 20. m aja. (ATE). Socja

listyczny „D aily Herald* w ypow iada 
sw e zastrzeżenia przeciw ko p ro jek 
towi B rianda. Pism o stw ierdza, że im 
bardziej wczytywać się  w tekst m e
m orandum  B rianda, tam  więksize 
czytelnika ogarn ia zdziw ienie i  tam  
częściej zadaje on sobie py tan ie  w 
jak im  celu został meimorjai ogłoszo
ny. Na pierw szy rzut oka  m em oijal 
B rianda jest jak  gdylby p iatem  ko
łem  u wozu Ligi Naroaow, k ió re  mo
że spowodować liczne trudności.

„D aily T elegraph“ stw ierdza, iż 
m iarodajne koła ang ie lsk ie  będą  roz 
patryw ać m em orandum  Bi landa z 
ostrożnością, poniew aż stosunki, k tó
re  łączą m etropolję z dom iniam i nie 
zezw alają na  kontynentalny kierunek 
polityKi angielskiej, w ykreślonej w 
m em orandum  francuslkiem.

Berlin, 20. m aja. (PAT.) D elega
ci o-ganizacyj paneuropejsk ich  ze
b ra li się wczoraj pod przew odnic
tw em  kr. Coudenhove - K alerg i na 
posiedzenie celem zajęcia stanow i
ska wobec .memorjahi B rianda. W o-

PROFFSOROWIE WILEŃSCY NA 
WĘGRZECH.

Budapeszt, 20. m aja. (PAT.) P ro 
fesorow ie U niw ersy te tu  W ileńskiego 
Zdziechowsibi, Ruszczyć, ‘ BOssowski, 
G laser d hr. M arjan P roeU Plater 
przybyli wczoraj w ieczorem  do Bu 
dapesztu, gdzie na dw orcu oczekiw a
li ich profesorow ie E cbhard t i Cse-! 
key, którzy rerprezentow'ali U niw er
sytet B udapeszteński na  obchodzie 
jubileuszow ym  U niw ersy tetu  Stefana 
Batorego. W dniu  dzisiejszym  dele
gaci polscy odjechali do Szeged.

 o——
AWANTURA W KONSUL MHE FRAN

CUSKIE W BERLINIE.
Berlin, 20. maja. (PAT) Wczoraj 

w godz,nach popołudniowych inw ali
da H erm an Erb, członek franrarkżej 
legji cudzoziemskiej, usiłował gwałtem 
wedrzeć ię  do bunynikn konsulatu 
franenskiegu w Berlinie. Oddźwieme- 
rau oświadczy! on, że musi się roz
mówić osobiście z konsulem francus
kim i przedłożyć swe pretensje do 
rządu francuskiego. Doszło do gwar 
łownego starcia między od Iźwiemym 
a zgłaszającym się, który u krzem em  
pięści wybił szybę w  bramie. Awan
turnika aresztowała policja.

NIEUPRAWNIONY WERBUNEK 
M IGRANTÓW .

Grodno, 20 maja. (PAT). Policja 
erodzienska w padła na trop upraw ia
nego od dłuższego czasu procederu nie 
uprawnionego werbunku emigrantów. 
Aresztowano Lejbę i Dawida Kaga> 
łów, główny zaś działacz Herszun 
Kagan zbiegł. Trójka ta  od dłuższego^ 
rzasu trudniła się meleąalnem wywo
żeniem obywateli polskich, zagranicę, 
w łaszcza  w wieku poborowym, jak 
'ównież różnych przestępców, uchyla- 
iących się od w ym iaru spraw ’edliwo- 
nci, oraz udzielała pomocy, fałszując 
easzporty zagraniczna.

bradach  uczestniczyli w  charakterze 
członków honorowych kom itetu p an 
europejskiego poseł duiiski w B erli
n ie  Zahle oraz w zastępstw ie m in i
s tra  sp raw  zagranicznych Czechosło
wacji poseł czechosłowacki w Berli - 
nie Slivaikovsky, Bo ożywionych de
batach konferencja przy jęła następu
jącą rezolucję: K onferencja paneuro
pejska przy jęła m em »rjał przesłany 
przez m in istra  B rianda jako p ie rw 
szy rea lny  k rok  polityczny na d ro 
dze do realizow ania celu konferen 
cji, k tó rym  jest .związek państw  euro 
peisibich. K onferencja zdecydowana 
jest udzielić wszelkiego poparcia, a- 
żeby p ro jek t m in istra  B rianda p rzy 

jęty  został pnzez m ocarstw a zainte
resow ane. Jednocześnie w ysłano *o 
m in istra  B rianda te legram  g ra tu la 
cyjny z jnjwodu jego m em orandum .

f o t o  najnowsze 
4,9 hiudeie
n ie  z w ysprzedaży 

fa jn iż s  e cenv 
Długo er i in  we 

sp aty. 
„FOTO

RADJO- 
C»ALACE‘! 

Lwów 
pl. Marj c ń  8 

(g n a c h  Sprec er )RĄDJO

sesia nidzu-iinzuna Seima i Se.ufi
została zwołjna na piątek 23 bm.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20. maja. (Z) P an  Prezydent Rzplitej zw # a ł Sejm i  Se
na t na  perję nadzwyc ,ajną n a  tiz en 23. b. m.

W arszawa, 20. maja. (Z) W edług pogl isiek krążącymi w kołach po
litycznych w łonie rządu powstał w ostatniej chwili projekt, aby na nan- 
zwyczajnej sesji seimowej złożyć wiuu >*ek o podołanie do życia stałej komisji 
gospodarczej. Byłaby to instytucja działająca stale, a celem jej byłaby 
współpraca rządu z Je  mam w rpra  wach gospodarczych Komisja laka 
miałaby jctiynie charakter opinjeuaw czy.

U fiw ab Ministrów
ROZSZERZENIE GR 

W arszaw a, 20. maja. (PAT.) Dnia 
20. bm. pod przew odnictw em  Preumje 
ra Sławka odbyło aię podedzcaiie 
Rady Ministrów, na  k tórem  uchwalo
no m iędzy innym i wtniosęk k iero
w nika M inisterstw a Skarbu  w spra 
Wic akcji kredytow o - budow lanej, 
a w szczególności o zużyciu wpływów 
z p ierw szej se rji prem iow ej pożycz
ki budow lanej w artości nom inalnej

ANIC BORYSŁAWIA.
50 mil jo nów w  złocie.

Dalej uchwalony.. wniosek o roz
szerzeniu granic m iasta Borysławia. 
Ponadto Itada Ministrów uchw abia 
upoważnić wojewodę śląskiego do winie 
siania do Sajmu śląskiego projektów 
szeregu ustaw, między innym i usta

w i o bndowie kuleji lokalnej norm al
no-torowej Cłe^zyn—Zebrzydowice—
Moszczy mc.’ i Strzubin—Woźniki,

SEcazaî le posti Walnirinego
NA 2 LATA 

Wilno, 20. m aja. (PAT) W dniu 4. ma
ja 192 k iedy to przed  sądem  okręgo
wym toczył się przew lekły  proces w spra 
w ie b iałorusk iej w łościańsko-robotniczej 
H rom ady, p rz j jechało do W ilna 2 posłów 
komunistycznych, a m ianowicie W arski 
i B ittner, którzy w  międzyczasie zbiegli 
do Rosji sow ieckiej, oraz Cyryl Walnicki 
z U kraińskiego K lubu Poselskiego Selro 
bu - lewicy. Wszyscy w ym ienieni, gdy 
przew odniczący rozpraw y w iceprezes 
Owsienko ogłosił p rzerw ę, rozpoczęli 
wznosić okrzyki w stronę oskarżonych, 
w yrażając im uczucie sym patji i pozdro
w ienia. Zajście zostało zlikw idow ane 
przez policję i na polecenie przew odni
czącego rozpraw y sporządzono o zajściu 
tern protokół, pociągając .manifestujących 
w sądzie posłów do odpowiedzialności 
praw nej.

W czoraj na ław ie podsądnych zasiadł 
jedynie poseł W alnicki, gdyż jego towa
rzysze zbiegli. Po odbytej naradzie  sąd ^

W IĘZIENIA.
w yniósł wyrok, k tórego  mocą uznał go 
za. w innegd inkrym inow anego p rzestęp 
stw a (art. 51, 154 i 1J3 k. ik.) i skazał na 
osadzenie w w ięzieniu, zamieniające!)! 
dom popraw y przez 2 lata. Z godrie  z 
w nioskiem  prokuratoria sąd pozostawił 
skazanego na w olnej stopie za kaucją. 
Obrona zapow iedziała apelację.

OGNIOTRWAŁE ZABUDOWANIA OSIE
DLI ROLNICZYCH.

W arszaw a, 20. maja. (PAT) Dnia 2(5. 
i 27. bm. w  m inisterstw ie reform  rolnych 
cdbędzie się zjazd kierow ników  re fe ra 
tów budowlanych Okręgowych Urzędów 
Ziem skich, poświęcony zagadnieniu o- 
gniotrw ałych zabudow ań osiedli ro lii-  
rzyeh, powstałych w zw iązku z prow a
dzoną przez U rzędy Z iem skie przebudo
wą ustroju rolnego. N;a zjazd zgłoszono 
11 referatów .

MORSFT INSTYTU1*1 RYBACKI 
W GDYNI.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 20 maja. (st) Pod prze
wodnictwem rektora prof. Siedleckie
go i przy udziale wicemin. Kożuchow- 
skiego odbyło aię w  Min. przem. i han
dlu doroczne zebranie sprawozdawcze 
morskiego instytutu rybackiego w Gdy
ni. Ze sprawozdania tego wynika, że 
instytucja ta  osiągnęła w r. ub. szereg 
poważnych sukcesów w organizacji 
przem ysin rybackiego i dalekomorskie
go połowu.. W .szczególności opracowa
ny  został projekt budowy schronu w 
porcie rybackim pod Wielką Wsią. Po 
nadto instytut prowadzi poszukiwania 
ławic rybnych na  pełnem  m orzu i  dzię 
ki zachęcie instytutu, rybacy po raz 
pierwszy w r .  u d . wypłynęli na* pełne 
morze i na  kutrach motorowych osiąg
nęli pomyślny połów. Również dzięki 
inicjatywie instytutu rydacy stosują 
obecnie sieci ciągnione do połowu 
szprotów i  śledzi z  wynikiem bardzo 
pomyślnym.

ODZNACZENI NARCIARZE.
(Telefonem od naszego korespondenta),

W arszawa, 20 maja. (st) Za zasługi 
n a  polu organizacji i rozwoju sportu 
narciarskiego oraz około organizacji 
międzynarodowych zawodów narc ia r
skich w r. 1929, otrzymali .złoty krzyż 
zasługi: dr. Ignacy Cieszyński, radca 
Izby kontroli państwa w  Krakowie, 
Stanisław  Facher, dziennikarz w Kra
kowie, Roma n Kajetan Loteczko, ko
misarz Kasy chorych w  Chrzanowie, 
inż. Jan Woyniewicz, kierownik w y
działu zakupów w Towarzystwie Ul- 
Ien Company w W arszawie, mjr. W ła
dysław  Ziętkiewicz; .srebrny kr.zyż za
sługi: Ignacy Buiak, kierownik biura 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 
w  Zakopanem, dr. Franciszek Pajew- 
ski, radca m inisterialny w  Min. pracy, 
W ilhelm Smoluehowski, jstuden t Poli
techniki w  W arszawie, por. Franciszek 
Trze.pałua, za zasługi położone w cha
ra) terze zawodowego narciarza przez 
zajmowanie czołowych miejsc w  za
wodach mi^dzynarodo-wych i propa
gandę przez to Polski zagranicą srebr
ny  krzyż zasługi otrzym ał Bronisław 
Czech -uczeń państwowej .szkoły prze
mysłu drzewnego w Zakopanem.

TURYSTOM NIKT W AUSTRJ1 
NIE ZAKŁÓCI SPOKOJU.

Wiedeń, 20. maja. (-PAT) Rokowa
nia burm istrza m. Baden, Kollmanna 
z przywódcami Haimwehry zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. 
Heimwehia zobnviaizała się do 15-tjo 
września me u rzrdzar żadnych pocho
dów w  dolno-austrjaokich uzdrowi
skach.

 o------

ARESZTOWANIE SZPIEGA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20 maja. (.st) Dziś rano 
przed hotelem Bristol w chwili, gdy 
w ysiadał z dorożki został aresztowa
ny dawno poszukiwany przez władze 
polskie szpieg niejaki Stefan Waza. 
Błaza przyhy ł dziś rano pociągiem pa
ryskim, elegancko uibrany Od granicy 
polsko - niemieckiej był śledzony Jwzei 
agentów. W chwili, gdy wchodził do 
hotelu został .aresztowany.

P o k ó j g o  ś n ia d a ń , InendsI d e iik a je a ó w  M. B a l la b a ń , H a lic k a  21
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M yty w  saiorzadSi! rmi«sł.
NA TEN CEL B. G. K. PKZŁZNALŁA 25 MILj ONÓW FRANKÓW FRANC.

(Te lefanem od naszego korespondenta).

AMBASADOR CHŁAPOWSKI UDAŁ 
SIĘ DO POLSKI.

Paryż, 20 maja. (PAT). Ambasador 
Chłapowski odjechał wczoraj wieczo
rem do kra>u na 2 tygodniowy pobyt, 
zw iązany ze sprawami służbowemu

SEJM ŚLĄSKI ZWOŁANY NA 27. BM.
( ieieltfnfem  ca  mtszefcb K o rc -p o n a .-c a .

W arszawa, 20. ma a. (Z) Dz'ś po 
powrocie ze Spały P. Prezydent Rze
czypospolitej podinisał dekret, w yzna
czający termin piorwszerc posicuzenia 
sejmu śląskiego nn poniciziołek 27-go 
bież. mies Na posiedzeniu ta n  doko
namy będzie wybór Prezydjum Se,mu 
śląskiego.

ODZNACZENIE IGNACEGO DYGA 
SA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 20. m aja. (st) P. P re 

zydent Eaplitej nadał oficerski krzyż 
o rderu  O drodzenia Polski p. Ignace
mu Dygasowi, artyście Opery w ar
szawskiej za zasługi na p o lu  artystycz 
nem  i p ropagandy w.tuki polskiej,

 <-----
BYLE JUDZIĆ.

G dańsk, 20. maja. (PAT) D ziennik ra 
cjonalistyczny niem iecki „D anziger Allg 
Ztg.“ w yraża zdziw ienie z tego powoau. 
że konusarz  generalny  Rzpltej Polskiej 
w  G dańsku S trassbu rger wygłosić ma 
w  końcu bm. w Paryżu w  Instytucie 
C arneggiego dla pokoju m iędzynarodo
wego odczyt pt. „G dańsk, port polski". 
D ziennik nacjonalistyczny oburza się da
lej, że instytucja tego rodzaju jak  Insty 
tu t C arneggi ego zezwol.la jria taki pro
wokacyjny odczyt. (!)

Pom ijając już fakt p rzekręcen ia  i m yl
nego podania tytułu odczytu, podk rtślić  
należy, że dziennik  podaje powyzsz0 do
n iesien ie  za berlińsk im  organem  nacjo
nalistycznym  niem ieckim  „D eutsche T i- 
gesztg.“, cd dowodzi, jak  dalece prasa 
niem iecka, zarów no w B erlin ie, jak i w 
G dańsku przystępuje do nowej akcji 
w  k ierunku  m ącenia stosunków  polsko- 
gdańsklch w  związku z utw orzeniem  w 
G dańsku praw ieow o-ccntrowego senatu.

„lZWIESTJA" O BOMBIE WAR 
SZAWSKIEJ.

Moskwa, 20 maja. (PAT). Gd czasu 
lo  czasu któryś z dzienników sowiec
kich w raca jeszcze do sprawy „bomby 
w arszawskiej", rzucając przy tej spo
sobności pod adresem rządu i społe
czeństwa polskiego całą  litanię przeró
żnych zarzutów.

Bsiś o „bombie .warszawskiej" pi- 
azą jizwiestja". Dziennik twierdzi, że 
nic W tem  dziwnego, iż dotychczas i 
władze nie wykryły sprawców zam a
chu, gdyż i poprzednie akty  terom 
Przeciwko Z. S. S. R. w Polsce nie zo
stały do końca wykryte. Wspomina
jąc o krążącej rzekomo wersji, jakoby 
uczestnicy prowokacji bombowej mieli 
dę znajdować w środowisku kornuni- 
■■tycznem, względnie nawet w samem 
«vose'stwie sowieckiem, „Izwiestja" 
lodają: Pobtykom polskim nie należy 
upom inać, że z podobnemi rzeczami 
nie trzeba żartować.

47 OSÓB UTONĘŁO W SZLAMIE.
Som arang (Java), 20. maja. (PAT) 

Jaik się w y d a je  wczorajsza katastrofa 
w Telem ojo n ie  była w ywołana przez 
działalność w ulkaniczną. Natomiast 
spadłe  w ostatnich dniach ulewne 
deszcze w ywołały zgrom adzenie się 
na stoku góry w ielkich ilości sziamu, 
które znalazłszy nagle ujść i a, spły
nęły w dolinę, powoduiąc śm ierć 47 
osób.

W arszawa, 20 maja, <Z) Umowa 
podpisana przez Bank u  osp. Kraj. 
z giupą francuską co do ulokowania 
na rynku francuskim długotermino
wych obligacyj komnnaJnycli przewi
duje, że należność całkowicie pokryta 
w  wysokości 25 ^uiljouów fr. zostanie 
wpłacona Banaowi Gosp. Krajowego 
w pierwrzyoh dniaob czerwca b. r 
Kiwota ta  zostanie obrócona prw z 
B. G. K. na  potrzeby kredytowa izere-

W ors^awape, 20. maja. fet) Dnia 
2. bm. rozpoczynają -się w W arszawie 
mi^dzynaiolerwe zawody konne. Na 
zawody zapowiedzieli swój przyjazd' 
8 oficerów włosk-ch i 20 koni, zespół 
franca. J, oficerowie belgijscy, woj

skowe drużyny hiszpańska, czecho
słowacka i rnanmńaka. — Zgłoszenia 
jeźdźców polsk ich napływ ają rue-

W arszaw a, 20 maja. fet) Miastecz
ko V knnebttnj u podnóża gór Harcu, 
znane z podziemnej katastrofy, zostało 
wczoraj ponownie naw iedzane kata
klizmem, W pobliżu gościńca prowa
dzącego do Osterwick zapadł się nagle 
łan  żyta n a  20 m w głąb *.emi w pro
m ieniu 30 m. Z kolei usunął sia z zie
mi na  głębokość 8 m. og, Jtfek w obrę
bie cnKrowni. Ściany hali maszynowej

gn związków kom unainycn oraz rze
miosła. Przewidywane jest, że jeszcze 
w ciąga la ta  br. B. G. K. ulokuje na 
rynku francuskim dalszy pakiet obli
gacji kom unalnych wartości około 
75 nJtlj. franków fr. Srodk, otrzymane 
z tego źródła bęaą obrócone na po
trzeby kienytowe ubogich w krenyty 
związków kom unalnych i w pewnym 
stopniu przyczynią się do odprężenia 
na. krajowym rynku kredytowym.

zwykle liczlnie. W zawodach pań sen
sację Wito, udział 2 fenomenalnych 
amazonek Iw ow skch sióstr Czajkow
skich, które były przedmiotem za
chwytu i ,prdzilwiu na hippodromac.h 
zagranicznych. Ogólna suma nagród, 
jakie można adotoyć w 16 kosnkutisach 
w ciągu 10 dni, wynosi przeszło 50 
tysięcy złotych.

cukrowni oddalone, o 50 m. od miejsca 
katastrofy, zarysowały dę  niebezpie
cznie. Woda zalew ająca szyb kopalni 
soli potasowych dosięga obecnie do 75 
m.' ponad poziom najniżej położone] 
sztolni. Okazuje się, że mimo 10-dnio- 
wej przerwy ruch podziemny nie uspo
koił się. Na gościńcach i torze kolejo
wym pojawiają, się nowe szczeliny i 
leje.

BEZROBOCIE W  PRZEMYŚLE
ŁÓDZKIM.

W arszawa, 20. maja. (Z) W zrost 
bezrobocia na terenie województwa 
łódzkiego is ą g n ą t w dniu 22. m arca 
br. aajwyżsuo napięcie. W yraziło się 
ono w cyfrze bez robotnych 77 tysięcy. 
W dniu 'l. maja liczba bezrobotnych 
na terenie tego województwa spadła 
do 63 tjs . osób. W przemvśle baweł
nianym  na terenie wojawódźtiwa łódz
kiego wzrosła w drugiej połowm kwiet
nia liczba robotników zatrudnionych 
w ciągu pełnego tygodnia pratSty1 * 10 
procent do 12 i ipół pr-ocant, zaś liczba 
zatrudnionych po 5 dni w tygodniu 
z 13 — 58 proc. Analogicznie przed
stawiają cię stosunki w przemyśle 
w ełnianym , gdz:e ilość robotników, 
pracujących przez cały dzirń w tym 
samym cza: ie wzrosła z 33 — 44 proc,

TARG NIEROGACIZNY W WIEDNIU.
Wiedeń 20. maja. (PAT) Na dzi- 

si j.-zy targ nierogacizny spęd-Jno z 
Polski 5 380 i.wiń mięsnych, z N.emiec 
1.695, z Austrji 1.488, z Węgier 422, 
z Jugosławji 475, z  Łotwy 422, z Da 
nji '4-6. Ceny wahały się od 1.75 do 
2.50 szyi. za 1 kg. żywej wagi. Za 
towar poznański i pomorski płacono 
od 2.00—2.4o szyi. za 1 kg Tendencja 
zła.

•----- o—  -
FAŁSZERZE NAWOZOM SZTUCZNYCL

Toruń, 20. m aja. (PAT) W związku 
z u jaw nieniem  nadużyć w dostawach na
wozów sztucznych, aresztow ano w dn. 19. 
bm. z nckazu w ładz prokura to rsk ich  dr. 
Langego, d y rek to ra  cukrow ni w Chełmży 
oraz inz. chem ji Boscha pod zarzutem  
oszukańczych m anipulacji przy dostaw ie 
sa letry  chilijsk iej p lantatorom  burakó v 
cukrowych. Jak  się dow iadujem y, szkoay 
z tego powodu,, k tó re  ponieśli za in te re 
sow ani rolnicy sięgają setek  tysięcy zło
tych. Oszustwa były upraw iam  już od 
szeregu lat i polegały na tem , iż do sa
letry  chilijskiej dosypyw ano około 30 do 
10 procent p iasku. W ten  sposób sp rze 
daw ano p lantatorom  buraków  cukrowych 
fałszowany nawóz sztuczny jako pełno
wartościowy. Rolmcy już od dłuższego 
czasu skarżyli się na  zle urodzaje bo ra
nów cukrowych na Pom orzu i w sąsied
nich pow iatach wojew ództw a w arszaw 
skiego, nie podejrzew ając przvczvny tego 
ziawtoka. Obecnie dopiero wyszło na jaw, 
że pow odem  złych urodzajów  buraków  
cukrowych był fałszowany nawóz sztucz 
ny, w który  producenci zależni finansowo 
od cukrow ni w  Chełmży zm uszeni byli 
zaopatryw ać się w tej w łaśnie cukrowni.

 o-------
SK U TK I WPROWADZENIA FILMÓW 

DŹWIĘKOWYCH.
N. Jo rk , 20. maja. (PAT) Dzięki w pro

w adzeniu filmów dżwiekowo-mówionych 
dochody tea trów  św ietlnych w Stanach 
Zjednoczonych zwiększyły się w  roku u- 
biegłym  o pół m iljarda  dolarów. Równo
cześnie liczba uczęszczających do k ino
teatrów  zw iększyła się od czasu w prow a
dzenia *ilmów mówionych p raw ie  o po
łowę. W r. ubiegłym  sum a osiągnięta ze 
sprzedaży biletów  we w szystkich kino
teatrach w A m eryce wynosiła dolarów  
1 560.000 000.

DR NATAN KURKĘ? PRZED SĄDEM 
WIEDEŃSKIM.

Wkideń, 20 maja. ćRAT). Przed tu 
tejszym sądem ław niczym  rozpoczęła 
się dziś rozprawa przeciwko adwoka
towi dr.. Natanowi Korkesowi. Akt o- 
skarżenia zarzuca mtu cały  szereg czy 
nów karygodnych między innymi o- 
szustwo przez płacenie czekami bez 
pokrycia. Rozprawa, do której powoła
no bheko 50 świadków, potrwa 5 dni.

i M a  mliźa i m.m  r w K c i
ZABldAJĄC 13 KOBIET, A 8 RANIĄC CTĘŻLA,

Wiedeń, 20 maja. (PAT) Ze Sm yr
ny donoszą dzienniki wiedeńskie, że 
na polach opiumowych koto Smyrny, 
zaw aliła jię  wczoraj popołudniu wie
ża, pochodząca z czasów rzymskich

KATASTROFALNE SKUTKI POWO
D ZI W RUMUNJI.

B ukareszt, 20. maja. (PAT.) W o- 
kolicaoh P ia tra  powódź rozszerza się. 
Paziom wód podniósł się przeciętn ie 
o aw a m etry. Cztery fabryk i uległy 
zatopieniu. Setki rodzin pozostały 
bez dachu nad głową. Zagrożone 
dzielnice zostały ew akuow ane. Na 
przedm ieściach Bacaai poziom wody 
dochodzi do 3-eh metrów. Z górą 500 
osób jest bez dachu nad głową. 50 
aomów uległo zniszczeniu. W m Ro- 
nan i00 domow uległo zalaniu. Ko

m unikacja kolejow a z Piaitra jest cał- 
kowucie przerw ana. W akcji ra tunko
wej w spółdziałają oddziały wojsko
we. Ofiar w ludziach -dotychczas n ie
ma.

W edług ostatnich wiadomości w 
Bacau zalanych zostało 80u domów, 
z czego 500 grozi zaw aleniem . Rze
ki Mures i Buzau rozlały n a  w iel
kich przestrzeniach. S traty  są b a r
dzo znaczne^

Runięcie wieży nastąpdo w chwili, 
gdy u jej stop kobiety spożywały posi
łek. 13 kobiet zostało zabitych, a 8 
ciężko rannych.

STREJK PROTESTACYJNY W PA 
LESTYNIE.

Jerozolim a, 20 maja. (PAT.) Lu
dność ży dowska w ielu m iast organi 
żuje wiece protestacyjne w związku 
z decyzją rządu, prowizorycznego 
w strzym ania zezw olenia na im ig ra 
cję do chwili otrzym ania rap o rtu  spe- 
cjaJnegu kom isarza, w ysianego do 
IPalestyny. Organizacja sjor„istyczna 
dąży do zorganizow ania stra jku  po
wszechnego w dniu 22. bm.

KATASTROFA SAMOCHODOWA.
Bndaprszt, 20. maia. (PAT) Dziś 

w poPudmie w pobliżu Budajptsźtu 
wydarzyła się straszna katastrofa sa- 
modb.< dow a. Szofer, .prora adźący samo 
chód ciężarowy, w  k tó y m  jechafo 14 
osób ze sfer irubótniczych, chciał na 
skręcie m inąć drugi samochód, przy
czepu amochód ciężarowy stracił rów
nowagę i w yw iódł »ię. Szofer zastał 
Śnuei teinie ranny, zaś wszyscy jadący 
udnieśl uięższe lub lżejsze obrażenia 

 o ----

DwSe Lwawiankl wezmą udział
W  ftuiyuZYNARODOWYGH ZAWODACH KONnfCH W  W a RSZa WIE.

(Telefonem od naszego korespondenta).

tan a f t i  n i l  !ty rod zliu t
MiASTEUJ3KO YIENNEB-URG ZNOWU NAWIEDZONE KA1AKLTZMEM

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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a mobilizowane

MIMOCHODEM.

STARZY 
I MŁODZI.

Lwów, 21. maja.
Hilary mówił:
— Byrem wczoraj na 65-ciem wai- 

neon zgromaizeiniu pewnej czcigodnej 
instytucji przy ul. Sokola. Nie żałuję

fatygi, bo nie często 
zdarza się widzieć 
w. Tak znalkamiltym 
przekroju to, o c-zern 
piszą czasem w 

książkach i ga
zetach : iwalkę
młodych ze sta ■ 
rymi.

— Na noże? 
— INie, na języki i 

kartki wyborcze. — 
Przyznam  cię, że po
staw a starszego po
kolenia 'wypadła im 
ponująco. Ci ludzie 
dobre},, przedwojen
nej m arki pełni są 
dur-ha ol-iarności. — 
Solidarność ich jest 
b ud u jąć a. W idziało 
się na  sali oblicza 
znękane i zgrzybia
łe, od lat niewidzia
ne w  towarzystwie, 
jedynie w chw ilarh 

największego niebezpieczeństwa OlpOr 
w iadano roi, że kilku członków tej że
laznej reizerwy wyciągnięto z zakładu 
Domsa i innych zacisznych przytuł
ków Wierne sztandarom, owiane Joez- 
granicznom .poświęceniem przywldkło 
się Ło pospolite Tuszenie "bez broni i 
zwyc iężyło 'prostą .przewagą swej masy.

—  A młodzi?
— Patrząc n a  m łrdyen z rozrzew

nieniem, przypomniałem sobie dawne 
ja.ta. Ileż tu zapału, ile •nieuświadomio
nego buntu, ile szczerości. Młódź, nie 
maskowali się Żvwioł bunziliwy nie usi
łował nawet udawać, że nie jest nim. 
Nie zastanaw ia1! się nad wyborem .tak
tyki. Raczej pragnęli przerazić star
szych i jiokazać im, coby się działa w 
Alpuharze, gdyby ta gaTść gorących 
głów w targnęła do oblężonej twierdzy. 
To też męstwo obrońców było bezgia- 
niczn-e. A gdy opozycja po ogłaszaniu 
w yniku wyborów z cichym wrzaśkiem 
opuściła salę, rozległo się powszechne 
w estchnienie ulgi. Woronow przegrał 
na całej linji, a m ajestat siwych głów 
pozostał nienaruszony.

— Słyszałem jedlnak, że podłożem 
walki były również .momenty politycz
ne. Starsi reprezentowali ideę narodo
wą, a młodzi masoński spisek.

— Nie zauważyłem tego. R epre
zentowane były idea zacnowtawciza i 
•rewolucyjna, tub —  jalk się w yraził 
ktoś złośliwy — -walczył dysk i osz
czep z kuflem piwa.'

— I skończyło się bez kompro
misu?

— Na w zór. Pomimo bowiem głę
bokich różnic jasf coś, co łpcizy oba 
obozy wspólnym węzłem, a to nie
umiejętność w ysław iania się. Niestety, 
nie uczą tego w szkołach. Dlatego 50 
słów m arnuje się tam , gdzie wysłarazą 
3 i szeroko rozprawia się o sprawach 
bez znaćzania, a połyka zdania naj
ważniejsze. Obóz rządzący gubił się w 
mętnej frazeologii., a opozycja w roz- 
jłamięiywamu błahych epizodów. Na

do zgryzienia
Lwów, 21. maja.

Dużo listów, a m ałe miejsca — oto 
codzienny orzech do zgryzienia w n a 
szej ankiecie. Co dać i co skreślić lub 
streścić co najpierw a co potem? W po 
w staniu takich -trudności n ie  hez winy 
są i sami uczestnicy ankiety. Rozpisują 
.się nieco za szeroko. W prawdzie jest i 
n a  to sposób. jednak często się zda
rza, że szkoda skracać, bo uwagi -’ą  
rzeczowe i dobrze pisane. I tak mate-

rja ł rośnie i  chyba d la  wyczerpania 
sprawy fazeba będzie wydać na  koń
cu .specjalny numer, wypełniony an 
kietą. A że przeciw takiem u „kompro
misowi1 podniósłby się z w ielu stron 
stanowczy proiest. więc prusumy i  przy 
pcm inam y: zwięźle, rzeczowo, bez po- 
etyckiv.il w kładek i  m erackjcli opra
cowań. To pozostawmy redaktorom 
lwowskich „rozmaitości11 popołudnio
wych.

rudny orzech
Pod adresem speakera
rozgłośni lwowskiej.

zaniedbania- .przytacza p. Jan Decker,
pisząc:

Stacja 'wowska dość częste nie o- 
głasza komunikatów prasowycn co po
raz ostatni miało miejsce dnia 16. m a
ja b r.

Stacja w arszaw ska po ogłoszeniu 
kom unikatu metereologicznego i spor
towego zapowiedziała ogłoszenie komu 
nikatu prasowego. W tym momencie 
nastąpiło przerw anie poleczenia stacji 
Iwowśkiej z w arszaw ską i „zapowia
dacz11 stacji lwowskiej ogłosił .program 
na  dzień następny, życząc na  końcu 
„dobrej nocy11.

Uważam, że postąpienie takie nie 
było taktowne nietylko wobec słucha
czy ile i wobec prasy, bo ważniejsze 
są  wiadomości prasowe, aniżeli te czy 
będzie deszcz lub pogoda względnie 
w ynik  meczu „Ping-iPongowego“ .

Apeluję ivięc-łą drogą do p an a  „za
powiadacza11 lwowskiej1 radjo-stacji, a- 
zeby w przyszłości komunikatów pra
sowych nie pomijał.

Ponadto p. Decker wyraża życzenie 
aby częściej ostatnią godzinę i-ransmi- 
syj poświęcono zagraniczne m uzyce 
tanecznej. Jest c.zę;sto lepsza od krajo
wej, daje więcej urozm aicenia (pro
gramy* krajowych orkiestr są rzadko 
zmieniane), a taka retransm isja o udaj 
raz w tygodniu byłaby cenną rzeczą 
dla posiadaczy aparatów detektoro
wych.

O operach, operetkach i ,>po- 
wa*nych“ płytach.

P Vv nora ustrowski, artysta  dram 
w  jednym z tych listów nieco długich, 
które szkoda skreślać, raz jeszcze po
wraca do sprawy nabożeństw. I tu 
•przytacza fakt, godny zanotowania:

„Byłem niedawno w. majątku pew
nego obywatela, gdzie' we wsi niema 
kościoła, Ludzie na podwórzu folwir- 
czanem  w .skupieniu .słuchali przez ra- 
djo nabożeństwa i kazania11.

A potem — inne sprawy.
Z funkcjonowania lokalnej ap a ra 

tury jestem zupełnie zadowolony, — 
mniej natom iast z programu.

Mojem zdaniem koncerty z płyt 
gramofonowych powinny być. usunię
te z programu, zwłaszcza rzeczy po
ważne, złożone z kilku części.

Na 9amą zapowiedź „części 6“ — 
odkładani słuchaw ki, bo najlepsze dzie 
ło czy to Liszta, Bacha, Beethovena 
w wykonaniu całej orkiestry — traci 
wiele, gdy się je w  niew łasci.. em miej 
sen przerywa. Koncerty takie z płj t 
gramofonowych nie .są w .stanie oddać 
tego, co transm isja żywej orkiestry. — 
Jeśli d la  zapełnienia program u muszą 
być wprowadzone koncerty z płyt gr,a 
mofonowyeh, niech ograniczą się one 
jedynm do krótkich aryj- operowych, 
operetkowych, śpiew anych solo przy 
fortep;anie, rzeczy humory,stycznych} 
najnowszych, „szlagierów11 etc,- .

Jestem za transm itowaniem  oper i 
operetek z teatrów, które dotąd w szy
stkie w ypadły jak najlepiej, czego przy 
kładem choćby wczorajsza opera z 
W arszawy ,.Konrad W allenrod11. Nao- 
gół zaroało się ich nadaje.

W numerze Szanownego pisma, p. 
W. ze Skniłowa pisze w  sprawie trans 
m iłowania oper, że radji słuchacz po
zbawiony jest wszelkich wrażeń op
tycznych, nie widzi dekoracyj, ani ko- 
stjumów. Absolutnie się z tein n ie  zga
dzam. Człowiek m uzykalny idzie na 
operę słuchać specjalnie m uzyki i śpie
wów. Złudzenia optyczne, dekoracje,? 
kostjumy, są rzeczą drugorzędną.

Program- ooranny i .popołudniowy 
winien być nieco’ urozmaicony. Czy 
nie dałoby się przynajm niej raz w nie 
dziele popołmdnin transm itować opery, 
lub operetki? W teatrach polskich, czy 
to w  W arszawie, Krakowie, Poznaniu,

Katowicach, niezawodnie w  niedzielę 
popołudniu grają o p e ry ,'lu b  operetki. 
Również możnaby transm itow ać korne 
dje, a tego jeszcze nie mieliśmy.

Jak widzimy -  .poglądy na płyty 
i  transm isje większycn utworów muzy 
cznych są nieco rozbieżna,

Jak to tyło 16 maja?
Kilku Czytelników zw raca uwagę 

na pewna u te sumienność w zapowia
daniu lwowskiej, .stacji Nieraz zdaiza 
się nieprogramowa przerwa, lub jakieś 
odchylenie w programie, speaker jed
nak często nie uw aża za stosowne u- 
sprawiettiiwip przerwy, lub wyjaśnić 
zmiany. Uważa, że wszystko w po
rządku. Konkretny przykład takiego

uti) a f t p  psia łiaawes ii »
1 MINROFCNY G. P, U. W  MOSKISWSKrCH POSELSTWACH ZACł.ANICZ-

NYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wa.rs.rawa, 20 maja. (Z) Z  Paryża 
donoszą: B -radca am basady -sowiec
kiej w Paryżu Biesaedowslu rozpoczął 
druk 5erji su ych pam iętnik >w. Pa 
miętniki te poświęcone- będą specjalnie 
działalności GPU. poza granicam i pań 
3twa. W pierwszym rozdziale Biesie- 
dowski podaje szczegóły swej rozmowy 
z Czijzerinem przed udja*dein n a  p la
cówkę paryska. Csiczcrin puraformo- 
wał Biesiedowskiego o szczegółach or
ganizacji GPU w komisarąacde ludo
wym spraw zagrań. W oddziale tym 
pracują fitehowcy jeszcze z carskiego 
Itfiu. spraw zagr., których specjalno-, 
fecią jest rozwiązywanie szyfrów. Mo
skiewskie GPU — jak oświadczył Czi- 
czerin — zdołam prawie we w szyst
kich poselstwach zagranicznych w Mo 
skwie umieścić mikrofony, rtóre umo
żliwiają podsi nutówTmO r/szystki&ju, 
co się tam dzieje. Uziczerin osobiście 
był obecny przy tern, jak łderown ik 
zagranicznego GPU Trylister podsłu
chiwał przez taki mikrofon w yznania 
miłosne posła aigańskiego i  jego zalo
ty do znanej moskiewskiej artystki o- 
perełkowej.

Podczas rozmowy z Biesiedowskim

końcu wielu m e różu,miało, o co chodzi.
— A pan ?
— Ja  ograniczyłem się do podzi

w iania o/bu stron i zrozumiałem w re
szcie, dlaczego w niektórych .spra
wach nie mogę -się pogodzić .z Mańoeł- 
kiem. Dzicii nas zbyt wiele lat. P ry 

watni^ -się panu .przyizmam. że iwszel- 
kic konifliikty z synem  rozwiązuję w 
podobny sposób, ,>a(k ci starzy  .na iwal- 
nem zgromadzeniu: pobijam go .prze
wagą ojcowskiej masy.

I Hilary uśm iechnął się tkliwie. 
 o------

Cziczerin oświadczył, że i ta  rozm owa 
jest podsłuchiw ana przez GPU, gdyż Try
lis te r staw ia m ikrofony do gabinetów  
w szystkich dygnitarzy sow ieckich. Bie- 
siedowski pisze, iż w okresie jego pracy 
w  W arszaw ie poselstw o otrzym yw ało k il
kakro tn ie  telegram y z Moskwy, że orga
nizacje cm igranckie w W arszaw ie zamie
rza ją  dokonać zam achu na poselstw o. Po 
otrzym aniu takiego te legram u cały per- 
sonal drżał ze strachu. Za każdym  razom 
wychodziło na  jaw, że w iadomości te  po
chodziły od agentów  GPU w śród społe
czeństw a rosyjskiego w  W arszaw ie, któ
re  w  ten sposób chciało się przypodobać 
swoim władcom w Moskwie.

PUŁK TA ŁEN IU S ZW IEDZI KRA 
KÓW I W IELICZKF. 

(Telefonem od naszego ko-esp.,ndenta.J 
Wstrdizawa. 20. m aja. (stt) K artu  

azy.jna wizyta finlandzkiego szefa 
sztabu gen. pułk. Yalerarcsa w  Pol
sce ,będzie zakończona zwoc-izemiem 
zabytków K ra to w a  i ń b e teak i Pułk. 
Y alenius przed wyjazdem  złwży wi
zytę p. Marsz. P iłsudskiem u. W dniu 
jutrzejszym  poseł tir landzki w  W ar
szaw ie [podejmować bęrtzie śniada
niem  oficerów  .polskich i finlandz
kich.

k a t a s t r o f a  l u t n i c z a .
Madryt, 20. maja. OPAT) P-nsa 

donosi -z Sewilli, iż proybyfy z Niemiec 
aeroplan, pec etowy rtffibś? i -ę piuy 
lądowania DirU) lotnicy w m - li rany, 

  o------
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ZDRATYIŁA aO ŁATKA NA 
ZELÓWCE.

/T elefonem  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 20. maja. (ist) 0'd dłuż

szego czasu w Otwocku dokonywano 
szeregu zuchwaiych i  precyzyjnie ob
myślanych kradzieży. Ofiarą padały 
liczne wale, sikąd labowano gara; robę, 
futra, biżuterią i pieniądze. Policja 
pow atu  warszawskiego prowadzi od 
dłuższego czasu. dochodzenia, które 
jednakże 'natrafiały  na trudności, a to 
ze względu na to, iż kradzieży doko
nywa! zawisze jeden człowiek. Wresz
cie zwrócono uwagę, że zawrze itoło 
okradzionych wiil w iarreją ś la ly  stóp- 
Ślady te były bardzo chairakteryistycz- 
ne, bowiem na  jednaj zelówce była 
mała latka. Pewnego dmia wywiadow
ca policji zauważył iia ziemi ślady 
zelówki z  łatką. Podążył za stanami 
i ujrzał młodzieńca k tó ^  w iasnie zo
stawiał te śiaay. Zatrzym any podawał 
z początku różne nazwiska, aż Wresz
cie wyszło n a  jaw, że jest to 20-letni 
Łajba Horowifc*, syn znanego oingiś 
bamdiiy, który zośtat zabity w  walce 
z policją. Horowicz, który swoją bez
czelność .posuwał tak daleko, że gra
sował nawet po m ieszkaniach, w któ
rych spali ludzie, m iał dwu pomocni
ków. Obu pomocników, jak i pasera 
również aresztowano.

U ST  POSŁA K olIU N IStY i>ZN EGO 
ŻARSKitiCrO Z WIĘZIENIA

Moskwa, 20. maja. (PAT) Część 
prasy sowieckiej diukuje U3t komuni
sty polskiego Żarskiego, posła n a  
Sejm, pisany z więzienia do towąrz® 
szy. List kończy się wezwaniem do 
walki z „dyktaturą faszystowską" i z  
„przygotowam-ami rwojenniemi" prze- 

.ciwko Z. S. S. fi. Treść listu ogło
szona została Wczoraj Wieczorem przez 
radiostację Kamirftemu.

Na srebrnym ekranie.
K ibo M aiysienka: „Życie Szam pańskie",

dram it w 12 aktach.
Lwów, 21. maja.

(?) T ytuł nie odpow iada treści, bo o 
szampaniskieni życiu niem a an i słowa. 
W prost przeciwnie, w idzim y cierniow ą 
diogę mllodych aldeptów sceny n iem iło
siern ie w yzyskiw anych ipiuez różnego ro 
dzaju  agentów  i sprytnych dyrektorów  
teatrów . A utorowi scenarjiuisiza -chodziło o 
to, aby  wytkazać, że w Nowym Jorku  
m e znajdu je  sit; dolarów  na ulicy i że 
trzeba wiele szczęścia, by się m óc tam  
utrzym ać na pow ierzchni życia 6 m iljo- 
nów  m ieszkańców żyje w  tej m etropolji 
św iata ale 106 uniljonów Yanlkasów ży
je  poza 'No-wym Jork iem  i dobrze im  się 
wiedzie. JAroiog, w  którym  cofam y się do 
czasów Tezeuszd jest ładn ie  w ykona
ny. Reżyser trzym ał się ściśle tekstu,
i nie w ykazał w iele inw encji. Nie w y
korzystał całego szeregu .pomysłów pro
szących się o .realizację. Tak n. .p. iy a - 
w ie przez trzy akty w idzim y tea tr , w i
dow nię i kulisy, oglądam y girlsy, staty
stów, muzyków a n ie  w idzim y przedsta
w ienia, m im o, że b o ha te rka  film u nale 
ży rów nież do zespołu girlsów. Sceny ze
społowe wykarzują mało życia. Poza temi 
usterkam  film  dobry, o za jm ującej fa 
bule, odpow iednio ilustrow any. Piosenki 
śpiew ane .przez p. Nancy Caroll m elodyj
ne, w ypadają  dzięki dobrem u aparatow i 
dobrze i bez szmerów. Na p lus film u do
dać trzeba, że p iosenki są śpiewane w 
odpow iednich m iejscach, nie j ak dotąd 
często sle zdarzało, że ni stąd ni z owad 
b oha te r czy  b eh a te rka  ku  zdum ieniu 
wszystkich, m iast -płakać, poczęła śpie
wać.

„Szam pańskie życie" uzupełnia w eso
ły dodatek  dźwiękowy pod  ty t.: „Uśmie
chy". N iestety wib-ew in tencjom  reżyse
ra  publiczność nie śpiew a re łra tn u  bo 
nie rozum ie tekstu.

Bteis c'@ jcsriicM gcMsfciej.
NIEOCZEKIWANY ZWROT W  POLITYCE WEWNĘTRZNEJ GDAŃSKA

Gdańsk 20. m aja. (PAT) W poli
tyce wewnętrznej wolnego m. Gdań
ska nastąpił wczoraj późną nocą sen
sacyjny pr_ez nikogo nie oczekiwany 
zwrot. Jak wiadomo, Sejm gdański do
konać miał wczoraj wyboru 10 nowych 
par lament arnycn senatorów wolnepo 
mia >ta, ćer^rri ek-ampleto-wania senatu 
rządzącego, rozbitego wiśkuttdk ustą

pienia zeń przed dwoma miesiącami 
senatorów socjaldemokratycznych i li
berałów. Wczoraj żdolamo wyibrać ty l
ko S senatorów. i  niemiecko ■nai oao- 
wych i  4 ze zjednoczenia pracy. Do 
wyboru 2 pozostałych senatorów b ra
kowało ąueTnnj. Jak  się w  nocy oka
zało na wtspóT/1 em zebraniu nacjonali
stów mamiec-kich i z j e d n o c z e n i a  pra
cy, D T z y c z y n ą  braku ąu-orum było 
wstrzym anie Jię od głosu 4 posłów

centrowych i 1 nacjonalisty niemiec 
kiego.

Pozatem nie b id ł udziału w głoso
w aniu drugi j.c s sł nacjonalistyczny,
reprezentujący Kola rolnicze, oburzony 
tern, że .stronnictwo jego przy ustala
niu kandydatur do senatu  nie uwzglę
dniło przedstawicieli sfer- rolniczych. 
Na w.spomnianem zebraniu uchwalono 
wspólną deklarację, piętnującą w  o- 
strych słowach perfiaję partji centrum . 
W końcu deklaracja stwierdza,, że w y
brani na wczorajszem posiedzeniu Sej
mu nowi senatorowie składają z po
wrotem swe m andaty. Zajścia te w y
wołały w opinji publicznej wolnego 
m iasta ogromną konsternację i obu 
rżenie, które .staje się zrozumiałe na 
tle rozpaczliwej sytuacji gospodarczej 
i nnansow ej wolnego maa9ta.

C ie k ła  rnti?la  szkolna.
CZY CHCESZ BYĆ DZIEWCZYNĄ CZY CHŁOPCEM?

Lwów, 21. maja. 
(= )  Dyrektor pew nej szkoły ge

newskiej' da ł uczenicom klasy najw yż
szej -j następujące zadanie w celach 
eksperym entalnych: „Czyś zadowolo
n a  z tego, że jesteś dziewczyną 7“ 

K lasa liczyła 34 uczenie. Z tej licz
by ogólnej 22 uczenie dało odpowiedź: 
negatyw ną, a tylko 12 — pozytywną. 
Pierwsze oświadczyły kategorycznie 
w swemi wypracowaniu, że bynajmniej 
nie są

zadowolone
ze swego losu i wolałyby stokroć uro 
dzić się chłopcami, do których prze

cież należy cały  świat. Jedna z  pozo
stałych dziewcząt oświadczyła, że d la 
tego zadowolona jest ze swego losu, że 
może chłopcom pokazać, do czego 
dziewczę a są zdolne. Reszta uczenie 
uważa los dziewczyny za 

korzystny
z następujących powodów: 1) jest rze
czą bard™ przyjem ną posiadać dz ie 
ci, 2) jest bardzo miłem zajęciem .go
spodarstwo domowe, 3) kobieta nie 
potrzebuje tyle rachować, co nieszczę
sny mężczyzna.

W fym  trzecim punkcie tkwi sporo 
prawdy. „

iliwm  f a m i l i i ?  fum.
7 MILJARDÓW 760 MIŁJGNÓW kULETÓW KINOWYCH.

Lwów, 21. maja.
(—) Na cza.sy ostatnie przypada 

niesłychanie interesujący rozwój sztu
ki filmowej. Jeżeli porównamy stan  
rzeczy z przed la t dwudziestu lub na
w et dziesięciu ze stanem  obecnym — 
zdumiewamy się wprost iście no-wo- 
czesnem  i elektrycznym  tempem p-ostę 
pu w tej dziedzinie dziesiątej Muzy.

Kino rozwinęło się bardzo szybko 
zarówno w  Starym , jak w .Nowym 
Świecie. Europejczyk lubi kino i chęt
nie doń chodzi, dla Jankesa jednak ki
no jest

nam iętnością
i nieodzowną potrzebą. Niezm ternie

charakterystyczne są cyfry, podane 
podczas bankietu prasy nowojorskiej, 
urządzonego przez H. Haysa. W r. 
1S29 sprzedano w  Ameryce „tylko" 7 
jniljattlów 760 mai jonów biletów kino
wych. Jest to cy fra  — bądź co bądź — 

okazała
nawe-t n a  rekordowe stosunki am ery
kańskie.

K inoteatry am erykańskie używają 
dla zw abienia publiczności kolosalnej 
wprost reklamy prasowej. W ciągu r. 
1929 w ydały one m ianowicie na ogło
szenia przeszło sto mlljoiiów dolarów! 
Ameryka tedy jest silnem eldorado 
kinoteatru.™

t a e n t a ls i  m
PRZECIW ZABIEGAM „NIECNYCH" MĘŻCZYZN.

Lwów, 21 maja. 
v= ) Jak już donieśliśmy — w cza 

sach ostatnich starają się Ameryka
nie wszelkieml środkami usunąć „fa
ta lną" pronibicję alkonolową. Przede- 
wszystkiem rozpoczęli przemycanie al 
koh-olu na tak wielką skalę, iż rząd 
wobec tej powodzi jest niekiedy 

wprost bezradny.
Nie ograniczając się do tej walki nie
legalnej. prowadzą Jankesi intenzy- 
w ną kampanię ustawodawczą prze
ciwko tej prohibicji.

Kobiety am erykańskie, dowiedziaw
szy się o tem, postanowiły zgodnie za 
g ru n to w a ć  przeciw wprowadzeniu

tego straszliwego wroga ludzkości, W
tym  celu zaw iązała się w Nowym Jor
ku Liga kobiet am erykańskich, do któ
rej już należą

miljony osób.
Celem, Ligi jest propaganda antyalko
holowa. Jednocześnie wystosowały ko
biety am erykańskie adrer do Hoave- 
ra, w którym w  gorących słowach pro
szą  go, aby staną ł w obronie

rodziny, pani.twa i religji 
i osobistym autorytetem udarem nił za
bieg: , niecnych" m ężczyzn, których 
tak bardzo ciągnie do wódiki. Hoover 
dał kob!etom am erykańkim  odpowiedź 
przychylną i  przyr-zi-tż j^parc ią ,

m in . z a l e s k i  n a  śn ia d a n iu
U HENDERSONA. - ~

Londyn, 20 maja. (PAT). .Minister 
Zaleski z m ałżonką podejmowany był 
dziś śniadaniem  przez sekretarza sta
n u  m inisterstw a spraw zagranicznych 
Wiulkiej b ry tan n  Hendersona jego 
małżonkę. W śniadaniu tem wzięli po
nadto udział ambasadoT Skirm unt oraz 
podsekretarze stanu  Dalton i Wansit- 
tard.

ZMIANA NA STANOWISKU DYRr 
REP, SZTUKI I KULTURY

W arszaw a, 20. maja. (PAT) Dy
rektor departam entu kiultury i sztuki 
w Miincterstwie W fi. i O. P. prof. 
Jastrzębski zamierza ustąpić z zajmo
wanego stanowiska. Jako następcy 
wym ieniani są: Wiljan* Horzyca, Lud
wik Saoczyias i  Wtad. Zawistowski.

OTWARCIE TARGU KATOW ICKiE 
GO.

Katowice, 20. m aja. (PAT.) Dziś 
po południu  na terenach  w ystaw o
wych w  p a rk u  Kościuszki odbyło się 
uroczyste o tw arcie  Targu Katowic
kiego, na k tó re  przybyli p rzedstaw i
ciele władz państw ow ych, sam orzą
dow ych, p rzedstaw iciele  przem ysłu 
i kup-iectwa oraz licznie zaproszeni 
goście.

LOT AMY JOHNSON.
Londyn, 20. m aja. (PAT.) Lot- 

n.iczka Amy Johnson, k tó ra  odleciała 
dziś rano  z S ingapore do Surahaya 
na Jaw ie, odległego o 1400 km., -wy
lądow ała po w ielu godzinach lotu w 
m iejscu od ległem  o 50 km . od Tegal. 
Przyczyną lądow ania było szybsza 
aniżeli przew idyw ano w yczerpanie 
się benzyny w  zbiornikach apara tu . 
Johnson spodziew ana jest ju tro  po
południu w  Auistralji. fetraciła ona 
wszelką nadzieję pobicia reko rdu  
szybkości lotn ika H inM ora, k tóry  
p rze lec iał z A nglji do A ustra lji w 
15 i pół dnia.

B atavia, 20. m aja. (P A T ) Lotniez 
ka angielska Amy Johnson w ylądo
wała w Suraja. Ostatni te n  lot był 
bardzo niebezpieczny, gdyż letniczka 
zmuszona była lecieć dwa m etry nad 
poziomem morza. Po w ylądow aniu 
okazało się, iż skrzydła ap a ra tu  były 
przedziuraw ione w  5-ciu miejscach.

POŻAR W GROZIE WAROWNYM 
POD WERSALEM.

Wer»al, 20. maja. (PAT) W skutek 
krótkiego spięc-ia w ybuchł .pożar w 
obozie wiarow.nyim pod Wersalem. 
Ogień zniszczył 3 haraaary, 12 czoł
gów i 10 ant cięż uro *ryjch. Straty wy
noszą około pólttora miLjouia franków.

 o-----
EKIHPbOiłSJA KOTŁA LOKOMCBTLI.

Kielce, 20 m aja. (PAT). Dz.ś przed 
południem n a  terenie w apiennika Za
górze nastąpiła  eksplozja kotła lokomo’ 
bi i wskutek wadliwego działan ia ma
nometru. Siła w ybuchu była tak w iek 
ka, że cyiinder w raz  z arm aturą, wagi 
(koło 150 kg. został odrzucony n a  od- 
legfcśó 20 m. W skutek wybuchu, me
chanik .Piotr Prus doznał zła m ania pra 
Wej ręki i lew e1 nogi oraz ogólnych 
ciężkich poraniem Pomocnik mecha
nika m a połam ane żebra oraz odniósł 
lżejsze obrażenia. Kilku robotników 
jest ponadto rannych.

r a ^ e r a / c i d  

morską i rzeczną!
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Brat strzelił
do brata. Dramat rodzinny
ul. owocowej. Zajście, które zaelektryzom 

wało trzecią dzielnicę,
Lwów, 21 maja.

(—) W czoraj około godziny 
8-mej rano  w realności, p rzy  ul. Owo
cowej 5, w  m ieszkaniu Sprimce S»n- 
tagowej, w spółw łaścicielki sk lepu  z 
konfekcją dam ską, p rzy  ul. K rakow 
sk iej 14, rozegrało  się

tajem nicze zajście 
pom iędzy dwom a braćm i. Zajście to 
jest p rzedm iotem  dochodzeń p row a
dzonych p rzez sędziego śledczego 
radcy  W itoszyńskiogo oraz władze 
policyjne.

P . Spnince Sontagaw a, w dow a ze 
swym starszym  synem  36-letnim  Mau 
rycym, prow adzi sw ój sk lep  pnzy ul. 
K rakow skiej. Młodszy jej syn 22-let- 
ni Zygm unt m iał za obowiąizdk rów 
nież przebyw ać w sk lep ie  i pom agać 
matce i b ra tu  w prow adzeniu  p rzed 
siębiorstw a. M łodzieniec ten jedna- 
Kowmż n ie  okazyw ał zbytn iej chęci

Ukraińscy radykali
otrzymają m andat z listy państwowej ?

Lwów, 21. maja.
(—) Wedle informacji „Dita" wo

bec .wyniku wyborów na Wołyniu, 
gdzie ukraińscy radykali zidóbyli dwa 
m andaty, partja  ta  otrzym a m andat 
Z państwowej listy, 7. której wejdzie 
do Sejmu redaktor Iw an Kwasnycia

U. 0 W. na Wołyiru,
Lwów, 21. m aja

(—) Gnegdaj w nocy aresztowano 
we wsi Majków, 23 (parobków, a  mię
dzy innym i Stefana Samena i Naid:>ę 
Stefańską z Tutkowic pod zarzutem 
przynależności do U. O. W. Począltiki 
tej sprawy' sięgają jeszcze listopada 
19.23 r., kiedy to niewiadomy spraiwca 
zastrzelił w Majikowie Dtmytra Gsaczu- 
ka. Policja prowadząc dochodzenia w 
tej sprawie skierowała podejrzenia 
przeciwko U. O. W. i sizuikała spraw 
cy tej abrodinii pomiędzy młodzieżą 
wsi Majkawa. W czasie dochodzeń 
znaleziono u aresztowanych mnóstwo 
egzemplarzy „Surm y". Sąd okręgowy 
część aresztowanych zwolnił, resztę 
zaś zatrzym ano w  więzieniu.

Z?m chowiec Czyż
akarżry za  abrazę czci,

Lwów, 21. maja.
(—) W ychodzące w  Nowym Joiku 

pismo komunistyczne w języku ukra
ińskim .p. i  „Ukraińskie codzienne 
wieści" zarzuciło redaktorowi „Narod- 
nyj Woli" w  Skrenltonji Jarosławowi 
Czyżowi, znanem u na tutejszym tere
nie bojówkarzowi U. 0. W. (Móry w  r  
1921 brał udział w  zaanac.hu na na
czelnika Pańiswa we Liwowie), że peł
nił on służibę w policji polskiej, że jest 
oszustem, anorm alnym  itd. Czyż ‘za 
rzutam i tymi uczuł sie dotknięty i z a 
skarżył owe pismo do sądu w Nowym 
Jorku, a jak donosi „Diło" „Ukraiń
skie codzienne wieści" zostały zasą
dzone na grzywnę w kwocie 5.000 do
larów,

do p racy  i całym i dniam i baw ił poza 
sk lepem  a jedynie  przychodził w te
dy,

gdy potrzebow ał gotówki.
W yciąganie gotówki od m atki n ie  n a 
s trę c z a ło  m u w iększych trudności,

Mimo (lekkomyślnego tryibu życia 
Zygm unt Sonntag z otrzym yw anych 
od m atk i pieniędzy znaczną część 
oszczędzał, tak

że uciułał spory kap ita lik  
w dolarach. Między b raćm i na tle 
tych stosunków  byw ały  częste n ie
snaski, gdyż jeden  z nich pracow ał 
drugi zaś nie i w sku tek  tego docho
dziło też do scysji. W poniedziałek  
Sonntagowa potrzebując gotów ki do 
sklepu a n ie  mając jej pod  ręk ą  za
żądała od Zygm unta, by je j pewną 
sum ę pożyczył. Gdy te n  odm ówił mat 
ka sam a

pieniądze mu zabrała. 
Zygm unt dowiedziawszy się  o tern,

Lwów, 21. maja. 
( = j  W Paryżu zdarzył się nie

zwykły w ypad ek  samobójstwa przez 
autosugestię, . którego ofiarą padła 
28-letnia Karolina Bedois. Była ona 
od 9 lat żoną Józefa Beloosa, m ajstra 
krawieckiego. Małżeństwo ibyło zrazu 
szczęśliwe, w krótce jednak

rozpoczęły s:ę niesnaski, 
gdyż Belois naw iązał stosunek miłosny 
z pewną kobietą lekkich obyczajów.

W umyśle zbrodniczego m ęża zro
dziła się wreszcie myśl pozbycia się 
żony. Aby to uskutecznić, wpadł n a  

djabelski pomysł.
Wiedząc, że żona jest bardzo przeisą-

albow iem  m atka  próc„ sk lepu  posia
da k ilka  realności, je s t osobą zamo
żną, wobec czego Zygm unt Sonntag 
w każde] chiwili p o trzebne m u p ie 
niądze mógł wydobyć.

w ieczorem  w padł do sklepu, zrobił 
aw antu rę  m atce i b ra tu  i — ośw iad
czył, że zaniknie sklep, i nie wyda 
im  kluczy.

Strzał w plecy.
Isto tn ie gdy wczoriu rano M aury

cy Sonntag, k tóry  m ieszka osoibno 
przyDył do m ieszkania sw ej matki,

Policja o w ypadku tym dowie
działa się  dopiero w  godzinach po 
południowych albowiem  rodzina usi
łowała cale to zajście ukryć. Na pod

cina i często odwiedza kafoałajrflcę, udał 
się do owej kaJbaJarici i dkłonił ją za 
odpowiedniem sowitem wynagrodze
niom, by 'przepowiedziała Karolinie', iż 

Wkrótce m m .
I rzeczy,wiście Karolina, dowiedziaw
szy się o tem, straciła  spokój i  sen. 
Wreszcie nie mogąc znieść wyczeki
wania, otruła się, wypijając znaczne 
ilości kwasu karbolowego.

Zbrodnia jednak w ydała się, gdyż 
kaibakwika, dręczona wyrzutam i su
m ienia, oskarżyła na policji potworne
go męża, który właśnie czynił przy
gotowania do ślubu z „panią swego 
serca".

LEKARZ DENTYSTA

Dr. Henryk Berger
przeniósł ordynację swoją z ul. Legjonów 
7 na ul. KI Tańskiej i ord. od 15. bm. 

od 9 do 4.30. Teleł. 75-16. 4615

Zakład techniezno-dentystyczny

Stanisława Petaleka
> plac Krakowski 30.

przyjmuje od godz. 9—7 wiecz., dla
urzędników  ulgi. 3488-15

przy ul. Owocowej i chciał wziąć 
klucze celem  otw arcia sklepu, Zy
gm unt nie chciał mu ich wydać. Po
wstała m iędzy braćm i nowa aw an
tura, k tó ra  m iała przebieg niezwykle 
ostry i w trakc ie  jej Maurycy zde
nerw ow any w yjął rew olw er

i strze lił do swego b ra ta  
ciężko go ran iąc w  plecy. Po odda
nym strzale Maurycy zbiegł. Domo
wnicy wezwali lekarza, który  na 
m iejscu rannego opatrzył, potem  do
rożką odw ieziono go do Pogotowia, 
skąd następnie  odwieziono go 

do szpitala powszechnego.

s łu ż ą c e j.
staw ie

zeznań służącej, 
św iadka całego zajścia ustalono stan 
faktyczny, przytrzym ano spraw cę u- 
siłowanego nHKrderstwa Maurycego 
Sonntaga, k tóry  po op isan iu  całego 
zajścia, zeznał że

b ra t sam  się postrzelił. 
Zeznania te znajdowały się jednak  w 
sprzeczności z re lac ją  służącej. Na
stępnie  funke jon ar jusze policyjni u- 
dali się do szpitala i przesłuchali 
rannego Zygm unta Sonntaga. Ten 
również zeznał, że w czasie sprzecz
ki z b ra tem  sam się postrzelił, co 
jednakowoż nie jest zgodne z praw dą, 
gdyż

strzał pad ł z tyłu 
i kula ugodziła go w plecy. Na pole
cenie sędziego śledczego M aurycego 
Sonntaga naraz ie  zatrzym ano w a- 
resztach pod zaTzutem

m iłow anego zabójstw a, 
aż do zupełnego w yjaśnienia tej spra 
wy. Rew olw eru na m iejscu czynu nie 
znaleziono. Życiu rannego Sonntaga 
nie groz-i żadne niebezpieczeństw o 
a dziś będzie dokonana operacja  po 
której n iedługo wróci on całkowicie 
do zdrowia.

K rw aw e to zajście między dw o
ma braćm i Sonntagam i znanym i w 
III. dzielnicy wywołało tam  łatwo 
zrozum iale poruszenie.

 —o-----
Nowy rozkład lotów.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20. maja. (st) Z dniem  
1. czerwca linje lotnicze „Lut" w pro
w adzają nowy rozkład lotów z szere
giem  zm ian. Na uw agę zaśłnguje, że 
na lin ji W anszawa-Gdańsk samoloty 
om ijają Bydgoszcz, k tóry  będzie m iał 
codzienne połączenie z W arszawą, a 
sam olot lecący z G dańska do W ar
szawy otrzym uje przez Lwów i Czer- 
niowce połączenie z Bukaresztem . 
W ten sposób podróż pow ietrzna z 
G dańska do B ukaresztu  trw ać będrne 
około 12 godzin. Na szlaku Lwów- 
Czerniowce-Bnka r c s e t samoloty odla
tywać będą  w poniedziałki, środy i 
p ią tk i, zaś z B ukaresztu do Lwowa 
we wtorki- czw artki i soboty.

— ... .

Dwie siiibienice we Lwowie
MORDERCY PIEKARZA SCMMIERA SKAZANI ZOSTALI NA ŚMIERĆ

PRZEZ POWIESZENIE.
Lwów, ,21 maja,

(—) W czoraj w godzinach popołudniowych dobiegła końca rozpraw a 
przeciwko mordercom piekarza S ch m ie ra  z W innik. Przed zamknięciem po
stępowania dowodowego zabrał głos w im ieniu lekarzy-psychjatrów dr. Fro- 
stig 1 w  dłuższym wywodzie wykazał, że oskarżony Razik jest zupełnie na  
umyśle zdrów, za  swoje czyny poczytalny, *a rzekomy jego stan anorm alny 
jest zwyczajną symulacją. Parere  swoje rzeczoznawcy oparli na  obserwacji 
oskarżonego w czasie śledztwa, jak i podczas rozprawy. Następnie prze
wodniczący Trybunału odczytał sędziom przysięgłym pytanie w kierunku 
zbrodni skrytobójczego morderstwa. Zabrali głos przedstawiciele stron, a  więc 
prokurator dr. Mostowski i zastępca strony poszkodowanej dr. Pieracki, oraz 
obrońcy dr. N azam k i  dr. Aszkenazy, poczem przysięgli udali się n a  n a 
radę.

Wśród wielkiej ciszy przewodniczący ław y ogłosił następnie werdykt, 
mocą którego sędziowie przysięgli uznali oskarżonego R azika w innym  zbro
dni skrytobójczego m orderstw a 12 głosami, zaś oskarżonego Kładkę współ
w innym  tej samej zbrodni 9 głosami. Wobec tego w erdyktn T rybunał wy
dał w yrok skazujący obu oskarżonych n a  karę śmierci przez powieszenie. 
Obrońcy skazanych zapowiedzieli kasację. Zasądzeni przyjęli wyrok spo
kojnie.

Samobójstwo przez autosugestię
WYRAFINOWANY POMYSŁ ZBRODNICZEGO MĘŻA.

Niesnaski.
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taoję pi l-ćz same władne skarbowe w 
rótznych miejscowościach i wynikaj^cc 
stąd różne, nu rzadko nitsprawibdliw t, 
Wymierzanie podatku odnośnego.

W d\ skusji spokojnej i rzeczowej 
zabierał głcs szereg mówców ze Lwo
w a i z poza niego, podnosząc ciz^to 
brak proporci: nuęJizy wyaokuścaą wy- 
nuei^anego podatku a rzeczywistymi 
dochodami szczegóhrie lekarzy mło
dych, dalej konieczność ^prajowania

Lekarce nie mogą równasz n  ;ołai
NADMIERi-.Yiii CIĘŻa-nOM PODATKOWYM, KTÓRE ZNAJDUJĄ SIĘ W PA

ŻĄCYM STOSUNKU DO ZAROBKÓW.
Lwów, 21. maja.

W ubiegłą sobotę odlbył się w  sali 
Rady miejskiej wiec lekarzy, p rzyna
leżnych do Izby lekarskiej lwowskiej, 
dla omówienia i ipawteęcia rezokicyj 
odpowiednich odnośnie ido rpraw  'po
datkowych lekaTzy. W wiecu wzięło 
udział bardzo liczne gronu) ie ix rzy  ze 
Lrwowa i z  poza mego, oraz na  zapro
szenie prezydium Izby, wydelegowany 
przedstawiciel Izby fckaabawoj.

O brady  zagaił inaczd ln ik  la b y  le 
k a rsk ie j praf. Nowicki, w ita ją c  p rz e d 
s taw ic ie la  Izb y  sk a rb o w e j i  rwiszy stlkich 
o b ecn y ch . W tec  z o s ta ł zw o ła n y , z po
wodu licznych pism i delegat; yj leka
rzy, zgłaszających si<j ido Zarządu 
Izby w  sprawach opodatkuwania. P rze  
w odn iczący  po d k reś lił, że  ce lem  w iecu  
n ie  je s t k ry ty k a  w ła d z  sk a rb o w y c h , 
lecz  p rzed u taw iem e  i  om ow rem e obec
nego położenia ekonomicznego stanu 
mkarskieg), k tó ry  w o b ec  .yprow adze- 
n ia  lic z n y c h  irrsty tucy j i ubezp ieczeń  
sp o łeczn o -ld k a isk ich , ulega co ~z bar
dzie] soviaiiZa.cji i  zubożeniu, a, dalej 
ce lem  obmyśliein a  pew nego  ■ po rozum ie
n ia  w za jem n eg o  i  p o m o cn e j w sp ó łp ra 
c y  na polu w ym iaru podatków przed- 
stawicieLitwa lekarzy z władzam i skar 
boweuii. L e k a rz e , k tó rz y  m oże 'n a j
w ięcej z t. zw . w o ln y ch  'zaw odów  
św ia d c z ą  ąpołeczeńśtW u bezutot.cresu.w- 
n ie , a  p a ń s tw u  s łu ż y li  i zaw tsze s łu ż y ć  
Dędą sw ą  p^acą , zd row iem  a  często  
ży c ie m , 1 ik o  ,jego olbywateSIe, c h ę tn ie  
p o noszą  wszalOde c ię ż a ry , a!le w y raża
ją życzenie, aby ich ot uszne pojtnlaty 
byty uwzględnione-

Z kole' iprai. Cie Kryński na .podsta
wie pracowicie w ykonanych zesta
wień, opartych n a  m ateriałach, o trzy
m anych z całej Polski od w ładz skar
bowych, przedstawił "zubożenie stanu 
le i  a ra1 .ego, a co za  tern fJrdto. osła
bienie jego siły płatniczej. Na zuboże
nie to składa się, zdaniem referenta, 
hypeiprodukoja lekarzy i  wybujałe 
ubezpieczenia ipoieozne.

Następny referent dr. Flis nówił 
o podatku dochodowym, wyjaśniając 
.ego poięcie w 'Zrozumieniu ustawy.
Mówca 'oodkrfś lil różną jego interpre-

Dziś I ren . era. D ram at n  t  c sto  un  ów pan u jący ch  na
dw orze a u s tr ja c k im  w 14 ak  acn p. t.

M A R S Z  R A D E C K I E G O
In tryg i d?.o s ' ; i e ’ m in is tra  M eter-icba C sarz F ran c iszk i 
Józef I. W ro li głow  e j AGNES H r ESTERHAZY. I onad to  

nadzw yczajne u zu p e łn ien ie . 4815

przez Izbv lekm ską k 3 sokoścd ł. syj 
podatn .„yćL i relnusów, odżdału leka
rzy w komUsjaci] podatkowych i znie
sienia podarku obrotowego a przynaj
mniej inny sposób jego wymierzania.

Ostatecznie uchwalono szereg re- 
zoiucyj, które mają, być nnzeds-t awiome 
przez prezradjum Izlby odnośnym czyn  
niKom rząuowym

Kmmw i  odcięta od św:ata.
ROZPĘTANY ŻYWIOŁ SZALEJĘ

(Od naszego ko responden ta .)

O perator

Dr. b. Sassower
Lw ów, K ołłą taja  7 . te .u f. 38-51

choroby cuirorg iczna 3555
Leczen ie  żylaków .

Kossów, w  maju.
(.) Z powodu długotrwałych desz

czów nastapi'' -w dniu 18 bm. wylew 
rzeki Ryonicy. Wezbrane wody znio
sły prowizoryczne most k i ,  naprawione 
po ostatniej powodzi, odcinając miasto 
Kosów od Moskalówki Z tego powo

du zam ieszkali tam urzędnicy .zostali 
odcięci od anych  domów. Nadto ponie
waż kościół jest dołożony po przeci
w nej stronie rzeki, w ielka liczba wier 
nych nie mogła się udać w  niedzielę 
na  nabożeństwo, a  ksiądz był zmuszo
ny odprawić m szę św. w kajdicy sz p -  
la la  ppwyaaohaego. Z skłębionych nur
tów rzeki wyłowiono trupa mężczy
zny bez ręki, w  w«-ku od 18 -20 iat.

W eznrane wody zniosty prowizo
ryczny most w Rożnowie, przery a a  ąc 
tero samem komunikację pomiędzy 

powiatem k:~ewskim a śnaalyńskim- 
Szkody, wyrządzone przez powódź nie 
dadzą się narazie ooliczyć. Właściciele 
domów i  pól, położonych nad  rzeką 
ponieśli olbrzymie straty, gdyż tam, 
gdzie jeszcze wczoraj były zasiewy i 
kw itnące sady, rozlewa się idttzc&ący 
żywioł. Wiele drzew owocowych zo
stało wym ulonych i  uniesionych przez 
prąd.

Nastąpił 'także częściowy wylew 
CKeremosza. Gwałtowny zalew zniósł 
most kam ienny, wzniesiuny pod HuVO 
wybudowana kolejkę leśna. Nagroma
dzone rumowisko .stanowiło rodzaj ta 
my, od której wody odbiły _ię i nie z a 

la ły  Kut. W Jasionowie Górnym we
zbrany Czeremosz i potok W aratyn 
zagroziły zalaniem  budynkowi gmin

nemu, gdzie mieści się także poczta, 
wskutek czego m usiano pocztr ew a
kuować, tak, że wiadomości o stanie 
wody ponawał jeayuie posterunek po
licyjny w Krzyworowni. Fakt ten 
świadczy o potrzebie przeniesienia po
czty w bezpeczn*cijsze miejsce zw ła
szcza, że Jasionów Górny jest miej
scem węzłowem, mającem ważne za 
danie przy akcji przeciwpowodziowej.

Ucieczka osławionego oszusta
SŁYNNY AWANTURNIK BEL GUSKI ZNOWU NA WIDOWNI.

Lwów, 21. maja. 
(= ) Czytelnikom znana jest. z pism 

osoba nitjaileigo Ottona Stepua.ua, 
słynnego awanturnilka beligijdkiego, 
który .popoinił

tysiące neymi t w 
na większą skalę, zwykle z zaprawą, 
jakiejś sensacji peeudcpolityctisnej, gdyż 
słabością jogo było odgpyiwać rolę na 
arenie polityczne].

On 'to w  swoim czasie — jafle o tern 
doaicśl.śmy — w yrządził mebywamgo 
psikusa

gen, Atfonuwi,
dowódcy armii amerykańskiej w Nad- 
renji, dekorując go rzekomo jimienitm 
Króla bel©’

orderem,
co odbyło się z w ie'ką paraną. Podob
nych kaiwałow urządził seiliki, przy 
czam n atu rai nie nie zapominał o 
własnej kieraeni...

Ostatnio przybrawszy nazlWusko 
0'Ckmnar w Spaa zapoznał się z pew 
nym Anglikiem i wyłudizit od niego 

kilkadziesiąt tysięcy franków.
Później ulotnił się, lecz złapano ,go w

Naimur. Przed sędzią śladc.zwn twier
dził, iż jest ofiaTą „sobowtóra", zu- 
pełn.e doń podobnego, który popełnia 
oszustiwa, a on musi za niego poKu- 
tować. Gdy sędzia nie uwierzy ł tej ro
mantycznej bajeczce i kaizał oszusta 
odprowadzić do więzienia, Stepihan 
postanowił zakończyć żywot 

BaiŁCóółftwem 
i w celi zdm uchnął płomień lampy 
gazowej. Zdołano go wówczas u ra
tować.

Odbył się przeciwko niemu proces 
i Stophan został skakany na. 10 lat 
więzienia Obecnie donoszą z pnS W l!, 
gdzie Steiphain odbywał swą karę w 
więzieniu, że udało imu się w mewy- 
tłumaczcny sposób

ucie i
z więzienia. Wszelki*: poszukiwania 
nie odniosły naraizie pożądanego re
zultatu.

sr opierajcie L.igę
morską i rzeczna!
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PAW EŁ BOURGET.

Przyjaciel.
Zdziwiłem się bardzo, spotkjawszy w 

R'om na pogrzebie adw okata Lucjana 
C’ayrac‘a, kolegi mego z liceum , Jakóba 
Fargeon, drugiego kolegę najserdeczniej 
szego n ieodstępnego przyjaciela Clayraca 
w liceum lecz poróżnionego z mm później 
śm ierteln ie , o czem w iedziałem  z ust sa
mego Clayrac‘a.

..Rie mów mi n igdy  O Jakóbie! — za
woła! z goryczą, k iedy  w ciągu jednej roz 
mowy przed la ty  napom knąłem  o w spól
nym towarzyszu szkolnym zbyt bole 
śm e dotknął mnie! Nie znam gol

P o jedna, się widocznie — m yślałem  
podczas nabożeństw a w kościele, widząc/ 
łzy w oczach F argeon 'a  i .na cm entarza 
pod koniec sm utnej cerem onji odezwa
łem się do n iego:

— Chodźmy razem  z konaolencją do 
pani Clayrac.

— Id . sam ! — odparł szorstko n ie 
m al — poczekam na ciebie p izy  bram ie 
cm entarnej.

Zdumiony jego odmową dopełniłem  
tego, co uw ażałem  za swój o ho'w iązek 
względem  wdowy i pośpieszyłem  do Ja- 
kóba Hargeo*a.

— Możebysmy zjedli razem  śniadanie 
-  zanroponow alem  — porozm aw iam y o

Lucjanie

P rzystał chętnie.
*

— Czy m ów iłeś o m nie z Lucjanem  
> 'Iayrac ostatniem i la ty?  — spytał mnie 
Fargeon, skoro tylko zasiedliśm y przy 
stoliku w restauracji.

— Nie — odparłem  — ze słów jego 
bowiem wniosłem  kiedyś, że jesteście w 
złych stosunkach ze sobą Znając jednak 
was obu pew ien byłem zawsze jakiegoś 
fatalnego nieporozum ienia.

— Tak jest — potw ierdził. — Ryło to 
nieporozum ienie straszne, k tó re  zaw dzię
czam okrucieństw u i przew rotności jego 
żony. — D latego nie chciałem podejść d.i 
niej na cm entarzu Nie przebaczę jej tego 
nigdy! Zbyt kochałem  Lucjana!

— Czy znałeś panią C liy rac młodą?
— spytał m nie po długiej chwili mil 
czenin.

— Nie — rzekłem  — pierw szy raz 
w ży cu  zetknąłem  się z nią dzisiaj.

— W idzę s ta rą  tę  kobiete we Izach — 
ach! szczerych być może, mimo wszystko
— nie możesz sobie w yobrazić, isafę wy
glądała mając lat dw adzieścia pięć. De 
lika tne  jej rysy, wiotka postać, m iękkie 
ruchy, duze oczy koloru barw inku two
rzyły całość pełną .kobiecego w dzięku i 
uroku, k tórem u uległ ten  prostoduszny, 
szczery i uczuciowy Lucjan. Ja  jednak, 
patrzący trzeźwo i krytycznie na kobiety, 
byłem od pierw szego w ejrzenia nieufnie 
usposdbiony do Anieli Clayrac. N ieprze
w idziana okoliczność przekonała m nie, że 
m iałem  słuszność.

Pew nej zimy pani C layrac zapadła na

przew lekłą grypę, w skutek czego Lucjan 
Mac za poradą lekarzy, um ieścił ją  na 
kilka tygodni w H yeres.

T rzeba trafu , że w ypadł mi1 w  tym 
czasie wyjazd do Tulonu.

— Co za szczęście! — zaw ołał u rado
wany Lucjan, dow iedziawszy się o tern
— odwiedzisz A nielkę i opowiesz mi jak 
ją znalazłoś.

— Ależ mam tylko trzy  dni urlopu!
— zauważyłem.

— Cóż z tego? — ooparł — wszak 
H yeres znajduje się o szesnaście k ilom e
trów  zaledw ie, od Tulonu. W iem  napew no, 
bo sam odw oziłem  żonę.

Przyjechaw szy tedy  w ieczorem  do Ta
lonu i chcąc donieść przyjacielow i tego 
sam ego dnia jeszcze p iśm iennie, jak  za
stałem  pan ią  A nielę nim  zdam .nu ust
nie. na trzeci dzień relację, w siadłem  do 
au ta  i około wpół do siódm ej stanąłem  
przed hoti lem pani Clayrac. Dowiedzia
wszy się w biurze, że jest w parku , cze
mu -  wobec ślicznej i ciepłej pogody — 
nie zdziwiłem  się wcale — poszedłem  na 
jej spotkanie. Skręciwszy w jedną z cie 
mnych aleji usłyszałem  nagle dwa przy
ciszone g ło s j : kobiecy i m ęski. W p ie r
wszym poznałem  głos pani Clayrac. Była 
na  „ty“ ze swym towarzyszem . Odrucho
wo zatrzym aw szy się w cieniu w ielkiej 
sosny u jrzałem  ją niebaw em  przytuloną 
tk liw ie do jednego ze stałych gości w do
mu Lucjana, sadow nika, przeniesionego 
niedaw no do Paryża.

Zam arłem  z w rażenia. On nie zauw a
żył m nie, a le ona? Błysk jej oczu, z ia-

kim  spojrzała na m nie, w  tym półcieniu 
upew nił m m e, że w idziała m nie i pozna
ła. Miałem wówczas sposobność przeko
nać się o sile jej woli i panow ania nad 
sobą. Nie drgnąw szy, bez słowa m inęła 
m nie.

Pojm iesz chyba, że w kw adrans po
tem pędziłem  do Tulonu bez złożenia jej 
wizyty...

— Nie mogłem w idzieć się z panią 
Clayrac — oznajm iłem  Lucjanowi, nie 
będąc v stanie powiedzieć mu praw dy — 
gdvż .nie zastałem  jej w hotelu, spraw y 
zaś moje w Tulonie nie pozwoliły mi ua 
d rugą wycieczkę do H yeres.

W tydzień potem Lucjan m ów ił do 
m nie z rozprom ienioną tw arzą.:

— Miałem list od zony Czuje się do
skonale i chce w ra c a ć /C z y  nie zaweze- 
śn ie? Ale pisze, że zbyt tęskni za mną 
v ie mam siły nalegać, aoy została dłużej. 
Człowiek staje się egoista, będąe tak  ko
chany!

Możesz sobie wyobrazić pewność sie
bie i bezczelność bezw stydnej tej kobie
ty, jt śli ci powiem , że po po wrobię z 
H yeres w itając się ze m ną w obecności 
męża pow iedziała ze zw ykłą ujm ującą 
słodyczą:

— D owiaduje się od Luejana, że zbo
czyłeś do m nie (na życzenie Lucjana mó
wiliśm y sobie po im ieniu) podczas sweąąi 
pobytu w Tulonie. £eby też ■me pocze
kać!... n ie zostawić paru  słów... nie od
w iedzić mnie pow tórnie!...

Zdębiałem  na to i gotów już byłem u- 
w ierzyć, że w ziąłem  kogoś innego za A-
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S s  Fra g n ^ b  ś mieć
!Afi88ę w łasną?
jftt ' ,s '-t5='

Lwów, 21. maja.
Pierwsza "wieść, jaką w yczyta i 

wczoraj Czytelnicy „Gazety Poran
nej", o nowym konkursie letnim, urzą 
dzonym przez nasze W ydawnictwo, u- 
czynila prawdziwie elektryzujące w ra 
ż e n it. E ażdy z tych licznych tysięcy 
Czytelników, którzy brali udział w po
przednich konkursach rozpromienił uę 
nową nadzdeją, iż znowu będzie mógł 
■stanąć w szranki, by spróbować szczę
ścia w zaw odach o tak  niezwykle po
ję tn ą  premję, jaką jeat dla każdego 
śm iertelnika, pnaiadanie własnego do
mu, położonego w prześlicznej miejsc o 
w osd  klimatycznej, n a  uroczem Pod 
karpaciu.

Obok tych licznych rzesz któ.e już 
brały udział w dwukrotnie urządza
nym przez „Gazetę Poranną" turnieju 
■o
zdobycie na  w łasuuść willi w -Olesio

wie
przycęoą w tegorocznym konkursie 
nowe zastępy zawodników. Dla odświe 
zem a pomięci jednych a odpowiednie
go poinform owania innych przypomi
nam y zatem jak niezwykle korzystne 
w arunki przedstawia założone przed 
kilku laty przez znan&go przemysłow
ca  p. LieŁ-onaia Lewickiego, w łaści
ciela słynnych zakładów Pacykow- 
skich

miasto-ogród, Olesiów
Klim atyka tą znajduje się w pobli

żu Stanisław ow a, połączona z mm do 
godną kom unikacją, tak, iż wszyscy 
przebyw ający na  letnisku, mogą z ła 
twość ą Korzystać z  r°°iedztw a wiel
kiego mia ita Równocześnie mieszica- 
niec lOlesiowa ma zapewnione w szyst
kie w arunki . najidoalniejszej letniej 
klimatyki.

Miejscowość położona jest na wzgó
rzu, w  pięknym parka, poza którym 
w dalszej perspektywie ciągnie się li
tują ciem nych lasuw. U stóp stoku pły
nie błękitna w jtęna Bystrzycy, dająca

tt'ez udział ot konkursie 
lełn;m„Gazety Porannej \

w  czasie leraim  sposobność ożywczej 
kąpieli. Sam a klim atyka czyni rów
nież wysoce estetyczne wrażenie gdyż 
Zarząd dóbr 'Pacykowskich, powziąw- 
■szy plan stworzenia tego idealnego o- 
■siedla, nie ograniczył się tylko do ro z  
mieszczenia parcel i zakreślenia planu 
regulacyjnego, ale także postarał się
0 utworzenie rzeczy cichitekton^nznia 
pięknej dzięki jedności stylu, w którym 
budowane są wszystkie wille M w -  
slbe. Wille te, budow ane w stylu sta 
rostowiańskim, są okolone ogródkiem
1 rozbudowane w ten sposób, iż całość 
łączy się w jeden wielki ogród, prze
cięty bulwarami aomunisacy ,nemi, któ 
re wychodzą z parku i  napowrót dc 
niego wpływają- Jeden z takich pięk-j 
nych fragmentów Olesiowa, stanic .- ięj

własnerscią lau reata  konkurra letniegej 
„Gazety Purarm ej'. j

Czyż nie jest to naprawdę jak gdyby 
urzeczywistnienie fantastycznej bajKi?; 
W dzisiejszych trudnych ekonomicznie, 
czasach, m ożna przyjść zupełnie hen 
żadnych kosztów do pusładania pię-. 
knej, wartościowej w illi w  w ym arz o . 
nem mieście-ogrodzic.

Jedynym warunkiem  uczesm iciw a 
w tym ponętnym turnieju o uśmiech 
Fortuny będzie w y g n an ie  kolejne ku
ponów konkursowych, które już w naj 
olhśszym czasie zaczną się Ukazywać 
yr „Gazecie Porannej'1.

A więc. w szyscy Czytelnicy i Przy
jaciele naszego pisma, spieszcie do a- 
pelu. Szranki turniejowe zostaną już 
niebawem otw artej

USUWAJĄ UPORCZYWY 
tiil GŁOWY
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OLA 00ROSŁYCHw TABLETKACH

MAGISTRA A. BUKOWSKIEGO
OPAKOWANIE W IWYCH dogodnych 
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Młoda truć cielka.
&ENSACYJNY PRCGES PhitYSKL

Lwów, 21, maja. 
(—) Przed sądem przysięgłych w 

Paryżu zasiadła obecnie młoda zupeł
nie, bo zaledwie 20-letm a kobieta,Ag
nieszka Letorne, stojąca pod zarzutem 
otrucia swego męża, starszego od' niej 
o la t 35, przemysłowca Franciszka 
L ‘tOine‘a. Proces ten obudził w  Pary 
żu ogromne zainteresowanie, toteż sa
la rozpraw stale była przepełniona l i
czną publicznością,

Paiii Letorne to  D r z y s to jn a , zgrab -  
na b lo n d y n k a ,  o r e g u la r n y c h  i niemal 
d z ie w c z ę c y c h  T y s a c h  twarzy. R o b i je
d n a k

wrażenie odpychająca .
Coś złego i przykrego jest w jej ostro 
pairząeych oczach, spoglądających z 
pod zasępionych, gęstych, niemal mę- 
ilucli orwi. Odpowiada spokojnie, nie 
gorączkując się i nie objawiając zde
nerw ow ana.

Akt oskarżem a zarzuca jej co na
■ n

m ele w parKu, k iedy w jak iś czas pótem , 
znalazłszy się pod nieobeoność Lucjana 
eam n a  sani ze m ną odezw ała się stłu
mionym  i drżącym głosem, ściskając Tui 
rękę  z akcentem  aż nazbyt wymownym

— D ziękuję ci, Jakóbie, że mimo 
wiehcą przyjaźń dla mego męża, nie z d ra 
dziłeś mnie! Zrozum iałam  tw ą pobud
kę!.-. Bałeś się o mnie... bo... kochasz 
m nie goręcej niż Lucjana!... W iedz za 
tem , że zerw ałam  z tam tym , przekona
wszy się że byłam  tylko ig raszką dla 
niego... C iebie kocham, Jakóbie!... Ko
cham y się!...

Mówiąc tak , przysuw ała się coraz b li
żej do innie z rozpłom ienioną tw arzą i 
taka śliczna, że zapragnąłem  jej nagle 
całą mocą mych -m ysłów!

Znalazłem  jednak siłę, by w yrwać rę
kę z jej dfcmi, cofnąć się i rzucić jej w 
tw arz:

— Myli się pani! Z miłości dla mego 
drogiego Lucjana, znając jogu uczuciową 
i w rażliw ą natu rę, przem ilczałem  o pani 
ilikczem nem  postępow aniu. Bo nikcze- 
nmośeią jes t zdradzać takiego* człowieka! 
A w tej c h w il popełniasz paai gorszą je 
szcze podłość, ośm ielając się przem awiać? 
w ten  sposób do m nie, b rat? jego! Bra
ta! Rozumiesz pan i?  Milczeć będę i te 
raz, dln tej sam ej przyczyny, o naszej dzi 
siejszej rozm owie, k tóra mam nadzieję, 
n ie  powtórzy się nigdy!

Ostatnie słowa powied-.iawszy z e n e r
gią b ru ta lną  -omal, odszedłem , iciekłem  
właściwie, nie patrząc na nią i postana
wiając sobie wyzyskać stosunki moje «  
wyższych sferach wojskowych, dla otrzy

m ania jak iejś dyplom atycznej misji i  o 
A iryki. W inny bowiem sposób nie mógł 
bym upozorow ać przed Lucjanem  mego 
wyjazdu z Riom. — Czy mogłem przypu
ścić, że on zażąda go u jem n ie?  Że Anie 
la  Clayrac, ta  straszna kobieta, zemści 
się tak  okru tn ie  na m nie?

— N azajutrz — ciągnął Fergeon dalej 
po chwili bolesnej zadum y — k iedy  wra 
cając z konnej jazdy w stąpiłem  jak zwykle 
do biura Lucjana, by uścisnąć mu dłoń 
i pogawędzić z nim  trochę, zerw ał się na 
mój w idok z zaciśniętem i pięściam i, wo
łając :

— Ty? Ty? Zrobiłeś mi to? Narzuci
łeś się mojej zonie ze swoją m iłością? 
O śmieliłeś się całować ją?  Zm usiłeś ją 
do tego, zeby ci pokazała drzwd? Ach! 
Jakóbie! Teki byłem  szczęśliwy! Miałem 
przyjaciela!... Miałem zonę!... Ona mi 
tylko pozostaje teraz!...

Czy m iałem  otworzyć mu oczy na 
p raw dę? Zedrzeć m askę z oblicza tak 
drogiej mu kobiety? Czy uw ierzyłby mi 
zresztą? A gdyby uw ierzył, czy przeżył 
by ten cios? Czy darow ałby mi, że ode
brałem  mu iluzję?... Nigdy!... Myśli te 
tdyskaw icą przem knęły  mi przez mozg 
podczas gdy stałem  przed Lucjanem m.l 
cząc z głową spuszczoną jak winowajca...

— W szystko skończone między nami! 
W yjedź z Riom, Jakóbie! — padło za 
cMwilę z zaciśniętych ust mego przyja
ciela. Było to ostatnie nasze w idzenie!... 
> zy rozum iesz teraz  dlaczego nie m >  
glem podejść do pani Clayrac i czem ten 
pogrzeb był dla m nie?...

Tłum. C. S.

stepuje.
Przed dwoma •miesiącami mąż jej, 

Franciszek Letorne, zachorował nag'e 
śmiertelnie. (Wezwano iejcarza, który 
■stwierdził

z a tr a c ie  morfin.^.
L etorne. od dłuższego czasu był cier
piący, a żona na polecenie lekarza do
konyw ała mu w strzykiwań m orano-
wycn. Tym razem jednak użyta zna
cznie więkiasej dawki, jak zazwyczaj 
rzekomo z powodu przeoczenia.

RóvTnież podcz łs  procesu pani Le
torne zaznacza, iż stanowczo nie chcia 
la f,tfcuć swego męża, do którego była 
bardzo przyw iązana mimo znacznej ró 
żiiłcy wieku. Letorne był d la niej mę
żem idealnym  i zaspokajał wszystkie 
jej życzenia. Gdy zaczął zapadać na 
zdrowiu, pielęgnowała go z całem  po
święceniem, o czem mogą zaświadczyć

itcma
K u łn le n  p ó łsz ty w n y

N a jw ięk szy  w  P o ls c e

Clii StamMcfl
przybyw a do Lw ow a i rozpoczyna 
p rz e d s ta w ie n i w  p ią te r  23. m aja 
' g id z ln ie  8-mej w inraorem  n a  p la  u  

Berna. W ielki p rogram , 16-cie a trakcy j 
ś ■ iatow y h. — T rasu ra  zw ier ąt. — 
P k a z ' k  n i rasow ych. — W ielka 
■ a u a c ja lo n  lyimkiego cy rku  *01im pia“

4 Djaolów

członkowie rodziny męża.
W oświetleniu świadków okazało 

się jednak, że pani Letorne m iała  ko
chanka i że w yraziła  się raz  wobec 
znajomych, ż t przecież Letorne nie bę 
dzie żył wiecznie i że kiedyś dla niej 
wybije godzina wolności.

Sąd uznał oskarżoną w inną otru
cia męża i skazał ją na 

10 la t więzienia.
Oskarżona przyjęła wyrok ze sludckim 
spokoiem, an i jeden m uskuł nie drgnął 
na jej twarzy Obrońca jej zgłosił od
wołanie . od wyniku procesu.

M ąt, jat o główna w y g r m
ORYGINALNY P uMYSŁ AMERYKa NSKI.

(Do ry c in y  n a  str. 1).
Lwów, 21 m a ja .

(= ) W Ameryce, podobnie zresztą, 
jak w Europie, kobiety co do liczeb
ności mają

znaczną przewagą 
n a d  m ężczyznami. S z c z e g ó ln ie  ź l e  pud  
ty m  w z g lę d e m  p r z e d s ta w ia j ą  s i ę  s to 
s u n k i  w  m ie ś c ie  Lottown w  .sta n ie  
Georgia; tu m  D o w ie m  n a  jadnego m ę ż 
c z y z n ę  p r z y p a d a ją  a ż  trzy k o b ie ty .. .

Umiał wyzyskać tę „koniunkturę" 
pt-wien tamtejszy ha. nas men i wpadł 
n a  pomysł

oryginalnej loterji.
Oto urządził loterję, której wygraną 
miał być — m ąż— Udział w loterii mo 
gła wziąć każda kobieta: m łoda ł stara 
piękna i brzydka, jeśli tylko kupiła los 
za

10 dolarów.
Loterja owego spryciarza m iała ko

losalne powimzenie tem.bardziej, że 
prócz męża m iała owa szczęśliwa da
ma otrzymać posag w wysokości 

60 tysięcy d o la ió r. 
Kilkadziesiąt ■ tysięcy kobiet wzięło u- 
dział w tej imprezie. W ygrana padła

n a  19-letnią Barbarę Sha. :
Młodzieniec, który zgodził się za 

odpowiedinem wynagrodzeniem na ode 
granie rolii owej żywej ptcm ji loteiyj- 
nej, miał jednak .szczęście: dostała mu 
się żona młoda, piękna i sym patyczna. 
A przecież lu.s mógłby mu wypłatać 
fatalnego iigla!

Or:czona rozprawa.
1 Lwów, 21. m aja .

(— ) R o z p ra w a  p rz e c iw k o  „ in ż y 
n ie r o w i"  Wlaidysfamn.wii W iem iko- 
wL. b. w ła śc ic ie lo w i f i rm y  „C h em io - 
fizy.ka" o s k a rż o n e m u  o szereg o- 
szustw i fałszywą hrydę, k tó ra  m ia ła  
d z iś  zak o ń czy ć  s ię  w y ro k ie m  zo sta ła  
w czo ra j p o ra ź  d ru g i  odroczona ce
lem pow ołania jeszcze nowych, po
wołanych przez obronę świadków.

Dentysta Dr. RENNEFL
K ętrzyńskiego 21 (róg pl. Jn ji  Brzeskiej) 

Leczenie eiektrosteryUz-icj*.
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Ze sportu.

9f “ i
P. To Sportowcy do ape^uf

Lwów, 21. maja.
O zainteresowaniu, jakie wzbudził 

nasz konkurs sportn-wy świadczy naj
lepiej fakt, że wczoraj już napłynęły 
pierwsze listy z prośbą o bliższe iuloi- 
inacje i rozstrzygnięcie pew nych w ąt
pliwości. [Odpowiedź na różne kweslje 
te dajemy poniżej, spodziewając się, że 
przyczynią się one do ostatecznego 
wyjaśnienia wszystkich kwesty,.

Nasze odpowiedzi.
P. Ludwik B. Kupon zamieszczamy 

tylko raz  w  tygodniu, (jest w łaśnie w 
num erze dzisiejszym n a  2-ej stronie!) 
Może Pan jednak zaopatrzyć się w  do
wolną ilość tych kuponów i wypełniać 
je wedle upodobania. Szanse bezprze- 
cznie się zwiększają, gdyż ma Pan m o
żność przeprowadzania rożnych Łom- 
oinacyj. Zaznaczam y jednak, że ze 
względów technicznych każdy kupon 
łnuisi być na  osobnej kartce, zaopatrzo 
.nej imieniem i nazwiskiem, oraz do
kładnym  adresem.

P. Bronisław G. Poiśrednictwo po- 
iczty nie jest konieczne! W ystarczy od 
dać zwykłą białą kartkę z nalepionym 
knponem wprost w  iedakoji „Gazety 
Porannej".

P. S tacha F Ależ naturalnie! Kon
tu r©  nasz nio jest bynajm niej zare
zerw ow any jedynie dla płci silnej (nie 
brzydkiej wedle opinji pani)! Prosimy 
o udział. Protekcja wykluczona.

P. Henryk II. Nie czytał pan uw a
żnie warunków. Odgadnięcie wszyst
kich w yn il^w  jest, w  razie większej 
ilości zaw.lCów, i zoczą .czsproecznie 
trnoną. 'Prawdopodobieństwo wygranej 
bynajm niej ,się nie zmniejsza, gdyż wa 
ronki są dla wszystkich równe. Roz
strzygać będzie zatem przeważnie na j
większa ilość Trafnych wyniKów.

Wyc:ąó kupon !
Zamieszczając odpowiedzi powyż

sze m am y nadzieję, że rozwieją one 
już wszystkie wątpliwości i dlatego 
prosimy o trważne przeczytanie

W dniu dzisiejszym zamieszczamy 
na drugiej stronie kupon konkursowy. 
Zaznaczamy, że więcej kuponów z a 
mieszczać w tym  tygodniu nie bę
dziemy, kto chce zatem uczestniczyć 
już w najbliższej konkurencji powi
nien natychm iast kupon wyciąć i po 
rozwadze odpowiednio go wypełnić.

Termin przesyłki kuponów upływa 
y sobotę 24. hm. Osobiście radzilibyś
my zaczekać dzień, czy dtwa z w ypeł
nieniem, w  międzyczasie bowiem na- 
pły nąć mogą pewne wiadomości, ty 
czące się składów drużyr pewnych 
zm ian itp. na  podstawie których bę- 
d,Zie m ożna oprzeć kalkulację

N AGRODY.
Jako nagrodę za trafne rozwiązanie 

względnie za największą ilość trafnych 
rozwiązań wyznaczam y 13 premij-

1-sza — 20 zl.
2-ga — 10 zł.
3-cia — 5 zl. 
oraz

10 biletów wstępu

na narbl’ :©ze zawody ligowe.
Zaznaczam y raz jeszcze, że w w y

padku, gay nikt nie odgadnie wszyst
kich wyników o rozdziale premij de
cyduje najw iększa ilość trafnych roz
wiązań. Zadanie nie jest zatem tak  tru  
dne, jak się pozornie wydaje.

Prosimy więc o natychm iastowe 
wycięcie kuponow i przysłanie ich w 
odpowiednim terminie do redakcji „Ga 
zety iPorannej", (ul. Chorążczyzny). Ze 
względów technicznych kupony na le 
pić należy n a  Kartkę, zaopatrzoną w

dokładny adres. Spodziewając się, że 
tym razem  nie będzie już żadnych wąt 
pnw ości wzywam y do najliczniejszego 
udziału w  konkursie naszym , który bę 
dzie zarazerrf m anifestacją siły zain te
resowań w ydarzeniam i sportowemu

£  Z Y C  A  P R O W I N C J I .

W ieśći z Mikołajowa,
(Od naszego 

Mikołajów n. Dniestrem w m aju.
Coroczny obchód bw.ęta Narodowego 

3. Maja połączono w tym  roiku w Ha
szem mieście z uroczystością położenia i 
poświecenia kam ienia węgielnego pod 
„Dom Ludow y". Po uroczysteim nabożeń 
stwie ce)lebro\\ttnem  przez ks. prałaita 
D ra Janickiego z Źydaczowa, na  którem  
wygłosił podniosłe kazanie adm in istra to r 
tut. ks. Tom aszewski, oraz po odbyciu 
corocznego pochodu narodow ego, udano 
się na zaczętą budowę, gdzie po wygło
szeniu pełnych polotu przem ów ień przez 
ks. P ra ła ta  i delegata TSL. ze Lwowa p. 
B ajorka, pierwszy z nich przy dźw iękach 
hym nu państwow ego do-ko-nat wizniosłego 
ak tu  pośw ięcenia szczątków  budow y Na 
w eczną rzeczy pam ięć u w ęgła nowego 
dom u zam urow ano pergam in, św iadczą
cy o doniosłym  akcie, a podpisany przez 
obecnych. Uiuczystosc. zaszczycili1 .swą o- 
becnością, opTócz w spom nianych ducho
wnych generał Popowicz z liczna świtą i 
przedstaw icielam i naszej arm ji, poseł 
DzieduszyOki, pani Skarbko-wa, p. Antoni 
Lanckoroński z Kozdołu z licznym pocz
tem swych urzędników,, Dr. Supm ski dy
rek to r Zakładu w Drohowyżu, starosta 
Rusiński z żoną. p Stefanus z Czernicy, 
ze swym sędziwym ojcem, w eteranem  z 
roku 1863, an,ż. Meus z D rohowyża, w 
końcu przedstaw iciele m iejscowych 
.władz i inteligencji. Po defiladzie przed 
gen. Popow iczem  odbytej przez kadry  
miejscowego Strzelca i młodzieży .szkol
nej m iejscowej •z Dro.howyzkiego Zakła 
du, z Roz dołu i okolicznych wsi ,polskich 
uśw ietnionej nad to  barw ną konną k ra 
kow ską b anderją  Dolskich chłopów z

korespondenta.)
Brzeziny p. L anchorońskiego, odbył się 
w salach m agistrackich, w których rolę 
gospodarza pełnił p. S tanisław  Stupnieki, 
kom isarz rządow y m iasta, okazały b an 
kiet chla przybyłych gości zamiejscowych 
i m iejscowej inteligencji, w ciągu k tó re
go wygłoszono szereg podniosłych to a
stów. Godzi się tu podnieść, że główne 
zasługi w  tam  ożywieniu naszego m art 
wogo dotąd życia społeczno-naroa-owego, 
ponosi od dwóch la t wśród nais przebyw a 
jąicy Dr. Tadeusz Decowski, naczelnik Są 
du w M ikołajowie. M ając do dyspozycji 
odpowiedni g run t leżący odłogiem n a 
przeciw  kościoła, powołał do życia korni 
tet budow y Domu Ludowego i rzucił 
myśl stw orzenia takiego dom u, k tóryby  
się stał w przyszłości siedT bą wszystkich 
stowarzyszeń .poi) k ich , a gtównłe przy
sposobienia wojskowego, w ychow ania 
m łodzieży, oraz p latfo rm ą łączności i wy 
m ianą m yśli polskiej ludności. Dzięki 
niestrudzonej enengji i p racy  Dra Deców 
s'kiego jako  przew odniczącego kom itetu 
budowy, oraz k ilku  je j członków, bez ty 
powej dotąd u nas pustej demagogicznej 
gadatliwości i czczej frazę,ologji, myśl 
budow y rzucona w październiku z. r. d a
ła już plon w wyż opisanej uroczystości 
odibytei w  m aju  br., a więc po upływie 
pół fol.-', t -.’- to D dnostka praw dziw ie
po po lsku  społecznie m yśląca i d/oda-' 
ca, wlani u nasze poWkiego społeczeń
stwa błogą nadzieję, że m ory Domu L u
dowego szybko w górę się wznoszące, 
slainą się dla Polaków  sym bolem  i zacząt 
kiem  na przyszłość zgodnej i h a rm o n ij
nej w spółpracy n a  roli narodow ej i spo
łecznej.

Kronika drc ho bucka,
(Od naszego 

D iohobycz w m aju.
Zakończenie XII. Zjazdu gazowników  

1 wodociągowców polskich. Dnia 11. m a
ja  br. zakończył isię Zjazd gazowników i 
wodociągowców polskich w D rohobyczu, 
referatem  prof. inż. B. D eringa z W ar
szawy „Rola gazownictwa) w rozw oju i 
postępie ogólnej gospodarki węglow ej". 
N astępnie prezes Św ierczewski w swojem 
przem ówieniu przedstaw ił w yniki obrad, 
w końcu stw ierdzając w ysoki po-ziiom 
referatu  i wzorową organizację Zjazdu, 
w serdecznych słowach podziękow ał za 
w spółpracę Władiz, a specjaln ie staroście 
p. Uorernihalskiemu, k tó ry  n ie  szczędził 
trudów  około organizacji, p. dyr. „Pol 
m inu“ inż. B iluohowskiemu, burm . inż. 
R euttow i i w. i. W  'końcu, po zam knię
ciu Z jazdu w yjechali uczestnicy Zjazdu 
do W arszaw y, celem zw iedzenia kopalń, 
gdzie S. A. GazolLna podejm ow ała u- 
ozestników  Zjazdu śniadaniom . Podczas 
śn iadania  wygłoszono szereg przem ówień 
Następny Z jazd odbędzie się za rok w 
W arenawie i będzie stanowić dalszy e- 
tap zapoczątkow anej współpracy.

Wieczorek szkolny. I. pryw . gimn. 
żeńskie urządziło  wieczorek seko ln j. —

korespondenta.) •
P ro d u k c je  wywołały u  t łu m n ie  zebranej 
publiczności praw dziw y iacfolw yt. Cza- 
row nym  w dziękiem  ow iane były [dąsy, 
przygotow ane przez p. Jatsienicką a  
szczególnie „baśń d ram atyczna Na Niby" 
w yreżyserow ana przeiz p. Dr. Alterową. 
Również deklam acje i śpieiwy — pieTW- 
sze przygotow ane przez p Dr. Harzownę. 
a drugie przez prof. ks. Sapruma — od
pow iadały n ie r a z  wymogom wyższym, a- 
nrżeli się zwykło stawiać tak  mfodocia- 
nym  artystkom . Publiczność przy jm ow a
ła produkcje  aż do samego końca oklas
kam i. Dochód pnzeznaiezony został na ce
le sam opomocy.

Budowa nowych dróg powiatowych. 
W  tych dniach rozwocznae się budowa 
drogi pierwszego odcinku z Tustanow ic 
do W olanki. W ydział drogow y zakupił 
wał p łu,go wo-d rogowy, beczkowozy, a 
tem sam om  roboty  bedą raźniej naprzód 
postępow ać.

Samobójstwo. Onegdaj w nocy popeł
n ił sam obójstwo D m ytro Duba-sz, z Bole- 
rhow iec lat 50 liczący. Powodem sam o. 
bójlstwa był rozstró j nerw ow y.

KRONIKA
A T . A J A71 Środa

mm 1 Haldny kr.

CEńHNI-nK. T. 24.
Zapowiedziane na niedzielę mie- 

tlzyklunowe zawody rennisowe Gzami
—K. T. 24, odwołane później z powo
du deszczu, odbędą się w  dnin dzisiej
szym na Ilelance o godz. 14-ej.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW AlE ZWRACA.

TEATR W IELKI.
Środa, 21. m aja o godz. 7 30 wiecz. 

„T cs-a", gośc. w yst. H ołyńskiego
Czwartek, ‘22. maja d godz. 7.30 wiecz. 

„Róże z Florydy" — zniżki waż.ne 
1 P iątek , 23. m aja o godz. 7.30 wiecz.' 

„Róże z F lorydy’* — zniżki ważne.
♦

TEATR MAŁY
Środa, 21. m aja o godz. 7.30 wiecz. 

„ H a re m 1 — p rem jera  zesp. dram . Aoko- 
ła VI. A trakcja Tygodnia L. O. P. P.

C zw artek. 22. m aja o godz. 7.30 wiecz. 
„K iepski szeląg" — prem jera .

P iątek , 23, m aja o godz. 7.30 wiecz. 
„K iepski Szeląg" — zniżki ważne.

A
RRPFR7H '  Tl KINOTEATRÓW: 

APOLLO: Film  dźw iękow y: „Szalona 
dziewczyna", oraz Hianka Ordonówna w 
dodatku dźwiękowym.

CAS1NO: „Papierow y kochanek" i
„Ludzie bez ju tra" .

CHIMERA: „Papo, ja chcę H rabiego". 
COLOSSEUM: „Tajem niczy policjnnt"- 
FATAMORGANA: ..Przy kom inku".

•..GRAŻYNA „C zterech djablów* 
KOPERNIK: „Marsz Radeckiego" z hr. 

Esterhazy.
LEW „Jego niew olnica".
LUNA: „W płom ieniu życia"
MARA SIEN KA : Film  dźwiękowy

„Szam pańskie życie". Pońadto „U śm ie
chy' (Bracia O alabraki).

OAZA „Miasto cudów".
1’ALACE: „KRYSTYNA" film dźwię

kowy.
PAN: „Słowik H iszpański".
PASAŻ: „Tom Mix‘ ,
POLONJA: „Dam a w w agonie sy

pialnym ".
PROMIEŃ: „Praw o młoddści", 
S T \’LOW \T: „Książę miłości" oraz ko 

m edja z Collen Moore
UCIECHA. „Małżeństwo na  złość".

-TD
Wiadomości teatralne .

P rem ie ra  w T eatrze M aljm  zapow ie
dziana na czw artek, 22. bm. za in teresu je  
cały in teligen tny  Lwów. W im ię swych 
postulatów  pop ieran ia  twórczości rodzi
mej, dyrekcja tea trów  ze szczególną sta
rannością w ystaw ia kom edję, znanego, 
św ietnego hum orysty B runona W inaw era 
pt. „.K iepski Szeląg". Obsadę tw orzą pp. 
Czajkowska, M ichnowska, K asiński, Okor 
n itk i, Zabielski i inni. R eżyseruje p. Gu
staw  Rasiński.

Zespól operow y i operetkow y opusz 
cza z dniem  1. czerw ia  Lwów, udając się 
na w ystępy do K rynicy i K rakow a, oraz 
na urlopy.

 o-----
Sprawa Redy mie] Kr et,

Lwów. 21. maja.
P. W ojewoda iwo w Siki zajął % po

rządku dziennego wczoraj© z ego po
siedzenia Tymczasowe-go W ydziału 
>Saimorządowegu w likw idacji spraw ę 
Rady m iejskiej m. Lwowa. Spraw a 
przełożona została na piątek, w kto 
rym to In iu  nastaipi już defin ityw ne 
jej załatw ienie.

Uchwały Magistratu:
Lttów, 21. maja.

Na wczorajszej se s j i M agistratu 
odbytej pod. iprzewoduretiwem Kom.’ 
Rządu D r. Nadoislkiego uchwalono 
m. i. zamówić egzem plarz wydawn.ic 
twa pt.: „G alerja  S tanisław a Augu
sta", k tó re  ma w ydać Zakład Naród 
im. Ossolińskich, dalej udzielić Pol- 
skiermu K om itetow i Noranalizacyjme- 
mu i Instytutow i Naukowej O rgani
zacji P racy  subw encji w  kwocie 2.000 
zł. z funduszów Zakładów  i 'przedsię
b iorstw  m iejskich, -wziąć u dział w 
w w ydaw nictw i'! pnzewwdirika po
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E uropie redagow auem  przez Między
narodow y Związek automuibi.lowy w 
Szw ajcarji przez zam ieszczenie w 
tem  w ydaw nictw ie kró tk iego  opisu 
Lwowa e  ogólnym w idokiem  na m ia
sto Lwówr. Uchrwalon-o dalei wziąć u 
dział w’ nowej subskrypcji Powszech
nych Domów Składowych do wyso
kości naj rvyżej 50.000 zł. W dal-szyim 
ciągu uchwalono udzielić p. K arole
wu i  A nieli Kowalczykom pozw olenia 
na budow ę narterow ego domu przy 
■ul. Bocznej od Drogi K n ip a rtk o w<n k i-e j . 
W końcu uchwalono szereg sabw en- 
eji, i p rzy jęto  k ilka osób do Związku 
Gm iny m. Lwowa.

 o

Zmiany w konsulacie 
iw ow ik  tn ZSSR ?

Lwów, 21. maja.
4—) „D iło" donosi o m ających na

stąpić zm ianach personalnych w tu 
tejszym konsulacie sowieckim. W e
dług tego dziennika w najlbliiżsEym 
czasie m ają opuścić sw oje stanow i
ska kouis ul Z S S R . w e  Lwowie Lapczyń 
ski i jego zastępca G regorjew . Rów
nież z poselstw a ZSSR. w W at sza wie 
ma być odwołany- radca poselstw a 
Kociubinska. Kto ma zająć opuścić 
się m ające stanow iska na razie n ie  
wiadomo.

-  o ——.

Z  mi-sfn.
Posiedzenie Rady przybocznej kom i

sarza rządu odbędzie się w czw artek 22. 
bm. o godz. 19-tej. Na porządku dzien
nym lij. spraw  posiedzenia jaw nego i 3 
spraw y posiedzenia tajnego.

Echa pobytu lwowskiego Chóru tech- 
m ekiego w Jugosław ii. Na ręce K om isa
rza rządu dr. Nadolskiego nadeszła na
stępująca depesza z Nowego Sadu w Ju- 
gosław ji: „.Jako przedstaw icielow i oby
w atelstw a m iasta Nowego Sadu niech ini 
wolno będzie pozdrow ić w Jego osobie 
Obywatelstwo m iasta Lwowa, którego 
dzielna rnic/dzież Lwowskiego Chóru 
Techm ckiego dała w yraz jako p rzedsta 
w icielka szczepowej m ilowej i słow iań
skiej solidarności b ratn iego  polskiego -na
rodu i drogiego nam  m iasta Lwowa. Pod
p isany: B urm istrz dr. B ronisław  Borota“.

Z życia nauczycieli lwowskich. Dnia 
18. bm odbyło się w alne zebran ie  Lwow
skiego Ogniska Związku P. N. S. P. przy 
w ypełnianej sali. Z ebran ie  zagaił prezes 
Ogniska* dyr. K rólik. Z porządku dzien
nego re fe ra t o „Spraw ach organizacyj
nych Związku P. N. S. P.“ w ygłosił dyr 
B ereś. Z koiei nastąp ił w ybór delegatów  
nu Zjazd 25-locia w K rakow ie. W ybrani 
zost-aii pp. Malik, K rólik, Fent i Balicki.

Ile  zużyliśmy wody w ub. tygodniu? 
W n iedzielę dnia 11 bm. przy tem p era
tu rze najniższej (3.3 i najwyższej 14.1 
zużyto 22.1190 m. sz. wody, 12/ bm. przy 
tem p. 5.8 i 10.2 — 25.114 m. sz„ 13. bm. 
przy ' tem p. 8.5 i 14.8 — 2,5.270, 14 bm.
przy tem p. 8.5 i 10.8 — 24.737, 15. j bm.
przy tem p. 8.51 5 14.4 — 24.580, 16. bm.
przy tem p. 8.5 i 14.4 — 24.837, 17. bm.
przy tem p. 7.2 i 15.8 — 24.624 m sz. i w 
n iedzielę 18. bm. przy  tem p. 10.2 i 12.2 
zużyto 21.512 m. sz. wody.

Lw ow skie Ochotnicze Towarzystwo 
R atunkow e sprzeda dw a autia m ark i: 

" raga" i „S tudebarker“. Zgłoszenia re- 
fle.ktantów przyjm uje się w gwazinach 
urzędow ych od 9—12 i 15—18 codziennie 
z w yjątkiem  niedziel i św iąt

W num erze 18. . Kącika '■oz-ywkowe- 
go“ w krad ły  się dw a błędy zecerskie, 
k tó re  pospieszam y sprostow ać. M ianowi
cie w II. szaradzie ( \ ł .  Jan ia  St.) p ie rw 
szy w iersz ma brzm ieć jak  następuje: 
D rugie^irzecie, lo w ziem i znajdziecie. 

r

F  r  o  W i k a  p f * l i r n m < y . .

(—) K radzież części autom obilowych.
Józefa" W iśniew ska, zam. przy ul. K rólo
wej Jadw igi 35. doniosła wczoraj policji, 
że wczoraj n iejaki Jan  Zuraw iecki otwo
rzył jej garaż i sk rad ł stam tąd opo
nę gumową, oraz części składowe auto
mobilowe w artości 275 zt.

(—) Kogo wczoraj aresztow ane we 
Lw ow ie? Do aresztów  polic*'; ych odda
no w czoraj: W ładysław a M ielnika za k ra 
dzież z w łam aniem  do m ieszkania H ele
ny C zerm akowei, Jan a  Krzywoszyńskie-

go za k radzież siatk i tennisow ej wiartości 
180 zł. na szkodę lw ow skiego k lubu  ten- 
nisowego, Paw ła M ykietyna i Franciszka 
rl rofiniaka za kradzież koszul trykoto
wych, Szaję H elarda za kradziez kieszon
kow ą na szkodę H enryka B ortnera, Bro
nisław a Lukacza za kradzież torebki dam 
skiej na szkodę Malwiny Strom, Jaaa  
W acusia za k radzież wózka ręcznego aa 
szkodę d iu k a rn i K resow ej, Paw ła My- 
k ietyna za kradzież garderoby  z m aga
zynu przy ul. Zygm untow skiej, A leksan
d ra  Ruszkiew icza i Jan a  T orbę aa k ra 
dzież kw oty 120 zł. i pobicie G rzegorza 
Przysiężnego, Stanisław a R udnickiego za 
kradzież zegarka w p arku  Kościuszki na 
szkodę Rom ana Procia, S tanisław a Dur- 
duna za usiłow aną kradzież galan terji na 
szkodę Mojżesza Holzmana, wreszcie kup
ca Józefa E icnla false Lich ta z Jaw orow a 
aa oszustwo.

(—) D wa nag łe  zgony. W m ieszkaniu 
Ryfki Feder, przy ul S trzeleckiej 2- 
zm arła wczoraj nagle przybyła do niej 
w  odw iedziny 18-letnia Rózia H andel. 
Zwłoki jej pozostawiono na  m iejscu aż 
do przybycia kom isji sądow d-lekarskii ] 
D rugi w ypadek nagłego zgonu w ydarzył 
się wczoraj przy ul. Na Błonie 52., gazie 
zm arła nagle 10-letniia S tanisław a Ku-ź 
ma. Zwłoki jej odstawiono do Insty tu tu  
m edycyny sądowej.

(—) Nieszczęśliwy w ypadek na  ul. św. 
Zofji. W czoraj około godziny 7-mej rano 
u licą św. Zofji przejeżdżało ciężarowe 
auto m agistrackie, prow adzone przez szo
fera Stefania H rom iaka. W czasie jazdy 
robotnik  Tadeusz Czaban usiłow ał w sko
czyć ma auto, tym czasem zesunęła mu się 
noga, tak, że Czaban upadł na b ru k  i do
znał potłuczenia na calem ciele i w sirzą 
su. Pogotow ie ratunkow e odwiozło ofiarę 
w łasnej nieostrożności do szpitala.

(—) Bandycki napad w m ieszkaniu. 
Dó m ieszkania kupca Tadeusza Lew ickie
go przy ul. K rasińskiego 9. w padł wczo
ra j Stefan M aryniec, zam. Źródlana 7. 
i żoTiie Lewickiego Stefanji zadał dwa 
cięcia nożem w  szyję i lew y bok. Mary
niu po tym napadzie zbiegł zaś ranio-nej 
Lew ickiej udzieliło pierw szej pomocy P r 
gotowie ratunkow e.

Z krnja.
(—) Urzędowy- organ grecko kat. Ku- 

r ji b iskupiej w S tanisław ow ie w ostatnim  
swym num erze zamieszcza rozporządze
nie o rdynaria tu  b iskupiego w S tanisła
wowie, zakazujące kupow ania i rozsze
rzania broszury  pt. „Procesy za prawo-- 
sław ne cerkw ie" ze w zględu na agitacyj
ną treść.

Sezonowa agencja pocztowa w Jam nie. 
Na czas od 1. VI. do 15. IX. 1930 urucha
m ia się sezonową agencję pocztową w 
Jam nie koło Jareniezu.

WAŻNE DLA PP. OFICERÓW RE 
ZEkW Y!

F;rm a W ittels, Lwów, Rutow skiego 7. 
zaw iadam ia, że urządziła we własnym 
zakresie wspólnie z w ybitnie fachową 
silą krawdeoką - Zakład um undurow a
nia Oficerów W. P. i w ykonuje w ykwint 
ne ubiory  oficerskie z n iaterjałów  pierw 
szorzędnych fabryk Bielskich biorąc peł 
ną gw arancję za wzorowe, soliane i pun
ktualne w ykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanow iła firm a W ittels, Rutow 
skiego 7. wykonać m undur oficerski dla 
reklam y za cenę Zł. 200.—. 4239-?

—n —

M ! M e !
kupujc’e p raw d i wre 

T r e n c h c o a t y  oraz D e m i 
Sainon p łaszczy  tylko wAmerican House
Lwów, Kopsrni^a 5, 
C ony znaczn ie  zniżone.

P e n s j o n a  y !
KOŁDRY -  MATERACE — PODUSZKI 
NAJTANIEJ — PEŁNA GWARANCJA 

WŁASNY WYRÓBtfiłbftitta WEK! -
3669

- n -
W nadchodzącym okresie npałow  sp ra

w ia usunięcie piegów  dużo trosk. W śród 
licznych zachwalanych środków, cieszą 
Bię oryginalne p repara ty  Aptekarza

Leschnitzera specjalnem  uznaniem , gdyż 
skład tychże, iak wynika z opisywanych 
rezultatów  osiągniętych, zdaje się być 
nader szczęśliwie dobrany. Z w ielu środ
ków silnie zachw alają radykalność i n ie 
szkodliwość działania tychże

Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie niaiąca zawodu n it moe< sobie obee 
nie zapracować. Chora w calem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najśkomniejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz
czona". Adres w Adminisaacji. -

Kącik rmijowy.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCIł.

Środa, 21. maja 1930.
LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.00 K oncert pij t gram ofonow .
17.30 „Bojow e środki chem iczne m  u- 
sługach ochrony roślin  wygłosi p. lnsp . 
Ignacy Jeleniewiski 17.45 T ransm isja  kon 
certu  po-poł. z W arszaw y: Utwory P. Men 
delsohna w w yk. Ork. P. R. pod dyr. Jó 
zefa  Oziimńńskiego: 1) M aisz z „Atlj ilii'
2) Pieśń bez słów op. 30 Nt . 4-, 3) Allegro 
m odsrato  z sonaty fo rt. op. 4, 4; I r z ą d 
ka. 5) Rondo capriccioso, 6) 3 pieśni bez 
słów: a) „G ondoliera", b) op. 19 Nr. 3 
„M yśliwska1*"! c) op. 53 Nr. 22, 7) Scherzo
i marsz weselny ze „Snu nocy letn iej",
18.45 Rozmaitości, kom unikaty  oraz k on . 
cert płyt gram ofonow ych. 19.25 T ransm i
sja z W arszaw y: P rasow y dziiennik ra
djowy. 19.40 Dalszy ciąg rozm aitości.
1-9.58 Sygnał czasu. 20.00 T ransm isja  z 
W arszaw y: Inż. G insbertG f',Z torpedow 
cami na B ałtyku". 20.15 T ransm isja  kon 
certu  w ieczornego z W arszaw y. Wylkom.: 
Seks-tet sm yczkowy, Stanisław a Korwin- 
Szyman-owska (sopr.), M-aurycy Janowiski 
(tenor), iprof. Ludcwik U rstein (fort.), Fe 
Pks Szymanowski (aikomp). 1) Kazimierz 
Sikorski: Sekstet smyczkowy op 6. a)
Allegro m ołło, b) Intermezzo-, c) Fuga. 2) 
Jan  Marlalkiewicz: Pieśń o burm istrzan- 
ce, odśpiewa p. St. Korwin-Szym anowska.
20.45 T ransm isja  z W arszaw y: K wadrans 
literacki G abryela Zapolska, fragm . z po 
wieści „Sezonowa miłość", 21.00 Dalszy 
ciąg koncertu  z W arszaw y: 3) R, Strauss:
a) Moje serce mik-zy (Me-im Herz i st 
stum), b) Gdym spojrzał raz  (Seitdem 
dein Aug ir, m eines schaute) odśpiewa p. 
M aurycy Janow ski, 4) R. Strauss: a) „Mi 
łości skarb  najdroższy, to) „Już las zaczy
na -szumieć", c) Cicha pieśń, d) Serenada, 
odśpiewa p. Korwin-,Szrmanowska. 1*5), i 
R, Schum ann: Obrazy z ba jk i odegra na 
altówce p. T. Jaw orski, if). 11. Schum ann: 
D uety: a) D ziadek i babunia, b) W  nocy, 
c) On i ona, d) Kołysanka, odśpiew ają 
pp. St. K orw in-Szym anow ska i Maurycy 
Janow ski. 23.00 T ransm isja z K rakow a: 
Fejleton w opracow aniu n dra Zygmun
ta Nowakowskiego, 22.15 T ransm isja ko
m unikatów  z W arszaw y. -23.00—21.00 
Mn-zylk-a taneczna z Bagateli.

WARSZAWA 16.45 Muz. z płyt gram . 
POZNAŃ 20 30 Koncert muzyki lekkiej 
LIPSK 16.30 Muzyka lekka, 21.00 W e
sołe pieśni. LONDYN 22.25 „H olender Tu 
Iacz“ opera W agnera. BKATISLAWA 
19.35 K oncert ork WROCŁAW 18.35 
K oncert muzyki L eh ara  SZTUTGART 
20,00 K oncert symf. hAMBURG 16.30 Mu 
zyka kam er, 20.00 „H um or i groteska", 
BUKARESZT 21.15 M agdalena Cocoresco 
wyk. F an taz je  fort. Schum anna. BER
LIN 19.25 P iosenki przebojow e Fritza 
Rottera. 2-1.15 „O rgany n iebiańskie" le
genda isymf W akiem ara v. B aussnem a 
RZYM "21.00 Koncert symf. LANGEN 
BERG 20.00 „Bal m askowy", opera Ver 
diego. BRUKSELA 21.16 W ieczćr wioski. 
WIEDEŃ 16.00 Koncert dla mlodz. 20.00 
W esoły wieczór, 21.20 W ieczór pieśni lu 
dowej. hfONAGHJUM 20.00 Koncert ork. 
wojsk. BUDAPESZT 20.00 F ragm enty  z 
oper „Rycerskość w ieśniacza" i „P ajace" 
LENINGRAD 20,30 W ieczór Beethovena 
PARYŻ 31.00 „Lakm e", opera Delibesa. 
HILYERSUM 20.40 „ Afryfcanka", opera 
M eyerbeera, 21,40 Recital Zoltana Szeke- 
Iy‘eigo (iskrz.), 22.20 „Faust" opera Gou
noda.

Czwartek, dnia 22 maja 1930.
LWÓW. 11.58. Sygnał czasu ii hejnał. 

12.10 T ransm isja  z W arszaw y: „O czem po 
V inna . wiedzieć dobra gospodyni". W alka 

insektam i, wygi. p. M arja A nkiew kzo- 
wa, 12.40 T ransm isja  2fi-go k-oncertu szkol 
nego W ykonaw cy: O rkiestra F ilharim m i- 
czna pod dyr. Józefa Ozimtinsk-iego, Ade-

n a  Czap oka (sopran), Leopold' D worakow  
ski (skrz.) i prof. Ludw ik U rstein (ckomp.j

a) Ludw ik Grossm an: U w ertura do op. 
M arja", b) Z. Noskowski: Polonez elegij

ni':, odegra o rkiestra. 2. a) Z Noskowski: 
e „Śpievm ika dla dzieci" 1) Zucze-lć, 2) 

J-nikułka, 3) Ogródek, b) M. Mussórgski.
piosnki dla dzieci, odśpiewa p. A. Czap

ska. 3. a) M. Rim-skij-Ko-rsakow Pieśń h in  
duska, b) A Głazunow: W alc z baletu 
„R aym onda", c) Galikin: Taram iela, ode
gra p. L. D worakow ski. 4. a) M. Glinka: 
,1 w ertura do op. „R uslan i L udm iła", b) 

P. Czajlkoiwski: W ais z baletu „łapiąca k ró 
lew na", c) Al. DargomyżBki: T repak, ode
g ra  o rkiestra. 17.30 Zastosow anie lo tn i
ctwa, wygi. p. dyr. Adam Tiger, 17.45 
T ransm isja  koncertu  popołudniowego z 
W arszaw y: R ecital fortepianow y, pośw ię
cony muzyce włoskiej. W ykonaw ca: En- 
rico Rossi. 1. Frescobafdi-Respigtń: Fanta. 
zja i fuga organow a G-moll, 2. D. Scar
la tti: 2 sonaty, 3. Galuppi: Andante. 4. 
R escetti: Allegretto, 5. J. Baija-rdi Ballada.
6. Mari-o Camtu: Mella Basiliica di S. Marco
7. Mario Cantu: Rondo, 8. M. Castclmuo-' 
VO-Tedosco: W alc ż suity „S tary  W ie
deń". 18.45 Rozmaitości kom unikaty  0 - 
ra -  koncert p ły t graim. 19.35 T ransm isja  
z W arszaw y. Prasow y dziennik radjow y. 
19 58 Sygnał cza-su i hejnał. 20.05 Dalszy 
ciąg rozm aitości. 20.15 Transinisj-n 7. W ar 
szaiwy: Fejleton Michał Mt-lina. Tęsknota 
w tajem niczonych. 20.30 -operetka F t . Le
h ara  „Skow ronek1. 2-1.30 Słuchowisko ' z 
Widna, 22.15 T ransm isja kom unikatów  z 
W arszawy.

WARSiZAWA 16.15 Mu-zyka z p ły t gra 
mof. 20.30 O peretka „Skow ronek" F r. Le 
haira. POZNAN 20.30 R ecital wiolonczel. 
M argit W crle. Przy fort. p rof F r. Łuka- 
siewicz. LIPSK 21.30 „W alklirje", opera 
W agnera, ak t I. LOND\TV 21.15 W ielki 
program  kabaretow y. KRÓLEWIEC 
21.15 Ryszard W agner. Konc.-rt rad-o- 
ork BKATISLAWć 16 30 Muzyka W ag
nerow ska. TALLIN 18.30 K oncert symf. 
HAMBURG 20.00 Jlb -k ilna w stęga", stu 
chowisk-o H ansa Leipa. FRANKFURT
19.30 Koncert 21.10 F ritz  Malara, recit. 
fort. BUKARESZT 20.00 Solo narfiane, 
BERN 21.40 W ieczór Skandynaw sko.ro- 
syjski. BERLIN 16.30 Koncert solistów.
20.30 W ieczór W agnerow ski. SZTOK
HOLM 21.40 „E ro tikon" W ieczór m uzyki 
i recytacji. RZYM 24.02 Koncert. LAN- 
GENBLRG 13.05 Koncert solistów. 2'l.uO 
„Der P om eranzendieb", wesołe słuch. — 
PRAGA 17.00 Muzyka kam er. OSLO 
20.20 R ecital wioloncz. Yrjó Armas Seli- 
na. MEDJOLAN 20.30 „Bel-faigor", opera 
Respighi‘ego. BRUKSELA 21.15 Koncert 
rad joork . WIEDEŃ 20.00 „Der M irsikanf 
op eT a  Bittm-era. RT GA 20.30 K oncert. BU
DAPESZT 16.00 Marsze węgierskie, 17.40 
P ieśni węg. i m uzyka cygańska, 20.00 
F ragm enty  dawmycli o-perefek 24.20 Kon 
cert. LENINGRAD 19.00 T-ransm. opery 
lub operetki. MOSKWA 20.00 Ro-ncen 
muzyki franc. PARYŻ 211.00 Sacha Guitry 
w swoim repertuarze. 31.46 Stuohoiwiskr 
T ristan  Ber.nar-da. H)LVERSUM 20.40 
T ransm . wiecz-om Beethovena,

Składki.
Strzelecka. Nowoszyce, dla opuszczo

nej 5.20 zł.
Dla wdetwy po inżynierze „Egzamin" 

14 zł.
Dla wdowy u o inżynierze J. T. 5.—.

CIEŁCY.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa 20. m aja. (PAT) 4 proc. 
pożyczka inw estycyjna 11-1, 5 proe.' poży
czka dolarow a 6, 5 proc. pożyczka kom- 
w ersyjna 55, 10 pr,oc po-życzka koieijowa 
10*2 i pół, 6 proc. Listy zaist. B anku G-osp. 
Kraj. 94, 6 proc. List;- żart. B anku Rol
nego 94, 6 proc O bligacje B. G. K raj. 94, 
te same 7 p roc. 83 i ćwierć.

W aluty i dewizy: Belgja 124.2-1, Ho- 
Ianidja 367.70, Loin-dym 16.24 Nowy Jork 
8.88 9 Paryż 34.89 Praga 26.37 i pół, 
Szwajcairja 172.05 Srt-o-ktiobn 238.69 Wie 
den 125.42 Berlin 242.81.

W trszawa 20. m aja. (PAT) Bank Dy
skontowy 146, Bank Handl. Wa-nsiz. 1 j 0, 
Bank Polski 172, Banlk Z-w. 8p. Ząropk 
72 i pół, W arsz. To w. F. Cukr. 34 i t- zv 
czw arte, W ęgiel 50 L^ipop 27 i pół 4<>- 
drzejó-w 11. Starachowice 20 i ćw. Spi
ry tu s 24 i ćw>ierć.

GIE1 DA  WIEDEŃSKA.
W iedeń. 20. majfl. (PAT) A m sterdam
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284.50, Belgrad 12.49 i ćw ierć, B erlin 
168.88, B ruksela 98.79, "Budapeszt 1 '_*>■ 71, 
Bukareszt 4.20, K openhaga 189.30, Lon
dyn 34.40 1/8, M adryt 86.50, Me.djolan 
37.11, Nowy Jo rk  707.75, Oslo 189.30, P a
ryż 27.73 i pól, P raga  20.97 1/8, Sofja 5.12 
i trzy  czw arte, Sztokholm 189.75, W ar
szawa 79.32—79.60, Zurych 136.84, A m e
ryk. 705.25, N iem ieckie 168.63, Jugosło
w iańskie 12.45 i pól, Szw ajcarskie 136.49, 
Czeskie 20.94 i pół, W ęgierskie 123.94, 
R enta m ajowa 172, R enta lutow a 173, 
R enta koronow a) 1/21, Dunaj, Sawa, 
A dria 93.55, Losy tureck ie  22, Phónix 
L oeben 148, Bank Małopolski 0.03, Bank- 
vere in  W ien 18.30, C red it O esterreieh 
51, EscCmpte N iederosterr. 160.50, Bank 
Hipoteczny Lwów 66.75, L anderbank  27, 
M erkurbańk 20.50, N ationalbank O esterr. 
327.75, D unaj Saw a S iidbahn 14.50, Ford 
N ordbahn 1040, llim a 87.80, Skodaw erke
383.50, Z ieleniew ski 36.50, K arpaty  4.60, 
A lpiny 30.40, Galiz. M ontaw erke 12.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 20. m aja  (PAT) P aryż  20.28 i 

pół Londyn 25,13 i ćw. N. Jo rk  5.17.12 i 
1/8 Brulksela 72.17 i pól W łochy 27.10 
Hiszpamja 63.25 A m sterdam  207.90 B er
lin 123.37 i pół W iedeń 72.90 Sztokholm 
138.70 Oslo 138.35 Kopenhaga 138.35 .So
fja  3.74 i pół P raga  15.3'2 i pół W arsza
w a 58 Budapeszt 90132 i pół Białogród 
9.12 i pół Ateny 6.70 K onstantynopol
2.45 B ukareszt 3.07 Helstngfors 13 Bue
nos Aireis 198.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L ondyn 20. m aja. (PAT) Nowy Jo rk  

485.97 Paryż 133.94 Berlin 20.37 M ont
rea l 486 i ćw, H iszpanja 39.73 A m ster
dam 12.08 13/16, B ruksela 34.84 i pół, 
Włmihy 92.7,3 Szw ajcar ja 25.12 7/8 Ko
penhaga 18.16 3'8 .Sztokholm  18.11 3/4, 
Oslo 18.16 i ćw. Helsingfons 192.95 P raga  
163.95 B udapeszt 27.81 i pół Belgrad 818 
W iedeń 34.46 W arszaw a 43.35.

GIEŁDA PARYSKA,.
P aryż  20. m aja. (PAT) Londyn 123.94 

Nowy Jo rk  25.50 i ćw. Brulksela 356 Hisz 
pan ja  310 W łochy 133.65 Szw njcarja 492 
K openhaga 682 A m sterdam  1025 i ćw., 
Osło 682 i ćw. Sztokholm  684 Praga 
75.60 R um unia 15.15 W iedeń 359 i pól, 
R —y -  : •'•••

Do kuia MP A ŁA C E *
za darmo

f lłim n a  *

DOBROWOLSKI JAN, Nesterowce. 
DOBRZAŃSKI WŁADYSŁAW, Salowa. 
KOSOWICZ SYDONJA, Asnyka 11. 
Dr. LAUTERiSTEIN, Pańska 16. 
MARLIŃSKA ŁUCJA, Frydrychów 5.

Bilety są do odebrania w A ilm innirs- 
eji codziennie między godziną 10 a 13 
przedpołudniem.

PENS10HA TY
; l e t n i s k a

iMrOtZdrfij 3
Pierwszorzędny wytworny pensjonat

SANATO
pod nowym zarządem

w uroczem położeniu, poleca p iękne, sło
neczne pokoje z balkonam i, holi, forte
pian, bibljoteka, k o rt tenisow y, łazien
ka, bieżąca ciepła i zim na woda. — K u 
chnia pod kierow nictw em  pierw szorzęd
nego kuchm istrza. — Osobny stół dla 
djabetyków . — Zam ów ienia przyjmuje 
Zarząd do 25. maja, Lwów, ul. C zarne
ckiego 1. 3., m ieszkanie 5, od 3—6-tej, po 
16. m aja w Niemirowie. — Ceny przy

stępne. — Prospekty na żądanie.
4362-?

WOROCHTA pensjonat „Szarotka" ze 
s ta łą  opieką lekarską, > poleca pokoje 
słoneczne z calem utrzym aniem  z nowo 
czesnym kom fortem  urządzony, w raz z 
z pościelą, ceny przystępne, cały rok 
o tw arty . 4867-3

SKOLE. Pokbje z w erandam i z utrzym a
niem  czerwiec, 7 zł. dz ienn ie; w ynaj
m uje W asungowa, Lwów, D ługosza 27 
p a rte r  i Kalitowia, Skole, dworzec.

4872-2

im n m„Kamień Dohisza“
w illa „SŁONECZNA" położona nad P ru 
tem  — poleca pokoje z całem utrzym a
niem . Od 15. m aja przez czerwiec i wrze- 

sień  ceny zniżone.

I liró w  - Zdrdl
Pensjonat „LW OW IANKA“

W najpiękniejszem  położeniu pod zarzą
dem  w łaścicielki poleca słoneczne pokoje 
kom pletne z balkonam i. U trzym anie wy

kw intne, ceny niskie. 
Zgłoszenia na  miejscu. 48/U-2

JAREFiCZE!
Pensjonat LWOWIANKA

poleca pokoje słoneczne z w erandam i, 
z w ykw intnem  utrzym aniem  od 1. czerwi
cą. Komfort, łazienki. W cześniejsze zgło

szenia
FRANCISZKA WITTLINOWA 

Lwów, Zyblikiew icza 16.
telefon 34—9L  4747-3

Specjalista chorób skórnyeh weneryeao. 
i kosm etyki

flr I Ml IND były sek- szpitaliU l .  I .  l i l U l Y U  wied. iwowsk.
ordynuje od 8—10, 2—6, w niedzielę od 
9—1. LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsuds
kiego). Teł. 48—01. — Leczenie żylaków.

B. lek. szpit. w ied.
DR. NORBERT JU PITER

specjalista chorób skórnych, w enerycz
nych i kosm etyki Stanisławów  3-go Maja 
1 i. U suw anie włosów elektro lizą, naśw ie
tlanie lam pą kw arcową, leczenie bezope- 

racyjne żylaków.

Specjalista dróg moczowych i wener.

Dr. Ignacy Lowenheck
ord. od 8—9 i 3—5.

Lwów, Trybunalska 4. Teł. 48-11.
3257-6

GINEKOLOO-POŁOŻNIK

D r. O T T O  F IN S T E R B U S C H
b. lekarz k lin ik  ginekologiczno-położni
czych w B erlinie i W iedniu, b. lekarz 
państw, szpit. powszech. we Lwowie, 
ordynuje od 3—6 ul. Sykstuska 23. II. p. 

Teł 52—10. DiATERMJA. 2646-4

D ługoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
i bvły lekarz k lin ik  w iedeńskich

Dr. M lyOMD^tiEIN
Stanisław ów , ul. Gołuchowskich 30. 

specjalista w- leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych w enerycznych. K osmetyka 
lekarska, niemoc płciowa, radykalne le

czenie żylaków-. 4775-4

Zakład dentystyczny

Bernarda Bergera
i Stomatologa

Dra Zygmunta Herzera
absolw. k lin ik i dentyst. U niw ersytetu 
Lwów, LEG JONÓW 7. Tel. 87—28. 

przyjm uje od 9—1 i od 3—6.

CELEM m ałżeństw a, st. w dowa pozna P a 
na starszego (do 65 lat) m  wyższem 
stanow isku — m arzyciela. „Dużo za
le t"  Adm. „P orannej". 4835

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, ' neu rasten ję  seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. W ałowa l i .  
telefon 55—20. 4197 10

m a t r y m o n ia l n e

STARSZE rodaczki, dajcie pomoc s ta r
szem u sam otnem u in te ligen tnem u za 
boskie szczęście w pożyciu. Cel inatry- 
monjalny. „A gronom " A dm inistracja.

4866-3

WDOWA, w iek średni, posażna. pozna 
wdowca sytuowanego, k tóryby posia
da! m ieszkanie, do la t 55. L isty bez 
anonim ów  pod „M atrym onialne" Adm. 
„Gazety Porannej". 4888

B. C. Bardzo sm utno i tęskno. Gorzej ni'j 
m yślałem . Jedyna pociecha, że otrzy
mam p ręd k ą  wiadomość. Kocham moc
no i całuję. 4871

PĆSADyW OiM E
DOBRA k ucharka  potrzebuje posady na 

sezon. Zgłoszenia Lenartow icza 10. par 
te r  na praw o dla „K. Z.“ 4891

u sm a zm
POMOCNIK handlow y z działu spożyw

czego poszukuje posady, miejscowość 
obojętna; łaskaw e oferty pod „Pomoc
n ik" do A dm inistracji „Gaz. P o r.“ .

4875-2

MŁODY', energiczny Polak, znający: księ
gowość, korespondencję, piszący na 
maszynie poszukuje jakiejkolw iek po
sady biurow ej. Może złożyć kaucję iub 
za w yrobienie pożyczy 1000 zł. Listy 
pod „1000“ do Adm. „Gaz. P orannej".

4858-3

KANDYDAT no tarjatu  z praw em  substy
tucji zm ieni posadę. R eflektuje na po
sadę stałą, ew entualn ie  substytucję. 
Łaskaw e zgłoszenia z podaniem  w a
runków  proszę k ierow ać do Adm. „Ga 
zety P orannej" pod „Dla kandydata 
no tarja tu". 4495-7

MIESZKA MA; SKLEPY
MIESZKANIE: pokój, kuchnia na dogo

dnych w arunkach tylko dla pew nego 
punktualnego lokatora do wynajęcia. 
W iadom ość: Katz, Jatow iec. 4862

JEST DO DAROWANIA chłopiec zdrowy,
2-tygodniowy. W iadom ość: ul. B iliń
skich 1. 58, u  P. Śliwy. 4876-2

MŁODE bezdzietne małżeństwo, k tóre 
jest przez cały dzień nieobecne w do
m u poszukuje ładnego pokoju um eblo
w anego w śródm ieściu. O ile możliwe 
z śniadaniem  i obiadem  od pierw szego 
czerwca do objęcia. Zgłoszenia „Bez
dzietne" Adm. „P orannej". 48S4

MIKULICZY'N. W illa nadająca się na 
pensjonat zaraz do wynajęcia. Wiado 
moSe: U rząd pocztowy. 4765-4

PIĘKNA w illa (sześć pokoi z przyn.) w 
K am ieniu Dobosza, cudow nie położona, 
z urządzeniem , do w ynajęcia na lato. 
Oferty do A dm inistracji pod „Dobosz"

4883

W REALNOŚCI przy ul. 3-go Maja I. 2 
jest do w ynajęcia zaraz 6 pokoi na b iu 
ra. 'klub lub m ieszkanie. Bliższa w ia
domość u zarządcy realności tam że.

4713-2

POKÓJ z przedpokojem  frontowy, osob
ne w ejście, nadający się na b iu ro  do 
w ynajęcia natychm iast plac A kadem i
cki 3. I. p. drzw i 4. 4881

POKÓJ do w ynajęcia Lenartow icza 10. 
p a rte r  praw y. 4892

mmmmmm
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DOBERMANY rasow e do nabycia. Zacba- 
rjew icza 7, p a rte r. W iadom ość: stró- 
żowa. 4869-2

ZAKOPANE, Cbram ców ki. Sprzedam  no
wą willę nadającą się na cichy pensjo
nat, 8 pokoi 2 w enandy oszklone, sute- 
ryny m ieszkalne. Bliższe szczegóły li
stow nie. A dres: W illa K arpacka 8,
T ruskaw iec Zdrój. 4868

ŁÓŻKA m etalow e, żelazne, umywalki, 
szafki nocne, m iednice, dzbanki najta
niej poleca R entschner, Legjonów 37.

4058-10

5  p ó l n łk a
z kap itałem  do księgarn i poszukuje się. 
Zgłoszenia „G otów ka" do A dm inistracji.

f' 1733-3

INSTY'TUT kosm etyczny B. Thiel, plac 
T rybunalski 1, telefon 54—86, p\>leca 
po cenach przystępnych zabiegi odm ła
dzające i upiększające, trw ałe  farbow a
nie brw i i włosów H enną, ondulacja i 
m anicure. Każdegd w torku mycie ku
racyjne głowy bezpłatnie. 4805

ANTONI WOŹNICKI uniew ażnia zgubio
ną książkę w ojskową w ydaną przez 
PKU. Lwów i m etrykę. 4887-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową w ydaną przez PKU. S tryj na 
nazw isko Józef Ames, Schodnica.

4840-3

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy
pialnie od 600 zł., jadalnie od 800 z ł , 
salony od 550 zł., krzesła  od 11 zł., 
otom any od 50 zł., bufalki od 45 z ł , 
siatki, poduszki, w kłady etc. poleca na 
dw unastom iesięczne spłaty magazyn 
inebli Heszelesa, Lwów, K opernika 23. 
Róg WronowsKiej 4269-30

SZWALNIA „IRENA", Sykstuska 17, wy
konuje najtan iej bieliznę i płaszcze o- 
chronne. 3713-15

KAPELUSZE i woale żałobne poleca 
TopoŁnicka, Pasaż Mikolascha, I. p ię
tro. * 4413-4

OSTRZEGAM przed nabyciem  weksla, 
k tó ry  n iep raw nie  posiada P. Wdo wi
eź en ko w Kołomyji. Ju ljan  G łuszewski.

4883

ZIOŁA LECZNICZE w edług przepisów  
sławnych lekarzy  przeciw  chorobom żo
łądka, kiszek, płuc, nerw ów , w ątroby, 
n e rek , pęcherza, — hem oroidom , u p ti- 
wom, obstrukcji, kam ieniom  żółcio
wym, kaszldw i, astm ie, błędnicy, sk le 
rozie, artretyzm ow i, reum atyzm ow i etc. 
Żądajcie bezpłatnej broszury pouczają
cej! A dres: Liszki — A pteka. 3821-?

SMAKOSZE! ®55 PIWOSZE!

Randka Kleił i GawrzeiusHi
B a to reg o  3 2  Codziennie kobcert.MEBLE

na półtoraroczne spłaty, sypialnie 600, 
łóżko blaszane z m osiężną galerją  110. 
otom any 60, łóżeczka dziecinne o5, siatk i 
do łóżek zł. 28 i t. p. poleca w ytw órnia 
mebli NEU, ul. P an ieńska  9, teł. 21-97.

4395-15

LW Y NAFTOWO- 
Ź A R  O W E  

do o św ie t le n ia  p la c ó w
i wsz lk ich  ub ikacj , ja lo te ż  
p a ln k i  naftow e-żarow e „Kro- 
no s- -  po leca . I | | |Y IC II"  
Lwów — p lac  „LUIllul 
M arjacki 1. 4 P iz y b o .y  do 
w szy s tiich  sv s tem ów  am p 
naftow i-gazow ych . 4801

Dolina, dn ia  17. m aja 1930.
K O N K U R S

na posady nauczycieli od 1. w rześnia 
1930 na rok szkolny 1930/31, a  miano* 
w icie:

filologji klasycznej
języka polskiego ew entualn ie  z językiem  
niem ieckim , łacińskim  lub h is to rją  ew. 
śp iew em ;

języka niem ieckiego z językiem  poi* 
ski-m lub h is to rją  ew. śpiew em ; 

fizyka z m atem atyką; 
ćwiczeń cielesnych.
R eflektuje się na siły z pełnem i kw a

lifikacjam i, egzam inem  m agisterskim  lub 
zezw oleniem  na nauczanie.

Normy płacy jak w zakładach pań
stwowych plus 10-% miejscowy dcJdatek.

Podania z dokum entam i należy wnosić 
do dn. 30. m aja br. na ręce Dyrekcji' gi
m nazjum  w D olinie.
4849-3 D jre k c ia  G hnnazhua.



mu im
fogaaanka.

RoK próby.
Lwów, 21. maja.

Mające się wkrótce odbyć m ałżeń
stwo „kinoteatralne" uroczej gwiazdy 
filmowej Bebe Daniels i niemniej od 
niej czarującego Ben Lyona, jak to już 
wyczytałyście Mde Panie wczoraj w 
„Gazecie Porannej0;! stało się w  prasie 
zagranicznej ipraiWaz-wą sensacją, któ
rej iposwięca się długie artykuły powa
żne i humorystyczne. Giokawe będzie 
zbadać, co w taścw ie jest powodem te
go faMu. Gzy niema w nim nic (wię
cej, prócz tego 'zainiterasowainia, z ja
kim'. ogół publ-czności odnosi się w  o- 
becinych czasach do wszysikiego, co 
dotyczy gwiazd firmowych?

— Jeśli przypatrzym y się tej rze
czy z bliska, ipirz-fikonamy się, że po
wodem sensacji jest w tym wypadku 
co innego.-Nie ito, że Bdbe Daniels po- 
kocnała Ben Lyona, a Bein Lyon za 
chwycił się uroczą partnerką i ze po
stanowili się pobrać, ale raczej to, że 
zachwyt nastąpił przed rokiem, m ał
żeństwo zaś odbędzie się dopiero w 
przyszłym miesiącu, tj. w  rocznicę de
klaracji małżeńskiej Ben Lyona.

Prasa zagraniczna podnosi fakt ten 
za talk niebywały w  naszem życiu 
w-apółczesnem, iż wybija się on z sza
rego da tych kat.Pigory,} myślowych, do 
których już przywykliśmy. — Żeby 
nowa kobieta, a w dodatku artystka 
filmowa na oświadczyn^ narosnę od
powiedziała: dobrze, poślubię pana, a- 
le w yznaczam  roik próby, abyśmy .po
znał i ©ię wzajemnie, a zarazem  do
świadczyli stałości, naiszyi h uczuć — 
jest uw ażano za coś fenomenalnego, 
w epoce, gdy miłość i jej konsekwencje 
legalne czy nielegalne pędzą już nie 
z  szybkością automobilową, ale ,z szyb
kością samolotu. Dziś, gdy młoda p ara  
odczuwa do siebie wzajemny pociąg, 
to równocześnie, bez nam ysłu, rzuca 
się solne w  objęcia, a już jutro r-obi, 
przygotowania do Ślubu. Bo pocóż cze
kać, kiedy szczęście jest ptakiem pło- 
ch-liiw ym, k tóry może się wymk nąć z 
dłoni, zanim nacieszymy się jago uro
kiem. Któż zaręczy, czy za tydzień, 
czy za miesiąc — rozumują młodzi — 
będziemy umieli wydobyć z naszych 
uczuć tę pełnię rozk ocznych wyrażeń, 
ten .przedziwny smaik, który dajo tylko 
świeżo nalany kielich perlistego szam
pana?

A >aśli po ślubie uczucia nasze się 
zmienią, jeśli przyjdzie nawet rozcza
rowanie, to i cóż wielkiego? W szak o- 
becnie małżeństwo nie jest tym histo
rycznym więzłem gordyjskim, nie do 
roaplątam a, na którego przecięcie 
trzeba było aż gonjalnej determinacji 
Aleksandra Wiol!k'ago. P rzacw nie, 
jest to ©obie supełek tak luźnie zwią
zany, że już lada kaprys, czy nieza
dowolenie jednej strony wystarczy, a- 
bv go rozwiązać. Z tego powodu mło- 
dzież współczesna mało jest skłonna 
do opanowywania swoich popędów i 
namięnnjsci, a jeszcze mniej do wy-

próbowy-wamia wyt:-zytmałości -swych 
uczuć. Dewizą młodych jesi czcnpac 
hojnie z czary życia, przyozem chęt
nie stosuje się zasadę „vametas deloc- 
tait". Pocóz pozostawać przy jednym 
trunku miłosnym, kiedy m ożna go 
zmieniać do woli, ipo co starać się o 
zacnowami-e przez całe życie świeżości 
jednego kw iaiu, jeśli wykwita ich tyle 
i tak  ponętnych na łące życia, pocóż 
łudzić się p-rzezwyoężonemi pojęciami, 
że jedna mdłość trwać może wiecznie 
według zbankrutowanej jaz dziś teorji 
rom antycznej?

Tego rodzaju popularna filo-zofja 
życia sprawia, że -jej w yznawcy przyj 
mu.ą z  -politowaniem te  zachody miło
sne na  starą modlę, jakich wym agała 
panna Daniels od' swego narzeczonego. 
Dla innych natomiast, głębiej i poważ
niej patrzących na  życie, jest to dowo
dem, że i we współczesnej młodzieży 
budzi eię reakcja p rzedw  tej fronety- 
cznej żądzy wrażeń -za w szelką cenę, 
jaka cechuje dzisiejsze pokdlonie, które 
zapomina o jednej prawdzie, że wio
sna nie trwa wiecznie, że po niej .przy
chodzi lato i jesień, będąca .pora plo
nów. Kto wiecznie zrywa tylko przelo
tem kwi.aty z łąki życia, nie hodując 
z nich żadnego, temu szybko powiędną 
one w dłoni. A gdy przepali ich żar 
słonecznego lata, to  Wajdą w -jeisień ży
wota wyczerpami, strudzeni, z próZne- 
mi rękoma, nie doczekawszy się owo
cu życia.

Zwłaszcza w  życiu kobiety .przelot
ne, -zmysłowe wrażenia, choćby najsil
niejsze, nie dają szczęścia. — Użycie 
szybko nurzy i znuecnęca, a po niom 
nas tępuje ta  pustka uczuciowa, której 
nie m a czem zą(pFłnić. Z łąki pełnej 
kwiatów przechodzi ona odrazu, za
nim się naw-et spostrzeże, w  jałową 
pustynię lotnych .piasków. Ogród życia 
bowiem wym aga pielęignacj., wym aga 
tego ci-apła i -słanecznoścy jaką daje 
jedynie uczucie rerca.

Jeśli w związku -dwojga -ludzi, pierw 
szych .porywów miłosnych nie potraf:, 
zastąpić następnie pełne wzajemnego 
szacun.k,u Ipnzyiwiązamije i  s-eiłdeczna -tk-li 
wość, jeśli nie.-zwiążą się o n i.węzłami 
Wspólnych upodobań i wzajemnej u- 
fn-ości, to partja ich bęi5z'e przegrana, 
a nie zawsze uda się się ją rozpocząć 
na nowo. — Z tego powodu lepiej i 
bezpieczniej jeśt bezwą-bpienia nie po- 
Icjgać -na chwilowych w rażeniach, ale, 
o ile chodzi o związek na całe życie, 
okazać -więcej cierpliwości, starać się 
poznać wzajem nie meryłko w  promien
nych, nadzwyczajnych momentach ży
cia, ale i w  szarej jago codzienności.

Dziś, gdy młod-zi ludzie m ają w ię
cej swobody zbliżenia -się do siebie, 
gdy mag<* -się widzieć nietylko w  salo
nie, ale także ty lu  innych polach, 
pognanie to może być tem grun.towniej- 
sze, zwłaszcza o ile oboje zrozumieją, 
iż dla óhujpólnegu dobra należy, o ile 
możności, zde-t nować z twarzy maskę 
konwi ncjonalizmu i ukazy wać się ta 
kim „ jakimi są -w najbardziej -prawUz-- 
wej, swojjj istocie. J. f ,

Z dziedziny modg.

Moda na Irsnym Brzegu,
Lwów 21. maja. 

Podczas gdy nasze niebo, .podobme 
jak i w  całej środkowej Duropie, okry. 
w a się ciągle chm uram i, darzącumi 
nas deszczem i siwą, nie -pozwalającą

można oglądać najwspanialsze kircac,e 
mody paryskiej.

Jedną z najbard ii-ej ca yginalmych 
imprez cbocinogo sezonu była urzą
dzona -wielka ręw ja -psów, która nyta

JIoiIdo d ek o 'ta ie . S tanik  drapow any, sp ięty  kw iatem .

na -pozbycie się ciepłych okryć -i roz
winięcia wiosennego uroku mody, -na 
słonecznej plaży Riviery se-zon ka-pie- 
lowy rozw.ja się już w całej pełm, w 
blaskach słonecznego dmi-a, zarówno 
jak wieczorem, w s-al-ach Kasyna, gdzie

za.ra-z.p-m niezwykłą rerwją mody. Pie
ski bowiem były ..prowadzone przez ich 
właścicielki, co nie było po zbawione 
posmaku -najbardziej oryginalnej nie
spodzianki — Plrzew ażnie- panie te u- 
kacały aię w  kostjumach trutteurs,

Elegancka toaleta z crin su wzorzysteg-1 
na prom enadę. P elerynka obszyta niebie 

skini lisem .

btrojna toaleta wieczorowa z georgełi- 
haftow anej kryształam i w kolo-rze snkm

częgto nawOt z zakrojom aportowym 
w Łw.-edach, z banwnumi pelerynkami. 
Orygmałność -polegała na tom, że nie
które panie wparli /  na niezwykł" pc 
mysł banwy -tara
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swego ulubieńca do swego stroju. A 
więc modne pieski były pomalowane 
na  modne kolory: foxterr:ery pyszń - 
ły się najmodniejszym kolorem różowo 
opalizującym, 'pekińczyki wystąpiły w 
kolorach .turkusowych, małe chiński© 
pieski były pomarańczowe, zielone i 
fioletowe, zależnie od tego, jaki iaiMea* 
był najbardziej do tw arzy ich pani. 0- 
kazało się tutaj, że d la  nowoczesnego 
życia md! istnieje zasada, iż nie ma 
nic nowego pod słońcem, bo zaiste har
monia 'barw, toalety pani. i  skrśoi jej 
ulubieńca, to było coś dotychczas nie
widzianego.

Poza tą nieawyflńfą rewją, która 
więcej 'zaszczytu przynosiła eKsoemitry- 
czności, niż dobremu smakowi jej a- 
ranzerek, wiosenna plaża przedstawia 
obraz prawdziwie urozmaicony. W za
kresu kosi jumów plażowych najwięk- 
szam powodzeniem cioszą się pyjaimy 
z możliwie najbardziej jasirrawych 
wzorzystych materiałów, kftóre uzupeł- 
n ia  się jednokolorowym kaiftamiczkiem 
i takim że płaszczem. W ytwornie w y
glądają także czarne, jedwabne pyja- 
my z 'białami Hgnelawem* kaftarricz- 
kami. Do oetgo aodaje się jeszcize kape
lusze bastowe w  forrrti^ głowy culkiro- 
wej, lub małego grzybka. Nowością są 
także kostjumy na plaże „revesiible“, 
t. zn. dwusirorane, czarno-.żółte n a  jed- 

,nej stronie, zupełnie żółltie na drugiej. 
Ensemble pyjamowy bywa także uzu
pełniony żakiecikiem bez rętaw ow  z 
pomarańczowego płótna, podbitym 
ciemniejszą pocfezrewką z 'kropy chiń- 
gkiej. Modne są wogóie wszystkie od

cienie bronzowpgo, począw szy od żół
tych i pomarańczowych do tabaczko
wych i kasztanowych. W modzie są 
tanże kapelusze płócienne, buciki kor
kowe i w  elkie toirebki bastowe na po- 
tnze.D.ue utonzylja kąpieiiowe.

Inny zupełnie oibraz przedstawiają 
galowe zebrania w  Kasynie. Osobny 
rozdział dla siebie stanowią dekoltaże. 
Między innymi frapujące Wrażenie ro
bi toaleta z dekoltażem, podzielonym 
w  tyle na dwie e.z.ęśc>. Jeden dekoltaż 
kończył się w połowie pleców był 
spięty wielką różą, drugi rozpoczynał 
się w skośnym kwadracie od połowy 
pieców i sięgał niemal do pasa, rów
nież spięty .wiellką różą. Inną nowością 
są toalety wieczorowe z  rękawkami1 do 
łokcia, ,spinanemu" bardzo oryginalnie 
kokardami z crepe salin. Pointą tego
rocznej mody wieczorowej są także pi 
kamtne m aleńkie kapelusiki, będące 
niemal koniecznem uzupełnieniem 
stroju. Sa to bądź to lekkie toczki tiu 
lowe, przybrane kwiatam i, Lądź też 
arcydziełka, zAżone z  lśniących prze
źroczystych plecionek słomkowych, o- 
raz wstążek gros .grain, lub -też liberty.

Poza tym i szczegółami ogólne wra 
żenie tegoroczm j mody wieczorowej, 
to wytworność, d o p r o w a d z o n a  d o  ze
nitu. Sylwetka m o d n e j  pani u k a z u je  
się d z iw n ie  sm u k ła , d z ię k i obcisłej .talji 
i biodrom, a także d z ię k i  'S p ły w a ją c y m  
poniżej aż d o  ziemi d r ą p e r jo m  z m a t e 
riałów Hkfcich, podatnych, u k fa d a u a -  
cyeh się w estetycznie fa łd 'y. W prowa
dzenie długich, sięgających aż powy- 
żpj łokcia rękawiczek, przyczynia się

' ‘““O.

I B E Z  P 3 Ę G Ó W
s p ę d z is z  la to .

Polska wioska, ezy Riwiera —
I recepta dobra na to:
Krem i mydio 30ob

LESCH N ITZERA
W apt. i Jrog. Krem 3‘ló mydło 2-30 

Gdzie niema, wprost:
Apt. Drancz i Ska, Bielsko.

:'onkurs firmy
Już niebawem nastąpi losowanie.

Lwów, 21. maja.

Czy chcecie w ygrać cenne przed
mioty bez żaiinajfO nakładu kosztów ? 
Zapewne nikt z liudzi praktycznych, 
bez względu n a  płeć, .wiek, zaioatiryWa
nia SDołtCzne i polityczne, nie może 
odpowiedz' ć na to pytanie inaczej, 
jak połneni zapału potwśei dzemiem I

Taka korzystna wposobr-oi c nastrę
cza się w s z y s t k im  Zwul-tniLtkocm i Zwo
lenniczkom znakomitego nrenaratn ko
smetycznego, k m u  paayiJnego „Kwiat 
Śimeżny“.

Dzięki ko ikureowi wiosennemu 
firmy „Neige de Fleurs" już niebawem 
nastąpi 1 oso tramie z2 w sraniałyob n a 
gród, jakie firma przeznaczyła dla u- 
czertmków tego konkursu. Jedynym 
warunkiem udziału jes* prj, lani. do 
Administracji „Gazety Poram nej” wo
reczka pergaminowego, w którym iest 
opak Jitrana każda podwójnej wielkości 
tuba krem u „K-wiał Śnieżny", pnzy- 
czem należy podać inazwi k o  i  adres 
posyłającego.

W szystkie cenne nagrody konkur
sowe są do .glądania w Łbnue „Mara- 
toa“ przy ml. Akademickiej. Każdy 
więc może się przekonać naocznie o 
ich znacznej wartości.

Czyż trzeba więcej słów zachęty, 
abyście w jzyecy pospieszył tłumnie 
w szranki turniejowe?

Termin losowania już się zbliża, bo 
nastąp1 ono nieodwołalnie uua 28. hm.

M I S S  P O L  O N  f A
n a lD A k n le^ ra  k ob ieta  P olsk i, w sch o d zą ca  
gw iazd a  ■nera nu - - u żyw a  s ta le  „Kwiatu  

ś n ie ż n e g o  N eig e  d e  Fleui s “ .

'ĄjĄpt OM* £ 4 llh

dc nadania aparycji kobiecej tem 
większej, prawdziwie dworskiej dy
stynkcji. Nina

Radg praktyczne.

Róćs  w  m y j U i
Lwów, 21. maja.

Mimo pudtępu ogrodnictwa, dotych
czas żaden inny kw iat nie zdołał zde
tronizować róży i  odebrać jeij p 'erwsze- 
go miejsca wśród wszystkich kw iatów  
ogrodowych.

Jakie warunki sprzyjają najlepiej

Fieurs”
Z430

Nie zaniedbajcie zatem tak n ie
zwykle korzystnej okazji zaDisania się 
na lisię ucaesimkj<w koiotursu!

Krem „Kwiat Śnieżny* az^dzie do
naoycia.

I

rozwojowi tej królowej kwiatów? Róża 
potrzebuje miejsca słonecznego, chro- 
niontgo od wiatrów, przyczeni słońce 
przedioołudniowe wy w  era szczególnie 
korzystny wpływ n a  jej rozwój Grunt 
dla hodowli róż 'icwinien być piasz
czysty, ipozywny, lecz niezb-j t ciężki. 
W gruncie .zimnym róże się nie udaj<v 
i tylko przez nawiezienie grubej w ar
stwy odpowiedniej ziem i i przez sztu
czne zasilanie 'gruntu można stworzyć 
dla togo szlachetnego kTZ°wu odipo 
Wiednie warunki.

N ajodpow icdniejsizą porą do sadze
nia róż jest wiosna, a mianowicie m ie
siąc maj, gdy grunit już został dobrze 
ogrzany, (.czogo o ,tym raku maturaln.e 
powiedzieć nie można). Przy sadzeniu 
nalazy korzenie gładko przyciąć, nadto 
przycina się także pędy, pozostawiając 
na  każdy jedno lub diwa oczka, słabe 
pędy usuw a się zupełnie Po przycięciu 
zanurza się żorzenie w  gęstym rozczy- 
■nie gliny, co bardzo ułatw ia przyjęcie 
się w gruncie i  nowy rozrost korzeni

Przy różach sztamowych powinno 
się uważać, ażeby pień nie był w yż
szy ponad 1 melfcr, gdyż nigdy nie 
przedstawia się róża W rozikww łe tak 
korzystnie, jak gdr bez ‘rudu moZna 
patrzeć z góry n a  rozkwitające pęki.

To, co powiedzieliśmy wyżej o ró
żach sztamowych, odnosi się także do 
róż krzaczastych. Przy różach p n ą 
cych należy zapamiętać, iż nie 'trzeba 
zfcy-t iprzycinać młodych pędów, gdyż 
w nich kryje się bogactw^ kwiecia na  
rok uasłęplny.

Kto chce utrzym ać piękny., silny 
wzrost róż, nie powinien ich nigdy pod
lewać zim ną wodą, zwłaszcza podczas 
c-opłego lata. Natomiast wskazań^ jest 
podlewanie od czasu do czasu gnojów
ką, lub też roac synem, do k tón go do
daje się fosforyny. W ten  gposub pod
lewane krzaki, posiadają piękno, cie
mne 1_ścjo, silne łodygi i  wspaniałe 
kwiaty.

Doibór gatunków stanow i nieraz 
ciężkie .zadanie dla posiadacza ogro
du, istnieje bowiem tysiące p raw dn- 
wie pięknych sort. Trzeba jednak uw a
żać, aby łączyły one piękność z wy
trzymałością. Zalety te posiadają w 
szczególnej m’ierze z róż jporwowydh: 
„Er.airiate“, „Generail Max A rthur", 
„Chauve“, z TÓżowych ,/)ean: H*le“, 
„Testout, ,yM/rs. John Lairar" „Kiiłar- 
ney‘‘, z inmycti piękn ird i  barw  są-do 
zalecenia: „Roosevedt‘‘, „W hite K łltar-1 
ney“, Augusta \'ic taria“, Solcd T e ł- , 
Rayon d‘or“ i im.

DzhCCKt̂
P R O M K E N IF j E  Z D R C '/1 E M  

I  Z A D O W O L E N I E M .
T O  S T W A R Z A

PUDCR
CHŁODZĄC I G O JĄ C ,-Ji ST 
PRAWD/ 'W Lrl DORAODZIEJ^ 
STWEM DLA DELI KAI 11 . 0  
nASKÓRKRTwLGO U L D b I łN C a  

CENA ZŁ.l**
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Wbrew pcgrozkom  
konkurencji!

Sprzedajem y nadal 
otom any kanapy do rozkładania, m ate
race, g a rn itu ry  salonowe, oraz meble 

wszelkiego rodzaju na raty  od 5 zł.

ł-A M E TU “ Fabryka meoliS)
Lwów. K rasickich 1,3 a. 2762-20

Ł Ó Ż K A
mosiężne i bo zł.

K uchenne 
13 zł.

Łóżka skrzynkow e tapicer. 50.— Siatko
we skrzynk. 35. A m erykanki 35.—. An
gielskie 65 i 80 zl. Dziecinno 30.—. Ot»- 
many 60. ho telik i 45.— 3 podusiki 
30.—. W łos.enae 70.—. Wkład} Jraeia- 
ue 28.—. Łóżka ?.olowe 98 zl. W ieszadła 

18.—. U m yw alki 4.50 
W ytwórnia L. JaG OSZEW SKI, Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni p rzy a t tram w

3036-10R̂sady i kwSaty
ul. Piusk^wa T5 .

K alarepka 100 sztuk 3 zl. K apusta ol- 
brzym ka 100 szt. 3 zł. 50 gr. K alafiory 
100 szt 7 zł. Pom idory w czesne 100 szt. 
6 zł. Sadzonki kw iatów  letnich od 5 gro
szy. Szkarleły bluszczowe od 1 zl. 20 gr. 
do 1 zł. 40 gr. Szkarlcty czerwone m e
teo r od 1 zł. dc 1 zł. 20 gr. Fuksje od 
80 gr. do 1 zł Gwoździki dw uletn ie peł- 
De 25 gr. Rośliny zimuti wale różnych 
o Imian, bzy cięte i petun ie  pnące na 
balkony. Na prow .ncję w ysyła się za 
pobraniem . Koszta opakow ania 1 zł. 
50 gr. Do nabycia w w illi z czerwonym 

parkanem  z cegły. ±06j-6

LULU!, RUKM l 15.
teł. 66—01

mery i motioyuie
św iatow ej sław y „La Francatoo" ,,D.i<mjnt“ 

do nabycia  w yłącznie we firm ie

Malwina Rosenman
Lwów, Jag ie llońska  17, te l. 17-25 

Cz ści zapasow e s ta le  n a  ekładzi 3. — 
W aru n k i uogedne — Zl cenią z prowi a- 
4  ;7J cji odw rotnie.

HTp^dema bez porqlfl
sprzeda If A T C « UL. S ujHjSSKCBOO 
l i r n a  h I T u  T e U . Nr. 3-39

r f l E B L E
w » ■'aago 
2809 NOWii

HA nrjTo ryr»Ł{Wi-
stpL ajr-

T-J i m o r .

— No, teraz  Jasiu  zawinę cię w ten 
dywan..

— Po co, pan ie  korepety torze?
— Bo tw oja mam a w ydała m i jedno

cześnie dwia polecenia: kezaia mi wy-
trzepać Jyw an  i skarcic ciebie za zle 
świadectwo...

W
B  
BfO
Ol

i m b
W
&
Nm*5Tm
3
cu

i i  i

■ gV

Ośmiocyliłidrowy skfaa iny cabrmlet. 130 cali rozstęp osi.

PAMIĘTAJC E 2E A  U B U R N ZALICZA SIĘ DO WU7ÓW WYSOKIEJ KLASY!
Konstruk to rzy  £ JBU RN A  r i e  o trzy m u ją  ż • cnych  in s tru k c ji 

co do przyszłe ' ceny sprzedażnej wozu I h  za an  em je s t 
ty l lo  zbudow an o woz , k tó ry  m usi konkurow ać z sam ocho
dam i najw yższej k lasy . D latego znaw ca znajdz ie  w  AUBURN1E 
w szeikie udo sk o n a len ia  i ce hy  n a jd r rż  zego wozu. S tosun
kow o nizk i cena AUBURNA je s t w ynikiem  organizacji sp rze 
daży, og omn. j p rodukcji i nizkic.h kosztów , gdy fabry  a  
AUBURN na leży  Jo  K oncernu, w yrab ia ją  ego p raw ie  w szystko 
u  siebie

Przeczy aj cie uw ażnie  cp is sam ochodu AUBURN i po- 
ló w n a ji ie  go z cecham i na jbardz ie j l u i s  sow ych sam ochodów  
S w a ta .

N a j d ł u ż s z e  w  te j ^ la s i?  podw ozie, z m aksim um  m ie js ra  n a  7-osobową 
karoFerję. S aw ny  p i l  n i  k' u y  c o i n i n g  sto sow any  na  w ie lu  w ozach europejsk ich , 
n a i  d ł a  s z e  reso ry  z h y d rau li znem i am o r(y za ‘o am i p o d w ó j n a  ram a, hyd i u- 
liczne h a m u l c e  a u t o m a t y c z n i e  r e g u l u j ą c e  r ó w n o m i e r n  o ś ć  
h a m o w a n i a  bez żadn^ ch c ęg ie ł i dźw igni, rzeczyw iście s p o k o j n a  k ie ro 
w nica. tagodne, p ro s te  sprzęg i . S m a r o w a n i e  całego p o d w o z i a  jeduem  
pocisn  ęciem  pedału  (system  Jbijur), s to sow ane  ty lk o  w najd ri z s z y l i  vroz ,ch .

Model 6/80 -  6 cyl. 70 KM. Model 8/90 — 8 cyl. 100 KM. 
M idei 120 — 8 cyi. 12*i KM.

C eny : AUBURN C e ry : CORD— ABURN
Podw ozie o a  zt, 13 251 r odw ozie zł. 35.600
T orpedo ,  20 00 Ka>-eta k ra jo w a „ 46.180
K areta  „ „ 22 000 K areta  orygin. „ 55.180

W szystkie zapasow e części zaw sze n a  sk ładzie 
w W arszaw ie.

Cena alne P/:edsL.yntie! twa na Pnlskę i w. m. Gdańsk 
N I K T A M , S p . z o. o.

Warszawa. Nowy Świat 7, telsf. 437-01.

P o s zu k iw a n i ra stgpu y na P o zn a ń s k ie  i P o m o rz e .
DTR 48 0

Seryjny

samochód

CORD
z napędem' 

na przednie koła

M agistrat min sta K orudenki.
L. 2457/30.

Ogłoszeń": dtferf ? w
G m ina m iasta H orodenki wydzierżawi elek trow nię  m iejską z 14 km . siecią 

uliczną prądu . p oped m otorow y obecnie nie w ystarczający, dzierżawca będzie 
obow iązany zain-rtalcuwać motoT D iesla o sile 200 KM.

D zierżaw a od zaraz na  10 do 15 lat.
Bliższych szczegółów udzieli M agistrat, do którego też iależv w nosić oferty 

w term in ie  do 15. czerw ca br. 4842-3
Horodfeiika, dn ia  15. m aja 1930

Burmidtrz L T o m k ie w ic z .

■ E I 2 L E
Sypialnie, jadalnie, salony, garn itu ry , 

przedpokuje, kuchnie, oraz m eble tapice
row ane po cenach konkurencyjnych na 
k redy t do 2 la t poleca

DOM MEBLOWY „SILE I A“
Lwów, Piłsudskiego 27. Teleion 85- 92.

3718-20

Podróż u? , uszenj do pisania now e
4 o izędow e po  zł. 525'— poleca: 

Maszy m po l“ Lwów, S c k łu s k a  y

Centrala Pończoch PFAU R̂ ek 19<

Ogłoszenie.
D nia % czerw ca 1930 o godz. 9 rano 

oduędzie się w  M agazynie Wydawczyń, 
VI. publiczny p rze ta rg  przedm iotów ssaa- 
lezjunyrh i n ie  w ykupionych z przecho
walni.

Lwów, dn ia  20. m aja 1939 
P. K. P. LWńW 

Główny skład prr-dm io tów  znaJesionyeŁ
4883

D . kum
' » ■ 'H u ff.o

r E R L B G ® !  ‘  l  Z T S A N D E R , 3w **g e r a  
1. 5.

ItEI"3 LEON, KJeparowska 3. 
CURKOWSKA BLAjRJA, Pachtów. 
FRIEDMAN, Oleszyce 
SKORSK fl J., Poebajca.

Bilety są- ór od *■ '
cii e sJa iem p- mtedzy gattema- nt a  i -. , p ,w»ł.t.*Trłi „m.najtaniej

bo wchód .jsyzeż1 steik
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RZaFKA 0 AZJA;
z i p  w n eni*  d _rej e g i y -  

48 0 f  t ncji
przaz a f )  c a G in e r.il ego P rzed sta 
w icielstw a z praw em  w /łą  zn j s rze- 
d i  y  n i  wo _ w .w sk ie  w zględnie "a  
c łą  icałor ols ę, ods ę ,uje si dziel
n em u  panu  (lab pani) dysponującem u 
kilKu ty s ą - a m i  gotów ui ca  now y 
bezkonkurencyj u o p a e i to . r a n y  a r 
ty k  ł dom ow y. Eksp oata  a w yna
lazku daje og rom ne zyski. K ażda go
spodyni j f s t  ku p u jącą  F ac .u w o ść  
n iepo trzebna  — I form acvj u d  ie la : 
B> G rabow ski L » ć w , H otel P o io n ja  
cd  godz. 10— .2  i !5— 8. Age i-i 

rów nież m  gą się zgło ić.

SfLf-OIOH-HOTOR
prmodtawu

IDEALNA KĄ P IEL  KOSOD2ZEWNOWA.

NARZĘDZIA, STAL, ŁOŻYSKA KUL
KOWE, APARATY i MATERJAŁY do 
SPAW ANIA i LUTOWANIA, SIATKI 
D u OGRODZEŃ, W AGI KUCHNIE, U- 
MY W A i NIE, POMPY, MAGLE, WĘŻE 
GUMOWCE. rL Y T Y , IZOLACJE, oraz 
w szelkie tow ary żelazne i artyku ły  tech
niczne pa cenach przystępnych poleca: 

Skład towarów żelaznych i artykułów  
technicznych 
J. S Z lTMAN 

Spół. z ogr. odp.
Lwów, ul. Gródecka 2. B.

Telefon 41—47, 4862

„0-YF*R“
preparat że la za  w  płynie

dla riedokrwisiyco, nzdrov,Jeńców i ner
wowych — zwiększ apetyt i - zmneoiu 

organizm. — Cena 3 zł. 50. 
G łów ny s k ła d : 2393

ApteKa Som mersteina
Lwów, Janowska 2. Tel. 33-71).

Pantofle, meszty, sandały itp. obuwie 
poleca i wykonuje znana

fab tli p a M
ni Wronowska 4. Tel. 59—88. 8891-20

Korzystajcie z ŁKazji!
Tylko 8 dni 6 fotagrafji kartkow ych 

i jeden p o rtre t dla r N.lamy 10 zł. A rty
styczne wykonanie przy najnowszych re 
flektorach, A teljer fotogr. „G ro«ger“ we 
Lwowie, ul. A kadem icka 5, tel. 30-61.

4036-2

M A TK R JE  MEBLOW E,
dekoracje, t a p - y

I.
LHlOW, U: Smolki 4. Tsl. 4003 

Kościuszki 20. Tul. '8-85
3312

m n  Diicz
d l i  c e .ó w  n au ko w ych  —  
je d y n ie  od  k o b ie t ciężar*  

n / c h  (I.—VI. m e siąt ciąży).
Cena 2 zł. za litr.

'  Z g łis z e n a  osobiste lub p isem ne:

Dr. Z. u8 T&isseyte
ul. Na Bajkach 1. 21 c d 2—3.
iab Dr. St. Liethartit

ul. Dwerńickiegó 11 a od 3—5.
4879

P I E G !
plamy wątrobia te, ] ryszere, li
szaje i t. p. inne wyrzuty skórne
usuwa niezawodnie jeuynfo prauiiziuia 

Dra Stenzla 4545 
„B E N I G N I N A u

W yiób i skiad w ysyik  w y: 
Aptera Marjacka we L row ie

Rada Zawiadowcza
Spółki Akcyjnej „ 0011II A'

Pr/emysł Leśny S. A,, we Lwowie.
zaw iadam ia, że Zwyczajne W alne Z grom adzenie akcjcnarjuszów  odbędzie się dn 
12. czerwca 1930 r. o' godz. 13-tej w  biurach Spółłr we Lwowie ul. Słow ackiego 2 

z następującym  porządkiem  ob rad :
. :: . .. * ■ i, *

1) Odczytanie i' zatw ierdzenie  protokołu z ostatniego W aln Zgrom adzenia;
2) Uchwała w  przedm iocie przerachow ania b ilansu , w  myśl Rozporz. P re 

zydenta R zplitej z 22. I I I . 1928, Dz. U. R. P . Nr 38, poz. 352;
3) U chwała w przedm iocie zm ian statu tu  przez dostosow anie gv> do posta

now ień ustaw y o spółkach akcyjnych (rozp. P rezyden ta  Rzplitej Polskiej z 22. III. 
1928, Dz. ust. 39, poz. 383);

4) Spraw ozdanie Rady zawiadowczej za r. 1929;
5) Spraw ozdanie K omisji Rewizyjnej za r. 1929;
6) Z atw ierdzenie b ilansu i zam knięć rachunkow ych za r. 1929, oraz powzię

cie uchw ały co do udzielen ia  Radzie Zawiadowczej abso lu torju rn ;
7) W ybór członków Rady Zawiadowczej w  m iejsce ustępujących:
8) W ybór członków Komisji lew izyjnej na  r. 1930 i ustalenie ich wyna

grodzenia;
9) W nioski.

Posiadanie 10 akcyj daje praw o do jednego głosu na W alnem  Zgrom adze
niu (§ 14 statu tu). Celem korzystan ia  z p raw a głosu należy zk>żyć akcje, uzasa
dniające prawo głosowania, do których nie m uszą być dołączone arkusze  Kupo
nowe, najpóźniej na  9 dni przed term inem  Z grom adzenia w 'kasife Spółki albo 
też wykazać się kw item  depozytowym  instytucji bankow ej, wykazującymi pósiada-i 
nie akcyj. A kcjonarjusze, którzy  w ten  sposób w ykazali swoje upraw nien ie , 
otrzym ują in.ienne karty  legitym acyjne, z w ym ienieniem  ilości złożonych przez 
nich akcyj, o raz  przysługujących im głosów.
4873 Rada Zawiadowcza.

I DYREKCJA KARPACKIEGO TOWARZYSTWA LEŚNEGO S. A, 
w e Lwów ie

zwołuje niniejszem
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów

k tó re  odbedzie się dnia 12. czerwca 1930 roku  o godz. 12-tej w  biurach Spółki we 
Lwowie, przy ul. Słow ackiego 2, z następującym  porządkiem  obrad :

1) Odczytanie i zatw ierdzenie  protokołu z ostatniego1 W aln. Zgrom adzaniu;
2) Uchwała w przedm iocie przerachow ania b ilansu w myśl rozp. P rezy

denta Rzplitej Polskiej z dn ia  22. III. 1928, Dz. U. R. P. Nr. 38, poz 352;
3) Uchwała w przedm iocie zm ian sta tu tu  przez dostosow anie go do posta

now ień ustaw y o spółkach akcyjnych (rozp. P rezydenta Rzplitej Polskiej z dn ia  
22.-III. 1928, Dz U. 39, poz. 3S3).

4) Spraw ozdanie D yrekcji i Rady Nadzorczej za r. 1929;
5) Spraw ozdanie Komisji rew izyjnej za r. 1929;
6) U chwała w przedm iocie zatw ierdzenia b ilansu  i zam knięć rachunko

wych za r. 1929, oraz powzięcie uchw ały co do udzielen ia  D yrekcji i Radzie Nad
zorczej absolutoirjhm ;

7) W ybór członków R ady Nadzorczej w  m iejsce w ylosow anych;
8) W ybór członków K omisji rew izyjnej i u sta len ie  ich wynagi udzenia;
9) W nioski.

Wyciąg ze sta tu tu :
§ 17. P o siad an i^  5 akcyj upow ażnia do jednego głosu na  Zgrom adzeniu 

W alnem . Pełnom ocnictw a należy przedłożyć najpóźniej dz ie r p rzed  W alnem  
Zgrom adzeniem . M ałoletni i osoby praw ne głosują przez swych zastępców  usta
wowych w zględnie statutow ych, bez osobnego pełnom ocnictwa. K obiety głosują 
osobiście lub  przez swych małżonków jako ustawow ych zarządców m ajątku bez 
osobnego pełnom ocnictwa, lub też przez innych pełnom ocników . K ażdem u akcjo- 
narjuszow i wolno dlia wszystkich przysługujących mu głosów ustanow ić tylko je
dnego pełnom ocnika.

§ 18. W celu w ykonania p rew a głosowania .należy akcje uzasadniające p ra 
wo głosowania, do których n ie  m uszą być dołączotae łrkusze ‘kunonOwe, złożyć 
najpóźniej na 8-em dni przed Zgrom adzeniem  W ulnem w kasie  Soółki lub innem  
miejscu, w skazanem  przez Radę Nadzorczą. A kcjonarjusze, k tórzy  w  ten  sposób 
wykazali sw oje praw o glosow am a, otrzym ują k a rtę  legitym acyjną ODiewająca na 
ich nazw isko z w ym ienieniem  akcyj i przypadających na  nie głuisów. L eg itym u ją  
służyć może w yłącznie osobie w  niej w ym ienionej lub też należycie w ykazanem u 
pełnom ocnikowi.

Z chw ilą zam knięcia SDisu akrjonarjuszy, k tórzy  złożyli swe akcje przed 
f Zgrom adzeniem  W alnem , akcjonariuszy mający praw o głosu zyskują praw o p rze

glądania tego spisu w b iu rze  Spółki. Na każdem  Zgrom adzeniu W alnem  należy 
w ywiesić spis obecnych akcjonarjuszów  luu też icb zastępców z w ym ienieniem  
nazw iska i m iejsca zam ieszkania, tudzież ilońei akcyj, przez każdego z nich zło
żonych, oraz ilości przysługujących każdem u głosów. Każdemu aikcjrtaarjuszowi 
lub zastępcy akcjonariusza obecnem u na zgrom adzeniu W alnem  służy praw o 
przeglądu tego spisu. W ykaz złożonych akcji przez akcjonarjuszów  upraw nionych 
do głosowania n. leży dotfączyć do protokołu Z grom adzenia W alnego.

Nta zasadzie uchw ały Rady Nadzorczej z 13. m aja 192 ■> można składać akcje, 
o których mowa w ust. § 18 także w Domu Bankowym  A. H olzer w  K rakow ie. 
4874 D yrekcja Karpackiego Towarzystwa Leśnego S. A. w e Lwowie.

CENY OGŁOSZEŃ. Za wiersz t-szputony milimetrowy (sza'. 30 mm.) ogłoszenie zw ykłe  za t e k s t e m  15 gr., za wiersz l-szpall milimetrowy (szer. CO mm.), □*- 
a Hne 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr„ za wiersz 1-szpalt, milimat-owy (siar. 60 mm.l y tekście 'kronika, re
pertuar) 6 jr., za wiersz. 1h zpalŁ milimetrowy isipr 60 mm.) w artykniaeb 100 gT., za wiersz 1-szpalt, iiilfeiietrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stornio 

TO gr., a r o D n e  ogłoszeni: za słowo 10 gr„ kopno i  sprzedaż za słowo 12gr., watmnmriaine, koresnrnda-^je i prywatne sknrO 1 2  , z r . ,  d b  pałr z 'ibujfęjBfł 
prary lub posady 3 gr. >głoszenia drobne przyjmujemy tylko za g o t ó w k ę .  Cała s t r o n a  ogłoszeniowa 'OO zł., e ; Ja itrona tekstowa 600 il_,jeaf SatronajpłSi^aa- 
główuem  1-raa) 700 zł. g ło sz e n ia  zamiejscowe 90 proc. droższe. Za ogłoszenia w  nie seu a e tr  =żom m , —raoti. obno etojroe i b s z  a r i  ^ yd eilŁ ą  - n y  
35 proc. OdpowiedziamośG za terminowy druk n ie przyjmujemy. Porta przekazów nie b mlHknjemy. — L W)śfQ 1 : Kolumny ogłe™ en^ot e są ' pMnirftano ' na 
6 łamów (srpałt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z drukarni \L) uipj un..uji ,,u.aie:y Torannej'1, S ta  z ogr. odp. pod Ihn. PŁOCKIEGO we Lwowia, Odp. red. STEFAN KRZY2AN0WSK&


